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rugodzinna rozmowa 
min. Grandiego z Marsz. Piłsudskim. 


Trzy wyroki Śmierci we Lwowie. - Fałszywe weksle fir- 
my Herse. - Krwawa tragedja na tle nierzetelnej trans- 
akcji zzemią. - C(zworaczki bezrokołnego. - Samobójstwo Lwo- 

wianki w Zakopanem. - Kilkadziesiąt ofiar płonącego statku.” 


Wybór czterech wiceprezydentów m. Lwowa. 
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FERETANCHM LETNIE MIESZKANIA DLA PRACO- 
Hy SA ks! WNIKÓW KOLEJOWYCH. 
p t Ened p 


NIEDYSPOZYCJA MIN. KUEHNA. memea r 
Warszawa, 11 czerwca. (st) Min. ,* 8) UE, 
komunikacji Kühn wskutek niedyspo- T 
zycji i konieczności przeprowadzenia 
kuracji ma polecenie lekarzy w ciągu 
najbliższych dni nie opuści mieszka- 
nia. Normalne urzędowanie p. min. 
Kühn rozpocznie z początkiem przy- 

szłego tygodnia. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 11. czerwca. (st) Min. 
komunikacji wydało zarządzemie, w 
myśl którego letnie mieszkania dia 
pracowników kolejowych i ich rodzima 
urządzone w wagonach kolejowych w 
zdrojowiskach i miejscach  letnisko- 
wych, mogą być instalowana jedynie 
w wagonach towarowych, z wyjął- 
kiem wagonów pocztowych, prsy- 
czem należy nkywać wagonów naj- 
mniej nadających się do użytku prze” 
wozowego. W wagonach tych nie wol- 
no urządzać kuchenek., Opłata za ca- 
łwe'wagon wyposażony w meble i sprzę 
ty domowego użytku, wynosi 25 zł. 
miesięcznie, za wagou z łóżkiem (pry. 
cza) bez mebli 8 zł. miesięcznie. 


ISLANDJI. 

Wiedeń, 11. czerwca. (PAT.) Neues 
Wiener Tageblatt donosi z Kopenhagi, 
że w dniach 26. i 27. b. m. świętować 
będzie Islandja w obecności króla Da- 
nji uroczytości 1000 - lecia. Przy tej 
sposobności Islandja zadeklaruje swo- 
je przystąpienie do Ligi Narodów, jako 
raństwo suwerenne, 
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KONGRES MISJI KATOLICKICH 
W WILNIE. 

Wilno, 11. czerwca. (PAT.) Wczoraj 
w sali Rady miejskiej odbył się pierw- 
szy kongres misji katolickich na tere- 
nie archidiecezji wileńskiej, Kongres 
wysłosował na ręce nuncjusza papie- 
skiego w Warszawie depeszę hołdo- 
wniczą do Ojca Św. 


WASIA-WANIA, panówra, Siostry Ma'eckie, Si t w kawiarni „LOUVRE * Sifo ouda 12 


kowski, Adamówna i imi 


Najdoskenalsze szkła do okularów 

i cwikierów, lornetki teatr. i polowe, 

termometry. przyrządy miernicze, 
poleca po najniższych cenach 


MAKSYMILJAŃ EICHLER 


Optyk specjalista 5434-10 


BAR W ZAKŁADZIE POGRZEBOWYM. 
(Do artykułu na stronie 9-tejl. Pl. Marjacki 7 (róg Kopernika). 
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Pogodny 
przewrotł. 


Lwów, 13. czerwca. 

Powrót ks'ecia Karola do Rumanji 
i wstąpienie na tron, z którago — zda- 
wało się — defimitywnie zrezygnował, 
— wszystko to nosi cechy prawdziwe- 
gi przewrotu dynastycznega i politycz- 
nego. Tak jest tylko formalnie; fak- 
tycznie sytuacja dostatecznie dojrzała 
do zmiany, aby dokonać się ona mogła 
łagodnie i bez wstrząsów. Rzecz by- 
ła przygotowana i umówiona, a nastrój 
powszechny sprzyjał całej akcji. 

Rzućmy okiem w niedaleką prze- 
szłość. Jeszcze za życia króla Ferdy- 
nanda kwesta następcy stanęła pod 
znakiem zapytania. Ks. Kamol nie kwa 
pił się do tronu. Bardziej interesawa- 
ły go przeżycia natury osobistej i ro- 
mantycznej, Ponadto potężny wówczas 
obóz liberałów — mazwa nie zupełnie 
zgadza się z działalnością tego raczei 
reakcyjnego stronmictwa — był mu 
wyrażnie niechętny. Każde „iaux pas“ 
młodego księcia, popularnego właśnie 
dzięki swemu demakratyzmowi i „po- 
społitowamiu się“, służyło partii libe- 
ralinej za materjał agiłacyjny i Środek 
nacisku na starego i zniedołężniałego 
króla. Zabiegom swych wrogów ks, Ka 
ro! nie przecrwdziałał, racizej szadł im 
na rękę przez konsekwentny opór w 
odrzuceniu warunków pojednania i 
wciąż pamawiame rezygmacje z praw do 
tronu, przywitejów, a nawet majątku 
królewskiego. Takich listów z rezygna- 
cją było ni mniej ni więcej tylko azte- 
cy. Po astałmim Rada Koronna przy: 
muje zrzeczanie się, a reskrypt deltra- 
nizacymy z 4. stycznia 1926 r. ustana 
wia królem małoletniego syna ks. Ka- 
mola - Michała. Do osiągnięcia pełno- 
letneści władzę pełnić miała Rada Re 
gencyjna, złożona z młodazego syna 
Ferdynanda — ks. Mikołaja, patrjar- 
chy Mirona i preżesa Sądu Najwyższe- 
go Buzdugana, 

Odląd przez z górą 4 luta przeby- 
wa ks. Karol na obczyźnie, z której 
zobowiązał się nie powracać, Parokrot 
nie eświadcza, że rezygnacji z tronu, 
iako wymuszonej przez okoliczności, 
mie uznaje, Przyjaciele w kraju rozwi- 
jają propagandę na rzecz wygnańca, 
początkowo ściganą represjami przez 
będących przy władzy liberałów. A da 
lej pracuje na rzecz pretendenta czas, 
Liberali, niepnzajednani "wrogowie ks. 
Karola, mpadają. Do steru dochadzi Ma 
miu, reprezentant kół" naprawde libe- 
ralnych i demokratycznych. Rada Re- 
gencyjna okazuje się instytucją stabą i 
nierycdną, a małoletność króla Micha- 
ła budizi poważne obawy na pnzyszłość. 
W tych warunkach powrót ks. Karola 
przyjęty został niemal jednogłośnie ja- 
ko wybawienie, W opozycji pozostała 
jedynie garść starych liberałów, bg 
grupa „młodych“ pod wodzą Bratianu- 
syna również opowiedziała się za prze 
mrotem i wystąpiła ze stronnictwa. 

Nie mamy najmniejszego powo- 
du inaczej oceniać zaszłą przemianę, 
niż to czyni samo społeczeństwo. ru- 
muńskie, pełne nadzieji i entuzjazm. 
Wierząc, że ostateczne nporządkowa- 
nie sytuacji dynastycznej wzmocni 
stosunki, widzimy w tem również 
imteres dla nas, jako bliskich sprzymie 
rzeńców. W bliższą analizę nowego 
stanu rzeczy nie chcemy wchodzić; są 
to sprawy zbyt własne obcego pań- 
stwa. 

Nie wiadomo jaką drogą połączono 
powrót ks. Karola z sensacyjną histo- 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 13. czerwca 1930. 


Kto zna i kocha Paryż, kto chce poznać życie :tolicy świata, ten 
musi ujrz ć i usłyszeć I. trane ski film dźwiękowo-spiewuy i mówiony 


„S PIEWAK MONTPARNASU! 


Wkrótce 
w kinie APOLLO 


Frzygotawina do segi semowej 


CZYNIĄ KLUBY CENTROLEWU NA WSZELKI WYPADEK... 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


11. czerwca. (st) Po 
ciszy, spowodowanej 


Warszawa 
kilkvdniowej 


świętami w życiu politycznem zazna- 


cza się znowu pewne ożywienie. Dn. 
22. czerwca mija termin 30-dniowy, 
ma który została odroczona nadzwy- 
czajna sesja sejmowa. Czy nastąpi 
dalsze odroczenie — niewiadomo. W 
każdym razie Sejm zostanie zwołany 
na dzień 23., gdyż 22, wypada nie- 
dziela. W związku z tem odbędzie się 
20. bm. wielkie wspólne zebranie wszy 
stkich posłów i senatorów sześciu 
stronnictw, wchodzących w skład 
Centrolewu, a więc: PPS, Wyzw., 
Piasta, Stronnictwa Ghłopskiego, Gh. 
D. i NPR. prawicy. Tematem narad bę 
dzie zarówno bieżąca sytuacja polity- 


czna, jak i obmyślenie taktyki ua 
przyszłość oraz praca  przygotowaw- 
cza do wielkiego kongresu Centrole- 
wm, który ma się odbyć w Krakowie 
29. bm. 
U 
SEJMOWA KOMISJA ŚLEDCZA DO 
SPRAWY CHEŁMSKIEJ. 
Warszawa 11. czerwca. (st) Dziś 
rozesłano zaproszenia na posiedzenie 
specjalnej komisji śledczej do zbada- | 
nia sprawy budowy gmachu dyrekcji 
kolejowej w Chełmie. Prezes tej komi- 
sji poseł Solański zwołał obrady na po 


niedziałek 16. bm., na których to po- 
seł Kapeliński złoży sprawozdanie ze 
swych badań nad tą sprawą. 


Warszwa, 11. czerwca. (st) W dn 
15. i 16. bm. odbędzie się w Warsza- 
wie ogólne zebrane związku miast pol 
skich. Związck obejmuje obecnie swoją 
cnganizacją 509 miast polskich na agół 
ną liczbę 634 miast. Sprawozdanie Za- 
rządu związku miast uwzględnia ak- 
cję związku, która przedewszystkiem 
dotyczy zagadnień finansów komunal 
nych. Sprawa ta była przedmiotem 
specjalnej komisji finansawej. W wy- 
niku obrad i prac komisji, zarząd zwią 
zku miast zajął stanowisko, iż dodat- 
kowe  obciążanie Indności ma rzecz 
miast nie jest wskazane ze względu na 
ogólną ciężką sytnacje gospodarczą. 
Zarząd związku miast zwrócił się do 
władz państwowych z prośbą o przy- 
wrócenie miastom odjętych im upra- 
wnień fimangowych lub taż o rozważe- 


Wiycznę rządowej noityki zbożowej 


UCHWAŁY KOMITETU EKONOMICZNEGO RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, 11 czerwca. (PAT.) Na 
jednem z ostatnich posiedzeń komi- 
tetu ekonomicznego Rady ministrów, 
poświęconem omówieniu wytycznych 
polityki zbożowej na r. 1930-31, u- 
chwalono m. in. co następuje: Uwagi 
do taryfy celnej o możliwości bezeło- 
wego przywozu do Polski zbóż i pło- 
dów strączkowych za zezwoleniem 
ministra skarbu, stosowane będą za 
zgodą ministra rolnictwa. 2. Zasada 
premji wywozowych od zbóż w posta- 
ci zwrotu ceł zostanie nadal utrzyma- 
na. 3. Premje ustalone będa na lipiec 
w dotychczasowej wysokości. Gdyby 
wskutek zwyżki niemieckiej premji 
wywozowej konkurencja na. rynkach 
importowych okazała się niemożliwą 


rją połączenia Rumunji z Węgrami w 

federację. Pomysł ten, zresztą pełen 

uroku, jest na razie przynajmniej o ty- 

le nierealmy, że można bez skrupu- 

łów zrezygnować z jego omawiania. 
CESE u 


| 
| 
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nie innych spasdbów naprawy gospo- 
darki miejskiej, jak np. podwyższeniu 
na rzecz samorzadu opłaty komunal- 
nej od spirytusu, rozciągnięcie na cały 
obszar państwa dodatku do podatku 
dochodowego. Ponadto 'zanząd domagał 
się również utrzymania tych źródeł do 
chodów, z których miasta korzystały 
jeszcze w 1929 r. jak składek na po- 
krycie kosztów leczenia ubogich, po- 
datku od energii elektrycznej w War- 
szawie oraz opłat drogowych dla miast 
wydzielonych. Wreszcie związdk miast 
inierwenjawał u władz właściwych o 
wstrzymanie dalszej spłaty przez mia- 
sta przynajmniej do końca 1932 r. po- 
życzek na zatrudnienie bezrobotnych, 
które wobec ich speajalnago charakte- 
gu winne być raczej umorzone. 


bez nadmiernej obniżki ceny wew- 
nętrznej, to wysokość premji ulegnie 
rewizji. Począwszy od dmia 1 sienp- 
nia br. raz ustalone premje nie będą 
mogły być zmienione przed upływem 
trzech miesięcy, licząc od dnia zapro 
wadzenia zmiany. Wydawanie za- 
świadczeń będzie jak dotychczas scen 
tralizowane, Dla stosowania koncen- 
tracji eksportu zbóż przyznane będą 
tym firmom i organizacjom eksporto- 
wym, które będą wywoziły zboże w 
większych ilościach, specjalne ugi. 
Szczegóły tej akcji zostaną ustałone 
przez zainteresowanych ministrów. 

Państwowe Zakłady  przemysło- 
wo - zbożowe będą wyposażone w od 
powiednie środki obrotowe i akcja 
interwencyjna bedzie za pośrednie- 
twem tych zakładów możliwie szero- 
ko prowadzona w okresie pożniw- 
nym. 

Rezerwy zbożowe w miarę likwi- 
dacji obecnych zapasów oraz wyszu- 
kiwania nowych składów, wznowią za 
kupy interwencyjne, celem umożli- 
wienia rolnictwu wywiązania się ze 
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Zagadnienia finansów komunal. | 


BĘDĄ OMÓWIONE NA OGÓLNEM ZEBRANTU ZWIĄZKU MIAST POLSKICH 


(ielelonem od naszego korespondeni2). 
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Przy obstrukcji, zaburzeniach trawie- 
nia. zgadze, uderzeniach do głowy, bó- 
lach głowy i ogólnem niedoniaganiu za- 
żywa się rano naczczo szklaakę nataral- 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. Na 
podstawie doświadczeń, dokonanych w 
klin'xach chorób wewnętrznych, woda 


Franeiszka-Józefa jest jedynym i najsku- 
teczniejszym 
cym. 


środkiem  przeczyszczają- 


Żądać w aptekach i drog. 4017 


zobowiązań wobec instvturyj krajo- 
wych. 
ZE. 
SŁUSZNE ROZPORZĄDZENIE. 
(telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 11 czerwca. (st) Uka- 
zało się rozporządzenie Prezesa Rady 
Min., wydane w porozumieniu z Min. 
spraw wewn. i Min. skarbu, na mocy 
którego kary za zwłokę, pobierane od 
wkładek Powszechnego Zakładu Ubez- 
pieczeń Wzajemnych obniża się z 2 
proc. miesięcznie do wysokości 1 proc. 
miesięcznie. Rozporządzenie to, mają- 
ce doniosłe znaczenie dla szerokich 
warstw społeczeństwa, wchodzi w ży- 
cie z dniem 11. czerwca j traci swą 
moc z dniem 1. maja 1981 r. 
gi: 
ULGI KOLEJOWE DLA REEMIGRAN. 
TÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 11 czerwca. (st) Min. 
komunikacji Kühn przyjął Marsz. Se- 
matu prof. Szymańskiego, który zwró- 
cił się z prośbą o ulgi kolejowe dla e- 
migrantów, powracających do kralju. 
P. Minister przyrzekł jak najdalej idą- 
ce „ułatwienia. 


` ——— 

HR. KAROLYI W LONDYNIE, 

Budapeszt, 11. czerwca. (PAT.) Do- 
noszą tu, iż hr. Mikołaj Karolyi przy- 
był do Lonjiynu. W związku z podró- 
żą hr. Bethlena do Angli policja an- 
gielska sądzi, iż hr. Karolyi zamierza 
w kołach radykalmo . lewicowych wy- 
wołać niekorzystny nastrój dla rządu 
węgierskiego. Sąd karny budapeszteń - 
ski wydał tymczasem 4-ty z rzędu na 
kaz aresztowania hr. Karołyi'ego za to 
iż w ubiegłym roku w Berlinie obrzn- 
cil obelgami państwo i naród węgier- 
ski. 

——0—— 
PASZPORT ZA 5 DOLARÓW! 

Waszyngton, 11. czerwca (PAT) Køn- 
gres uchwalił znaczną większością glo- 
sów zniżyć cenę paszportów z !0 na 5 


dol. i przedłużyć ich termin ważności z 
2 na 6 lat. 
een jars oaa 
SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA GRUPĘ 
ROBOTNIKÓW. 


Łódź, 11. czerwca (PAT) Dnia 9. tm. 
na szosie koło wsi Niemin—Zaborne sa- 
mochód z numerem warszawskim naje- 
chal na grupę zajetych na szosie robet- 
ników. Jeden robotnik został zabity, 6 
zaś odniesło ciężkie rany. Rannych od- 
wiezieno do szpitala. Samochód brał u- 
dział w rajdzie gwieździstym do Kra- 
kowa. 

tetzgaE: 
KRES IMIGRACJI PIŁKARZY EURO- 
PEJSKICH DO STANÓW  ZJEPNUCZ. 

Nowy Jork, 11. czerwca (PAT) Nowo- 
jorskie dzienniki domosza, że amerykań- 
skie ministerstwo pracy wydało zarzą- 
dzenie, na mocy którego piłkarze tawo- 
dowi, przybywający 3 Eurony do Amery- 
ki, podpadać będą pod kwotę 'migrzwvj- 
ną swego kraju. Na mocy tezo zarządze- 
nia 50 zawodowych pilkarzy ewropej- 
skich będzie musiało opuścić terytorrum 
amerykańskie. Wymienione zarządzenie 
kładzie również kres imigracji piłkarzy 
do Stanów Zjedreczenych Ameryki póha. 

zz 
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Król Karol pę truje li- 
berafów jako spiskowcćw 


(0 wypedyśw DOIKArOSZIeŃiSAi( 
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s<iego 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 11. czerwca. (st) Z Bu- 
karesztu donoszą, że król Karol po 
swym powrocie do kraju na wiado- 
mość o uchwale stronnictwa liberal- 
nego, że obstaje ono nadal przy akcji 
z 4. stycznia 1926 r., miał powiedzieć: 
„Przybyłem z Francji, kraja repu- 
blikańskiego, tolernję grupy socjali- 
styczne, a nawet i republikańskie., W 
žadnym jednak wypadku nie écierpię 
spiskowców". Ze strony członków do- 
mu królewskiego, jak też ze strony po 
lityków, czynione są wysiłki, aby skło 
nić ks. Helenę do pogodzenia się z kró- 
lem. Ks. Helena zażądała krótkiego 
czasu do namysłu. Opinia publiczna 
Rumunji chętnie widziałaby popular- 
mą ks. Helenę jako królowę u boku 
króla Karola. 

Moskwa 11. czerwca. (PAT) Wy- 
padki rumuńskie komentowane są w 
dalszym ciągu przez prasę sowiecką 
jako objaw wzmocnionego ataku na 
Sowiety ze strony państw kapitalisty- 
cznych wogóle, a Francji w szcze- 
gólności. Wydarzenia rumuńskie 
piszą „Izwiesłja* — są szeregiem wa- 
żnych przemian wewnętrznych oraz 
rezultatem zaostrzenia się słłosnnków 
świata kamitalistycznego do ZSSR. Po 
analizie wewnętrznej sytuacji polity- 
cznej w Rumunji, dziennik sowiecxi 
kończy swój artykuł m. i. następują- 
cemi słowami: Zupełnie zrozumiałe 
jest, że francuski sztab generalny nie 
może być spokojny o odcinek antyso- 
wieckiego frontn, na którym z powodu 
zagadnień dziedzicznych trwa walka 
rozbijająca korpus oficerski. Jest zu- 
pełnie prawdopodobne, że imqperjaliści 
francuscy zdecydowali się posadzić 
na tronie księcia Karola, otrzymawszy 
od niego zobowiązania, że podtrzyma 
on francuskie żądania. 


PODZIĘKOWANE DLA FRANCJI. 

Bukareszt 11. czerwca. (PAT) 
Król Karol oświadczył korespondento- 
wi „Matina“, iż telegrafował do pre- 
zydenta Doumergue'a, aby zawiado- 
mić go o swojem wstąpienin na tron, 
oraz aby podziękować krajowi, który 
przez 4 lata udzielał mu serdecznej go 
ściuności. 


ZAPRZECZENIE WĘGIERSKIE, 

Budapeszt, 11. czerwca. (PAT.) Nie 
które dzienniki zagraniczne, w szcze- 
gólmości zaś angielskie i amerykańskie 


NAJBARDZIEJ SŁONECZNE KRAJE 
W EUROPIE. 

Rzym, 11. czerwca (PAL) 7ediug ze- 
branych stątystyk dotyczących krajów 
najbardziej słonecznych w Europie, Ħi- 
szpanja stoi na pierwszem miejsc, gdyż 
co roku około 3.000 godzin słonecznych 
cechuje klimat tego kraju. Na drugiem 
miejscu stoją Włochy z 2.400 godzi. 
Francja 2.100, Niemcy 1.800, Hoiandja 
1.700, Anglja 1.400 i państwa skandynaw 


skie z 1.200 godzin słonecznych na rck. 
l 


. 
p 


MORD RABUNKOWY. 
Bydgoszcz, 11. czerwca (PAT) Nocy 
onegdajszej zamordowane zostały przez 
nieznanych sprawców zamieszkałe w 
Chrośnie pow. bydgoskiego, właściciel- 
ka gospodarstwa Braijtowa, oraz jej córka 
Eliza. Mord ten ma tło rabuukowa. 


przynoszą pogłoski, wedle których pe- 
wne koła węgierskie rozpoczęły akcję 
w kierunkn munji personalnej węgiersko. 
rumuńskiej. Jak się dowiaduje Węg. B, 


z dnia 15 


ieGKI KO 


Uważa je za dzieło francu- 


czarwca 1930 


(omentarz rh 


sztabu genera Inego. 


K. z dobrze pointormowaneago źródła, 
kombinacie te są zupełnie pozbawione 
wszelkich podstaw. . 


Księżna Helena godzi się 


na uregu wanie sytuacji w rodzinie k ólewskie'. 


Bukareszt, 11. czerwca. (PAT.) Se- 


sja parlamentarna zostanie przedłużo- | 


ma do dnia 30, czerwca br. Księżna He- 
lena, która miała wyjechać dziś do Nie 
miec, odłotyła swoją podróż, Dziś rano 
odbyła księżna dłuższą naradę z księ 


TE S 
ika 


W Druskie”n.i:*ch. 


Druskieniki, 11 czerwca. (PAT.) 
Dziś rano specjalnym pociągiem przy 
był do Druskiennik celem złożenia 
wizyty panu Marszałkowi Piłsudskie- 
mu minister spraw zagr. Jtalji Graun- 
di, któremu towarzyszyli w podróży 
min. Zaleski, szef gabinetu ministra 
spraw wojskowych ppułk. Beck oraz 
mjr. Pruchnicki. Po powitaniu na 
dworcu przez przedstawiciela pana 
wojewody białostockiego, pan mini- 
ster przesiadł się do oczekującego 
nań samochodu Pana Marszałka Pil- 
sudskiego, w towarzystwie ministra 
Zaleskiego oraz ppułk. Becka, i odje- 
chał na Poganikę, do willi Marszałka 
Piłsudskiego, dokąd przybył o godz. 
10.20. Przed bramą wjazdową w chwi 
li przybycia p. ministra Grandi'ego 
posterunek honorowy korpusu ochro- 
ny pogranicza sprezentował broń. 
Powitany następnie przez dra Woj 
czyńskiego oraz zastępcę szefa gabi- 
netu ministra spraw wojskowych Ka- 
mińskiego, pan minister Grandi skie 
rował się do willi „Poganka*, ma- 
lowniczo położonej opodal brzegów 
Niemna. Na werandzie wiki nastapi- 
ło spotkanie Marszałka Piłsudskiego 
z p. Grandim. Po serdecznem powi- 
taniu, Pan Marszałek Piłsudski przy- 
jał gościa lampką wina. Rozmowa p. 
Marszałka Piłsudskiego z p. mini- 
strem Grandim, prowadzona w obec 
ności ministra Zaleskiego, nosiła cha 
rakter niezwykle serdeczny i trwa- 
ła około 2 godziny. 'Wśród tej rozmo- 
wy poruszono również główne pro 
blemy polityczne, interesujace wspól- 
nie oba kraje, stwierdzając przytem 


ciem Mikołajem i królową Elżbietą 
grecką. W kołach dobnze poimiarmo- 
| wanych twierdzą, że księżna Helena 
zgodzi się na uregnłowanie sytuacji w 
łonie rodziny królewskiej. 
donoszą, że król Karol interwenjował 


Dwugodzi 


zupełną zgodność poglądów na oma- 
wiane zagadnienia. 

Warszawa, 11 czerwca. (PAT.) 
Pan minister spraw zagranicznych 
Italji Grandi wrócił dziś specjalnym 
pociągiem o g. 17 z Druskiennik do 
Warszawy, w towarzystwie ministra 


Dzienniki | 


| HREL 
i | 3 Stwierdzi 'ełną 
nA. mm 7 Marsz. PISRASKIM 21, eass n 


| Zaleskiego, 


Str. 3 


Na ja wyjazd! 


Płaszcze gabardynowe, 
w najlepszych gatunkach poleca 
znacznie zniżonych cenach 


tweedowe — 
pe 


CH. STAUBER, Halicka 17 
(róg Sobieskiezo. 


5404-1v 


podobo wobec rządu, aby nie pociągać 
do odrowiedziałności niektórych przy- 
walców liberalnych, oskarżonych o wy 
głoszenie w klubie ztronnictwa fibera!- 
nego przemówień obrażającyh króla. W 
ten sposób król Karol pragnie stwier- 
dzić swoje dążenie do ogólnego uspoko 
jenia. 

POWRÓT KRÓLOWEJ - WDOWY. 

Berlin 11. czerwca. (PAT) Biuro 
Wailla donosi: Królowa - wdowa ru- 


muńska przybyła dziś aukomobiem w 
towarzystwie damy dworu oraz adju- 
tanta pułk. Zwidenecka z Oberammer. 
gau do Momachjnm, skąd natychmiast 
odjechała Orient - Expressem do Bu- 
karesztu. 


READ 
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ppułk. Becka oraz majo- 
ra Pruchniekiego. Na dworcu spot- 
kali go ambasador przy Kwirynałe 
Przezdziecki, ambasador włoski 
Franclin oraz grono wyższych urzę- 
dników Ministerstwa S$. Z. 


W duchu przyjaznego porozumienia. 


WYNIKI ROZMÓW MIN. GRANDIEGO Z MIN, ZALESKIM. 


Warszawa, 11 czerwca. (PAT.) W 
rozmowach, które były prowadzone 
podczas pobytu italskiego ministra 
spraw zagranicznych, ministrowie 
Zaleski i Grandi mieli sposobność 


tyczną i zbadać ważniejsze sprawy, 
które interesują oba kraje. Przegląd 
tych zagadnień i spraw, dokonany 
przez obu mężów stanu w duchu przy 
jaznego poorzumienia, sprowadził ich 
do stwierdzenia, że pomiędzy Polską 
a Włochami nie ma żadnej rozbież- 
ności interesów. Owszem, stwierdzili 
że stosunki gospodarcze 


Regulacja ruchu kok 


pomiędzy | 


obu krajami mają dane na coraz wyż 
szy rozwój i przedstawiają szerokie 
pole do wyższych możliwości. :Wre- 
szcie powołując się na wspólność kul- 
tur i podstawy odwiecznej *radycji 
przyjaźni między obu narodami, obaj 
ministrowie mogli ponadto stwier- 
dzić tożsamość zapatrywań na główne 
zagadnienia polityki obeenej i wyra: 
ziłi życzenie, by bliska (cordiale) i 
bezinteresowna współpraca obu rzą- 
dów mogła się skntecznie przyczynić 
do wzmocnienia pekoju dla dobra 
Europy. 


i weg A 


NA SZOSACH I GOŚCIŃG ACH PUBLICZNYCH, 


Warszawa, 11. czerwca. (st) Ukazą 
ło się rozporządzenie Ministra rdbót 
publ. wydane w 'porozumiemu z MS. 
Wewn. o wymijanin i wyprzedzaniu 
na drogach publicznych. Razporządze 
nie to obowiązujące od 11. bm. regm- 
luje sprawę ruchu na szosach i gościń. 


wspólnie rozpatrzeć sytuację poli- 


Liard 3 aubasetorów amer kańskich 


OMÓWIĆ MA SPRAWĘ TARYFY CELNEJ STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Nowy Jork, 11. czerwca. (PAT.) W 
związku z wiadomością o wyjezdzie 
ambasadora Stanów Zjednoczonych w 
Polsce p. Willysa do Paryża, zwraca 
uwagę doniesienie Associated Press, że 
do Paryża udaje się jednocześnie am- 
basador amerykański w Berlinie Sac- 


kett. Wobec tego Associated Press wy- 

| raża przypuszczenie, że zjazd trzech 
ambasadorów może mieć na colu od- 
bycie na życzenie prezydenta Hoovera 
narady w sprawie amerykańskiej tary- 
fy celnej oraz zestawienie wspólsego 
ich sprawozdania. 


(Telelonem od naszego korespondenta.) 


cach pmbłicznych w ten sposób, Że 
wszelkie pojazdy winny być kierowa- 
ne w prawą stronę drogi w kierankn 
jazdy. Dotyczy to również zwierząt 
prowadzonych na gościńcu. Przy wy- 
mijamiu pojazdów lub zwierząt jadą- 
cych należy wsunąć się więcej na pra- 
wo, Wyprzedzać pojazdy można tylko 
wówczas, gdy droga jest odpowiednio 
szeroka, a żaden pojazd lub zwierzę nie 
zbliża się z przectwnej stromy. Zabra- 
nia się wyprzedzać pojazdy, jeżeli: dro- 
ga nie jest widoczna na dostałeczną 
odległość, jakoteż ma mostach, skrę- 
tach, skrzyżowaniach i  zmączmych 
spadach. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ, 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 18. czerwca 1930. 


Nr. 9245 


0 TYTUŁ DOKTORA W NSZECHNICY 
DLA HANDLU ŚWIATOWEGO. 

Wiedeń, 11. czerwca (PAT) W wszech 
nicy dla handlu światoweyo  urzadzili 
studenci wiec, protestując przeciwko nie 
przyznaniu tej wszechnicy prawa udzie- 
lania tytułu doktorskiego. Protesorowie 
wszechnicy przyłączyli się do tego prio- 
testu. Rektor wszechnicy podał się do 
dymisji. Studenci urządzili pozatem de- 
moństrację uliczną przed ministerstwem 
handlu. Przyszło kilkakrotnie do starć 
z policją, która rozpędziła demonstan- 
tów kastetami. 

— —- 
TYROLSKI ZWIĄZEK CHŁOPSKI 
A HEIMWEHBRA. 

Wiedeń, 11. czerwca (PAT) Tyrclski 
Związek Chłopski uchwalił rezolucję, w 
której uznając zasługi lłeimwchry w 
w walce z marxizmem i bolszewizmem, 
zaznacza, że chłopi tyrolscy wystąpią 
stanowczo przeciw Heimwehrze, jeżeli 
wśród Heimwehry ujawnią się tendencje 
faszystowskie i dyktatorskie. Keimwehra 
powinna zachować swój dotychczasowy 
międzypartyjny charakter. 

—— 

KUPCY WIEDEŃSCY PRZECIW 
PODWYŻCE CEŁ PRZEMYSŁOWYCH. 

Wiedeń, 11. czerwca (PAT) Dzienni- 
ki popołudniowe donoszą, że w kołach 
kupców auustrjackich propagowany jest 
plan bojkotu tych towarów austrjackich, 
których ceny na podstawie nowej tarvfy 
celnej będą sztucznie w góre wyśruho- 
wywamne. Utworzył się już komiteL który 
rozpocznie akcję przeciwko podwyżce ceł 
przemysiowych. 

c 

LICYTACJA ZBIORÓW FIGDORA. 

Wiedeń, 11. czerwca (PAT) Dziś roz- 
poczęła się tutaj licytacja znanych zbio- 
rów. Figdora. Natłok interesentów i pu- 
bliczności był nadzwyczajny. Przed po- 
łudniem sprzedano 111 objektów za 3 
miljony szyl. Wielki gobelin flaadryjski 
Stourney, pochodzący z XV. w., OSzaco- 
wany na 300.000 szyi., nabyło Muzeum w 
Kopenhadze za 700.000 szyl. Ponadto 
sprzedand wiele gobelinów i dywanów 
z XV. w. przyczem uzyskiwano e wiele 
wyższe ceny od cen wywołania. Jeden 
gobelin norymberski, wywobiny za sumę 
5.000 szyl., został sprzedany za 400.000 
szyl, 


nnn 
LEŚNICZY ZASTRZELITŁ 
2 KŁUSOWNIKÓW. 

Toruń, 11. czerwca (PAT) Onegdaj w 
nadleśnictwie w Starołatach, nadleśniczy 
Brzoza w obronie własnej zastrzelił 
dwóch kłusowników, 22-leinego Leona 
Manikowskiego i 25-letniego Anastazego 
Staszewskiego. 

=, M 
TRAGICZNY WYPADEK W PRADZE. 

Praga, 11. czerwca (PAT) Dziś cdbył 
się w  Beneszowie koło Pragi pogrzeb 
tragicznie zmarłego w czasie popisów lot 
piczych w Karlowych Varach w Czecho- 
słowacji, króla powietrza kapitana lot- 
nika Malkowskiego. W pogrzebie wzięły 
udział najwybitniejsze osovistości armji 
czechosłowackiej z ministcem obruny na- 
rodowej na czele. W związku z pogrze- 
bem wydarzył się nowy wypadek, gdyż 
auto, wiozące z Pragi oficerów ia ża- 
łobną uroczystość, uległo katastrofie, 
przyczem jeden z jadących został Śmier- 
telnie zraniony, 2 cieżko, a 6 lekko. 


c 


Lich sety apad bandyci w Losi. 


ZAMASKOWANI BANDYCI ZRABOWALI 15 TYS. MAREK I UCIEKLI. 


Berlin il. czerwca. (PAT) Z Lip- 
ska donoszą, że na gońca bankowego, 
przechodzącego przez Rynek i nio- 
sącego w ręku torbę z 15-ma tysiąca- 
mi marek, dokonano dziś w południe 
niezwykle zuchwałego napadu rabun 
kowego. W chwili, gdy posłaniec mi- 
nął ratusz, podjechał do niego samo- 
chćd, z którego wyskoczyli zamasko- 
wani bandyci i dali dwa strzały, ra- 
miąc posłańca w brzuch i kolano. — 
Bandyci porwali następnie torbę z pie 
niądzmi, wskoczyli do samochodu 24 
szybko odjechali. Motocyklista, prze- 


jeżdżający przez Rynek, rzmcił się w 
pogoń za samochodem bandytów, któ- 
remu zagrodzili drogę robotnicy pra- 
cujący przy naprawie ulicy. Bandyci 
dali szerey strzałów, raniąc ciężko je- 
dnego z robotników. Nie mogąc ucie- 
kać dalej samochodem wskutek roz- 
kopania bruku, bandyci wskoczyłi do 
przejeżdżającego trarawaju. Policja 
stwierdziła, że samochód, którym po- 
sługiwali wię bandyci, zcstał ubiegłej 
necy skradziony Mannelowi d-e Fo- 
renda, attache poselstwa hiszpańskie- 
go w Berlinie. 


hikadz esiąt cfar płonącego Statku. 


- KATASTROFALNE ZDERZENIE DWÓCH OKRĘTÓW NA PEŁNEM 
MORZU. 
Boston 11. czerwca. (PAT) Z powodu gęstej mgły parowiec pasażerski 


„Fatrfax* zderzył się na pełrem morzu ze statkiem - cysterną, 


wiozącym 


znaczny transport nafty. Niezwłocznie po zderzeniu statek ogarnęły plo- 
mienie, które buchały również na „Fairfax'ie", parząc dotktiwie kilkuna- 
słu pasażerów i członków załogi. Pasażerowie ci, na których zajęło się u- 
branie, skoczyli do wody, lecz płonąca nafta rozlała się na powierzchnię 
morza; nieszczęśliwi więc ponieśli straszną śmierć. Naoczny świańek opo- 


wiada, że znajdował się na pokładzie „Fairfaza', 


gdy nastąpiło zderze- 


nie. Ujrzał wówczas, jak strumienie płonącej nafty padły na kilkanaście 
osób, które w nadziei ratunku rzuciły się do morza. Próby ratowania za- 
łogi statku okazały się niemożliwe, gdyż statek przedstawiał morze pło- 
mieni i nader szybko zatonął. Nazwa słatku-cysterny fest dotychczas nie- 
znana. Na pokładzie jego było prawdopońobnie około 40 marynarzy. Æ po- 
śród załogi „Fairiaxa' braknje 11 marynarzy oraz 7 pasażerów. 

Boston 11. czerwca. (PAT) Jak się okazało, statek, który zatonął po zde 
rzeniu się z parowcem „Fairiax* był statkiem „Pinthis* o pojemności 1100 
ton, należącym do New England Oil Refining Company, idącym z Fall Ri. 


ver do Bostonu z ładunkiem nafty. 


(zworaczki bezroboinega. 


ŻONA POWIŁA MU 2 SYNKÓW I 2 CÓRECZKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11. czerwca. (st) Żona 
bezrobotnidego Wiktora Gorzełańczyka 
zamieszkałego w Kaliszu powiła one- 


giaj czweraczki, 2 synków i 2 córecz- 
ki, Dzieci czują się dobrze. 


GAM BÓSIWO Lwowanki W ZakOpA eM. 


WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU ODEERAŁA SOBIE ŻYCIE, 


Zakopane, 11. czerwca. (PAT.) Dzis 
tano zaalarmowamo tutejszy komisarjai 
policji, że w jednym z pensjonatów 
przy ul. Zamojskiego zdarzył się tra- 
giczny wypadek samobójstwa. Dr. Kra 
szewski samobójczynię, 36 . letnią He 
jenę Bohdanową ze Lwowa, w stanie 


beznadziejnym, z purzestrzeloną skro- 
nią przewiózi do szpitala, gdzie po pa- 
ru godzinach zmarła. Denatka przeby- 
wała w Zakopanem od trzech tygodni 
a dziś w dzień jej śmierci przybył do 
Zakopaneğu jej mąż. 


Dwa trupy 


KRWAWA TRAGEDJA NA TLE NIERZETELNEJ TRANSAKCJI ZIEMIĄ. 
Pozmań, 11. czerwca. (PAT.) Krwa- | wieczorem wybuchła między Kasprza. 


wa tragedja rozegrała się wczaraj w o- 
kolicy Gniezna na tle nierzetelnej iran 
zakcj ziemią. Reemigrant z Ameryki 
Tadeusz Kasprzak zawarł z Józefem 
Czają w Piekarach umowę o nabycie 
jego gospodarstwa za cenę 37.509 zło- 
tych. Na majętności tej miał wedle o- 
świadczenia Czaji ciążyć dług okało 7 
tys. zł. Zanim jednak doszlo do osta- 
lecznego abjęcia przez Kasprzaka wła- 
sności, Kasprzak stwierizhł, że obcią- 
żenia tej majętności wynoszą nie 7 tys. 
lecz 22 tys. zł,, wobec czego postano- 
wil zerwać nmewę i zażąda! zwrołn 
wpłaconych na poczet ceny kupna 17 
tes, W czasie sprzeczki. która wczaraj 


kiem i Czają, Kasprzak z rewolweru 
zastrzelń Uzają, poczem zaczął mcie- 
kać w stronę Gniezna. W czasie pości. 
gu padł strzał. Kaaprmak został zabiły. 
Nie stwierdzono na razie, czy Kasprzak 
sam popełnił samobójstwo, czy też 
strzał padł skądinąd, Policja prowadzi 


dochodzenia. 


— ~o 


ZWIEDZAJCIE 
MIEDZYNARODOWA WYSTAWĘ 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 
W POZNANIU 
OD 6. LIPCA DO 10. SIERPNIA BR. 
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Zakł d dentystyczny 
B. BERGERA I DRA Z. HERZEKA 
spec. chorób jamy ustnej i zębów 
Legjonów 7. Tel. 57—28. 
Nowoczesna technika. Ulgi w spłatach. 
u28U 9 
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Ama 


JALOŃCZYCY W PrZEMYZIU. 


Przemyśl, 11. czerwca (PAT) W Fize- 
myślu bawiła ostatnio wycieczka ofice- 
rów japońskich, a mianowivie: pałk szta 
bu gen. Nakano, prof. wyższej szkoły wo- 
jennej w Tokio, ppulk. Numata, mayor 
szt. gen. i prof. wyższej szkoły wojeni:ej 
w Tckio Kawamura oraz major Pma- 
mura i kapitan sztabu gen. Fuitsuka, ce- 
lem oglądnięcia twierdzy. Po złożeniu 
wizyt w dowództwie okregu korpusu. 0- 
raz w dowództwie 22. Dyw. piechoty gór 
skiej, goście japońscy udali się sammocho- 
dami na objazd fortów w towarzystwie 
kapitana Kunisza. Oficerowie japońscy 
z wielkiem zaciekawieniem  chejrzeli 
forty, interesujac się przebiegiem ohle- 
żenia twierdzy i szturmem ariwji rosyj- 
skiej na grupe fortów w Siediiskach w 
czasie wojny światowej. Z Przemyśl? 
goście japońscy odjechali do Krakowa. 

——9—— 
ADMIRAŁ ANGIELSKI W GDAŃSKN 

Gdańsk, 11. czerwca (PAT) Do per: 
tu gdańskiego przybył na własnymi jach- 
cie parowym „Sheelek* pierwszy lord 
admiralicji angielskiej admirał Beatty, 
dowódca angielskiej floty wojennej w ki: 
twie z flotą riemiecką pod  Skagarra- 
kiem. 


s. BLYEOZYPW RJ WAG ni m mi 
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CENY SPIRYTUSU I WÓDEK 

POZOSTAJĄ NIEZMIENIONE. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, il. czerwoa (st) W zwią- 
zku z wiadomościami, jakie ukazały się 
w prasie o rzekomo mających nastąpić 
zmianach cen spirytusu i wódek nione- 
polowych, dyrekcja państwowego mono- 
polu spirytusowego komunikuje, że wia- 
demości te sa niezgodne z prawda, gdyż 
żadna zmiana cen spirytusu ani wódek 
monopolowych nie jest przewidziana w 
najbliższym czasie 


—— 
POD ZARZUTEM SZPIEGOSTWA. 
Toruń, 11. czerwca (PAT) Na pele- 

cenie władz prokuratorskich aresztowa- 

ny został onegdaj w miejscowości Gar- 
deja na pograniczu polsko-niemiecx.em 


Franciszek Kubacki, elektromonter pod 
zarzutem uprawiania szpiegosiwa ną 
rzecz ościennego państwa. 
— 
STRACONY NA KRZEŚLE ELEK- 
TRYCZNEM, 
Nowy Jork, 11 czerwca. (PAT.) 


W więzieniu Sing - Sing stracony 
został na krześle elektrycznem 24-le- 
ini Stełan Ziółkowski, skazany na 
śmierć za morderstwo popełnione w 
celach rabunkowych w Buffalo. 
——— 

ZABURZENIA NA MALCIE. 

Londyn, 11 czerwca, (PAT.) Na 
Malcie doszło ostatnio do zaburzeń 
podczas nabożeństwa cełebrowanego 
przez arcybiskupa. Tłumy zgroma- 
dzone na ulicach wznosiły okrzyki: 
niech żyje Strickland, precz z Wło- 
chami! Policja konna była zmuszona 
do szaržżowama thmmu. w kiiku miej- 
sceach miasta. Arcybiskup udał się 
z katedry do pałacu. który zamie- 
szkuje, eskortowany przez policję. 
wśród okrzyków swych zwolenników 
i wrogich manifestacyj przeciwników, 
Dokanano lieznyeh aresztowań. Pod- 
czas zajść wszystkie sklepy byly zem 
knięte. 
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2 DNIA. POSIEDZENIE RADY MIEJSKIE KIE J. 
Pocztowe 


e a 
nieporządki. 
Lwów, 12. czerwca. 

Jest rzeczą powszechnie (wiadomą, 
że sprawność naszej poczty pozostawia 
sporo do życzenia. Po części winę tego 
ponosi przeciążanie personalu, zbyt 
szazuplego w stosumku da rosnących 
atale agend (oszezędności!), po części 
jednak wina niedomagań leży w wa- 
dliwej organizacji, lub braku koniecz- 
nego madzoru. 

O jednym takim wypadku, który 
wyjaśnia przyczynę częstych  opó- 
zmień w ekspedycji ji doręczaniu li- 
stów, donosi nam świeżo pewiem czy- 
telnik. Oto istnieje. we Lwowie na głó- 
wnej poczcie skrzynka z napisem o- 
znajmiającym, że wypróżnianie jej od- 
bywa się co 10 minut. Nic dziwnego, 
że korzysłają z niej chętnie ci, któ- 
rym na pośpiechu Zależy, a którzy 
nie mają zamiaru uiszczać dodaiiko- 
wiej i to wysokiej opłaty za nalepkę 
„Express“. Informator nasz był w po- 
dobnej sytuacj. Góż się jednak oka- 
zuje? Oto listu nie udało się mwnzucić 
do skrzymki, a po bliższem zbadaniu o- 
kazało się, że skrzynka (wypróżniana 
„co 10 mimut'!) jest dosłownie nabita 
po brzegi korespondencją, Oczywiście 
— nie tylko nie wypróżnia się jej co 
10 minut, ale — wnosząc z oblitej za- 
wamtości — skrzynka ta chyba przez 
kilka dni nie była otwierana, Jest 
przytem rzeczą godną zanotowania, że 
kienawnmik odziału listowego, do któ- 
rego wniesiono z tego powodu nekla- 
mację, nie okazał najmniejszego zdzi- 
więria ani ochoty przekonania się, że 
doniesienie polega na prawdzie. 

Mamy i ime zażalenia. T. zw. pora 
obiadowa, gdy ruch w mieście słalh- 
nie, przypada na godziny 18—15. Nie 
miej fulje pocztowe, zamykają się 
pmkt 12-a, w tych zaś, gdzie w tej po- 
rze są dyżury, niekitóre okienka „mie 
funkcjonują“. Kltoś, kto chce n. p. w 
urzędzie przy ul. Lelewela nadać czak 
P. K. O. kilka minut po 12-tej, dowie 
że „proszę przyjść po 3-ciej'. Rówinież 
powtarzają się skargi na częste oku- 
powanie okienek (przez wysłańców ró- 
żnych instytucyj, madających po kilka 
dziesiąt pmzesyłek naraz, Gdy przed 
okienkiem stanie n. p. woźny banko- 
wy z plikiem czeków lub przekazów, 
reszta publiczości może śmiało szukać 
gdzieindziej szczęścia, lnb czekać kilka 
kwadransów w „ogonku“. Czy i na ło 
niema rady? Ozy nie możnaby wy- 
dać zarządzenia, że takie masowe ek- 
spedycje uskutecznia się tylko w spe- 
cjalnych godzmach, ub przy specjal- 
nych okienkach, bez tamowania ogól- 
nego ruchu? 


Sprawy te podajemy pod rozwagę j 


Dyrekcji Poczt. 
—— zaa 

OSTRE STARCIA MIĘDZY KOMUNI- 

STAMI GDAŃSKIMI A POLICJĄ. 

Gdańsk, 11. czerwca (PAT) W ostat- 
nich dniach przyszła tu znowu do esrych 
starć pomiędzy komunistami gdańskimi, 
a policja. Poważny charakter przybrały 
te zajścia w czasie Zielonych Świąt, a to 
ze względu na udział komunistycznych 
oddziałów bojowych z Nieanizc. W czasie 
tych zajść przeszło 20 połiciantów zostało 
rannych, w tem jeden ciężko. Komuniści 
atakowali policję kamiemani i kijami. 
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Dime ork 


Wybór 4 wiceprezydentów 
miasta Lwowa. 


Lwów, 12. czerwca. 

Wczorajsze posiedzenie Rady miej 
skiej rozpoczęło się dopiero kilkana- 
ście minut przed godz. 9 mimo, że za 
powiedziane było na godz. 4. Od 6 
bowiem godziny aż do rozpoczęcia 
posiedzenia trwały obrady poszcze- 
gólnych khrbów i pertraktacje w 
sprawie kandydatów na stanowisko 
wiecprezydentów. Pertraktacje speł- 
zły jednak na niczem. 

Posiedzenie zagaił dr. Dziwiński, 
jako najstarszy wiekiem radny. Z je- 
go polecenia sekretarz Demczyński 
odczytał telegram gratulacyjny do 
lwowskiej Rady miejskiej, wysłany 
przez Radę miejska w Krakowie. 

Treść telegramu brzmi dosłownie. 
„Nowej Radzie miasta Lwowa prze- 
syłamy serdeczne życzenia jak najo- 
wocniejszej pracy dla dobra miasta, 
żywiąc przytem radosną wiarę, że 
nowi członkowie Rady ożywieni mi- 
łością dla rodzinnego miasta i mając 
w pamięci wielkie zasługi i wielka a 
pełną poświęcenia pracę dla tego o- 
toczenego miłością całej Polski kre- 
sowego grodu. spelnia ciężkie swe 
zadanie ofiarnie i w pełnem poczucii 
przyszłego obowiązku”. 

Po odczytaniu depeszy sekretarz 
zawiadomił. że nieobecność swą u- 


sprawiedliwili radni: Talarek, dr. 
Dwernicki, Neuman, inż.g Awin i 
Szust. Następnie na wezwanie dra 


Dziwińskiego przystąpiono do wybo 
ru pierwszego wiceprezydenta. 
Radca Litwinowicz imieniem Klubu 
Gospodarczego, Zespołu Stu, Inteli- 
gencji i BB postawił kandydaturę p. 
Franciszka Irzyka, radca zaś Włodzi- 
mirski imieniem Zjednoczenia ra- 
dzieckiego kandydaturę dra Poratyń- 
skiego. W głosowaniu p. Irzyk otrzy: 
mał 80 głosów, a dr. Poratyński 48. 
Trzy kartki były białe. Wybrany więc 
został p. Irzyk, który oświadczył, że 
wybór przyjmuje. 

Następnie w imieniu tych samych 
pięciu klubów r. Litwinowicz posta- 
wił na stanowisko drugiego wicepre- 
zydenta kandydaturę p. Wiktora Cha 
jesa, a r. Włodzimirski w imieniu 
swego klubu kandydaturę dr. Rubi- 
na Sokala. Wybrany został p. Chajcs, 
otrzymując głosów 67, a p. dr. Sokal 
głosów 54. Cztery kartki były białe. 
Wybrany p. Ohajes, dziękując za 
wybór, oświadczył, że przykro mu 
bardzo, że jego kontrkandydatem jest 
p. Sokal, człowiek, z którym od wie- 
lu lat żyje w przyjaźni i którego wy- 
soko ceni. 


Kandydatem pięciu klubów na 


200 arkuszy bitego druku 


LENI EM, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11. czemwca. (st) W 
dniu dzisiejszym powrócili do Warsza- 
wy sędzia śledczy do spraw szczegól- 
nej wagi Luksemburg i szef sztabu II 
odcinku pogramicza niemieckiego mir. 
Rotkiewicz, którzy brali udział w pol- 
sko - niemieckiej komisji mieszamej w 
sprawie zajścia pod Opaleniem. Komi- 
sga przebywała ma miejscu wypadku 
blisko dwa tygodnie, gdyż coraz to nos 
we piętrzyty się przeszkody podczas 
dochaddzeń; to rabiono wizje lokalne, 


| 


to wzywano specjalistów rusznikarzy 
z Berlina lub Warszawy itd. Komisja 
ustaliła niezbicie, że Niemcy sprowo- 
kowali całe zajśce, ściągnęli podstę- 
pem do bmdki niemieckiej i tam wy- 
strzałem z karabmu położyli trupem 
podkomisarza  Liśkiewicza, następnie 
strzelali z trzech stron do osaczonej w 
taki sposób nielicznej straży polskiej. 
Dochodzenia przeprowadzone zostały 


spisane na 200 arkuszach bitego druku . 


i odesłane do Mim, spraw zagran. 


Błyskawicznym ruchem brzytwy 


PODERZNĄŁ DZIEWCZYNIE GARDŁO. 


(lelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 11. czerwca. (st) Dziś o godz. 1 popoładniu na Pradze wyda- 
rzył się krwawy dramat, Aleją Zieleniewską szła niejaka Sahina Drzewiń- 
ska, krawcowa zamieszkała z matką przy nl. Targowej 42, słynąca w całej 
dzielnicy z niezwykłej urody, W pewnej chwili zabiegł jej drogę jakiś męż- 
czyzna, jak się później okazało, 40-letni Antoni Wolski i dobywszy z kiesze- 
ni błyskawicznym rnchem brzytwy, zadał dziewczynie dwa straszne cię- 
cia po gardle. Drzewińska, zalewając się krwią, npadła na chodnik. Szale- 
niec ściasnął okrwawioną brzytwę w ręku, poderżnął sobie gardło i upadł 
obok swej ofiary na załany krwią chodnik. W krótkim czasie przybyło Po- 
gotowie ratunkowe, które przewiozło rannych do szpiłala. Stan obojga ofiar 


jest bardzo ciężki. Dochodzenia ustaliły, 


że Wolski jest sablokatorem u 


ciotki Drzewińskiej. Tam poznał Drzewińską w czasie Świąt Wielkanoc- 
nych i od pierwszego wejrzenia zakochał się w niej. Dziewczyna nie po- 


dzielała uczuć Wolskiego, miała bowiem narzeczonego, 


za którego miała 


wkrótce wyjść za mąż. Wolski niejednokrotnie prosił Drzewińską o spotka- 
nie, lecz nadaremnie. W dnin dzisiejszym śledził ją przez dłuższy czas, aż 


wreszcie dopadł i popełnił swój czyn. 
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trzeciego wiceprezydenta był p. inż. 
Kolbuszęwski, zaś klabu PPS. p. dyr. 
Szczyrek. 

Wybrany został p. Kolbuszewski 
70 głosami, p. Szczyrek otrzymał 49. 
Siedm kartek oddano czystych. 

Kamdydaturę czwantego  wiceapre- 
zydenta p. Wawrzyńca Kubali posta- 
wił r. Litwimowiicz, a p. imż. Hipolita 
Śliwińskiego p. Włodzimirski. P. Kuba 
la otrzymał głosów 74, p. Śliwiński 28. 
Białych kartek oddano 21. Po przyję- 
ciu przez p. Kubałę wyboru dr. Stroń. 
ski odczytał deklarację Kubu Gospo- 
darczego, a tak samo p. Thulie dekla- 
rację Kluba Ch. D. Po odczytaniu de- 
klarach dr. Dziwiński zamknął posie- 
dzenie, które się skończyło o godz. 
10.35 w: nocy. 


 — 


Z ostatniej chwili. 


CHADECY KRAKOWSCY 
nie wezmą udziału w demoaatracji 
Centrolewu. 

Warszawa, 11. czerwca (st) W zwią: 
zku z zapowiedzianym zjazdem Ceniro- 
lewu w dniu 29. bm. w Krakowe, dono- 
szą z Krakowa, że komitet wykonawczy 
zarządu centralnego Ch. D. dla Polski 
Zachodniej, postanowił nie wziąć udziału 
w demonstracji stronnictw Centrolewu. 
W proponowanej demonstracji czy to w 
formie kongresu Centrolewu, czy w for- 
mie wiecu demanstracyjnego  Chadecja 
okręgu krakowskiego nie może wziąć u- 
działu ze względów zasadmerych, takty- 
cznych oraz lokalnych. Natomiast godzi 
się na udział swych posłów i senatorów 
Ww ewentualnym zjeżdzie Centrolewu. 


ODEZWA CENTROLEWU 
DO SPOŁECZEŃSTWA? 

Warszawa, 11. czerwca (st) W przy- 
gotowaniu kongresu Centrolewu w Kra- 
kowie wyznaczonego na dzień 29. czer- 
wca, w przyszły wtorek tj. 17. bm. zo- 
stały zwołane kluby parlamentarne stron 
nictw Centrolewu celem esłatecznego u- 
stalenia organizacji i szczegółów kon- 
gresu. Nie jest wykluczone, że ukaże się 
odpowiednia odezwa Centrolewn, odwe 
łująca się do społeczeństwa. 

MIN. GRANDI WYJECHAŁ DO 
KRAKOWA. 

Warszawa, 11. czerwca (PAT) Dziś 
wieczorem minister spraw zagrawicznych 
Italji p. Grandi w towarzystwie małżon- 
ki i ministra spraw zagranicznych Augu- 
sta Zaleskiego z małżonką odjechał do 
Krakowa. 


DALSZE OFIARY SZCZEPIONK) 
PRZECEWGRULICZEJ. 

Berlin, 11. czerwca. (PAT.) Z Lu 
beki donoszą, że na drugiem zebra- 
niu komisji rodziciełskiej do zbada: 
nia sprawy wypadków zakażenia 
szczepionka przectwyrmśliczą, usta- 
lono, że liczba wypadków śmierci do 
wtorku wynosi 37. Według wiadomo- 
ści, posiadanych przez komisję, na- 
jeży się jeszcze liczyć z dalszymi wy- 
padkami śmiertelnymi. Na zebraniu 
tem postanowiono zwrócić się o na- 
tyehmiastowe zawieszenie w czynno- 
ściach proiesora dra Deycka i drs 
Alstadta. 


Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Bałliaban, Falicka 21 
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Listy zuzdro visk 
małopolskich. 


wartkiego Popradu. 


„GAZETA FORANNA" 


z dnia 13. czerwca 1930. 


U stromych brzegów 


Urok 
Zeciestowa. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannei”.) 


Żegiestów, w czerwcu. 

Dunajec i Poprad łączą się między 
Starym a Nowym Sączem. Od Starego 
Sącza w kierunku Muszyny jedzie się 
więc już przeważnie doliną Popradu, 
gdyż Dunajec swój górny bieg ma w 
kierumlcn południowe - zachodnim. W 
doline pierwszego leży uzdrowisko że- 
gestowskie, Jest ono oryginainie ulo- 
kowane, Z małej stacyjki kolejowej na 
linji Nowy Sącz . Muszyna - Krynica 
podchodzi się łagodnie iwznoszącą się 
dubrze utnzymaną drogą od koryta Po- 
pradu, mając po prawej ręce coraz wię 
cej przepaścisty brzeg rzeki. Na lewo 
przylgnęły jak jaskólcze gniazda nie- 
liczne wille, które wznosząc się ponad 
wierzchołki świerków umożliwiają wi- 
dok na zakręty Popradu i leżącą za 
nim tuż za wodą Czecho - Słowację. 

Po kilkuset krokach w górę, ciągle 
lesistą drogą, znajduje się przecho- 
dzień nagle w ciasnej i niezbyt diu- 
giej dolince, którą sztucznie w ostat- 
nich latach w kierunku Popradu roz- 
szymzono. U wstępu do niej jakby na 
piablonmie o skalistych ścianach, ocie 
rając swe boki o nie, stoi nowy, duży, 
z komfortem urządzony dom złrojo- 
wy. Stąd jeszcze paręsdłt kroków wy- 
ó) wąską rczpałdliną górską tonącą w 
śwterkach i paprociach a znajdujemy 
się u zdrowiodajnego zródła, wyłryska 
jącego ze skały. Tu też właściwie i kres 
adrojowiska żeciestowiskiego. Malutkie 
więc ono i fiMigranowe. Równocześnie 
przecież może przyjąć zaleliwie 500 
kuracjuszów, Byłoby w wielkim kłopo- 
cie, gdyby ich razem przyjechało wię 
cej. Słąd boi się wawet zbytniej rekia- 
my. Ta filsgranowość ma jednak urok 
dla tych, kitónzy nie lubią być zmu- 
szami do zbytniego rozszenzamia grona 
znajomych kąpielowych. 

Do przeszłago roku Żegiestów. wy- 
glądał jeszcze bańłeo skromnie i bez- 
pretensjonainie, Dziś po zbudowaniu 
wspamiatego domu zdnojawego zaczyna 
przybierać kształty i manjery emropej- 
skie. Pukoje w nim mają tę oscbliż 
'wość i wygodę, że każdy z mich pra- 
wie ma minjaturową własną werandę, 
ma której można odpoczywać i oddy- 
chać, jak kto woli i chce. 

Dobrą stroną Żegiestowa jest jego 
obyadzaj, że wszystkie prawie pensjo- 
naty i duża, elegancka restauracja są 
pod berpośrednim zarządem zdmojo- 
wiska. Niema więc mowy o wyzysku 
i drobiazgoawych szykanach. i 


Woda żegiestowdka jest szczawą 
wapniowu-żelazństą zawierającą du- 
żo wolnego kwasu 'węglowego. Źródło 
jest ujęte w granitową cemhrzynę, 
skąd woda rurociągiem spływa do ła- 
zenek. W picia woda ta smakuje jak 
sotłowa i przyjemną jest zwłaszcza w 
upały, gdyż stosunikowo est bardzo 
zimna. Łazienki posiadają wanny mie 
dziane, R woda ogrzewana jest syste- 
mem Schiwarza. Do kąpieli borawino- 
wych, jak zresztą wszędzie. musi się 
używać wanien drewnianych. 

Leczenie w Żegiestowie wskazane 
jest w chorobach krwi, bledmicy, zoł- 
zach, przewiektych chorobach żołądka 
i jelit wątroby i śledziony, chorobach 
nerkowych, kobiecych i wadliwej 
przemiany materji, wreszcie niedoknwi 


stoci, wyczerpaniu nerwawem î Te- 
konwalessenoji. 

Powszechnie od wielu lat dużo się 
mówi o ŚSkmteczności wód żegiestow- 
skich. Musi to być chyba prawda. gdyż 
nawet bandzo silna reklama nie wy- 
trzyma lat, gdy reklamuje się nzecz 
mie wiele wartą. Kompetemtnymi jed- 
nak w tej sprwwie mogą być lekarze 
albo chorzy. Ja tymczasem nie jestem 
ani jednym ami drugim, muszę się 
więc aprzeć na ich zdaniu. 

Mnie natomiast podobał się Żegie- 
stów z innych względów: 


Położony w wąwnaie wchodzącym | czy i dręczy, 


w ilolinę Popradu, leży 486 m. nad 


| 


poziomem morza. Nadkoło, jak oko 
sięga, szumią lasy szpiłkowe. przez 
któr ani do których nie dociera kurz 
i zepsute powietrza azy to muepskie, 
czy wiejskie. Tutaj jest ono żdealnie 
czyste, przesycone czonem i żywicą. 

Ale ponad wszysiko jest tutaj Po- 
prad. Poprad krystaliczny, rzeżkt i 
szampiący Się z uścisku gór i lasów. 
Wzdłuż niego, podmywana jago nur- 
tem szosa, jak aleja. Ktoby się nawet 
nie chciał kąpać w Popradzie i onze- 
źwić «ciało, błądząc mad nim, może 
wyrzucić z myśli i ducha, co go mę- 


F: 


On ma izt 108, a ona 105. 


FRANCUSCY FILEMON I BAUCYDA. 


Lwów, 12 czerwca. 

(=) W zapadłej wiosce francus- 

kiej, Nitrevois w pobliżu Nantes, żyje 
"para małżeńska, 
która zadaje kłam przekonaniom, że 
w małżeńskiem więzieniu nie można 
długo wytrwać. Żyją sobie, jak dwa 
gołąbki, pan Franciszek Epervier 1 
pani Klaryssa od 
80 lat z górą. 

Francuski Filemon ma lat 108, 
Baucyda skończyła 105 wiosnę życia. 
Nigdy nie nawiedzała ich myśl o TOZ- 
wodzie, nigdy nie nskarżali się na los. 

Najstarsi mieszkańcy wioski opo- 
wiadają, że Franciszek i Klaryssa za- 
wsze uchodzili za 

idealną parę, 

która świeciła przykładem wszystkim 
majkontentom. 


Kilka dni temu w małem ich domu 

odbyła się 
konierencja prasowa. 

Zjechali się bowiem dziennikarze, żąd- 
ni dowiedzieć się, jak należy postępo- 
wać, by trwać tak długo w malżeń- 
stwie. 

Swą 
Franciszek 

regularnemn trybowi życia. 

Wódki nie uznaje, natomiast bardzo 
lubi wino, ale od lat 30-tu jest absty- 
nentem. Wiele zawdzięcza żonie, któ- 
ra była dlań aniołem opiekuńczym. 

Aniol opiekuńczy wygląda, jak 
stara wiedźuna. Pan! Klaryssa ma jed- 
nakże wielką zaletę, która zdaje się 
jest główną przyczyną tak długoletnie- 
go szczęśliwego pożycia. Jest mało- 
mowna. 


długowieczność przypisuje 


Rekiny i łódź. 


DRAMATYCZNA WALKA RYBAKÓW © ŻYCIE. 


Lwów, 12 ".zerwca. 

(=) Niewiadomo czy i dlaczego od- 
łażył swe przedsięwzięcie ów uczony 
amerykański, który, wiemząc gorąco w 
nieszkodliwość i potulność rekinów, 
miał na własnej osobie zademonstro- 
wać prawdziwość tej tezy, kąpiąc się 
w miejscu zatoki Maksykańskiej, ro- 
jącem sią wprost od ludojadów. Jego 
teza doznała jednak osłabienia przez 
fakt, który onegdaj wydarzył się na 
Morzu Północnem, 

Literat Dorihon w towarzystwie 
kilku rybaków" wiybmał się na wielkiej 
łodai na wycieczkę w zatoce Rubin 
Hood. W pewnej chwili spostrzegli 
grzbiety trzech — jak się wydawało — 
delfinów, Jednak nie byly to nieszko- 
dlriwe delfiny, lecz 

groźne rekiny, 
zazwyczaj w tych stronach miespoły- 
kane, które widocznie zapuściły się aż 
tulaj w pogoni za ławicą młodych 
6ledzi. 


Rekiny wprost zaatakowały łódź, 
usiłując ją wywrócić. Istotnie, gdyby 
była mniejsza, udałoby się im to... 
Załoga poczęła się rozpaczliwie bronić, 
bijąc 

potwary 
wiosłami. Kwadrans trwała ta dener- 
wnująca walka o życie. Jednemu z ry» 
baków rekm omal nie odgryzł ręki. 
Wreszcie udało im się groźnegu wroga 
ulpędzić. 

Panuje przekonanie, że rekm może 
złapać tylko pływającego względnie 
tonącego człowieka i to talk, że pmze- 
wraca się wówczas brzuchem da góry, 
gdyż mając calą paszczę, umieszczoną 
u spodu głowy, tylko w tem sposób 
może 

pochwycić zdobycz. 
Jak jednak widać z powyższego zda- 
rzenia, rekiny niestety nie zawsze 
ya się tych „przepisowych" re- 


Fatalna willa. 


ŻADEN Z JEJ WŁAŚCICIELI NIE SKOŃCZYŁ ŚMIERCIĄ NATURALNĄ. 


Lwów, 12. czerwca. 
(=) W eleganckiej willi paryskiej, 
w akazalej dzielnicy arxsiskratycznej 


Saint - Cloud, rozegrał się wczoraj dra 
mat, który w salonach towarzystwa 
paryskiego wywołał 


A R A O o, a w "—"— nA 
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największą sensację, . 
a jednocześnie — najgłębsze współcza 
cie dla nieszczęśliwych otiar. Znany 
przemysłowiec Flesser, liczący 57 lat, 
zastrzelił w porywie gniewnego mnie- 
sienia swą żonę, zranił następnie dwo 
ma strzałami swą szwagierkę, a wre- 
szcie strzałem wymierzonym w skroń 


położył kres swemu życiu. 


Jedyna osoba, która wyszła z życiem, 
z tego dramatu, znajduje się w sana- 
torjum, a stan jej jest bardzo poważny. 

Zdaje się, że na pięknej willi, zbu- 
dowanej -w stylu renesansowym, na 
której fasadzie błyszczy srebrny na- 
pis: „Pod zieloną papugą”, ciąży jakieś 

przekleństwo, 


gdyż była ona już wielokrotnie wi- 
downią scen dramatycznych i wstrzą- 
sających. Żaden z jej właścicieli nie 
zmarł śmiercią naturalią. Willę zbu- 
dowano przed 30 laty. Pierwszy jej 
właściciel, architekt, który sam nakre 
ślił plany tej willi, został zastrzelony 
przez włamywacza, którego zaskoczył 
w chwili, gdy ten dobierał się do kasy. 
mieszczącej się w kancelarji, leżącej 
ma pierwszem piętrze. Rzecz ciekawa. 
że mordercy dotąd nie ujęto. 


Drugi właściciel willi, brat archi- 
tekty, zakończył życie w katastrofie 
automobilowej. Nasiępnie fatalny bu- 
dynek przeszedł w posiadanie pana 
Lavala, wysokiego urzędnika ministe- 
rialnego, który w życiu stolicy odgry 
wał wybitną rolę. Laval w lutym 1928 


odebrał sobie życie 


w swej sypialni. Wypadek ten, który 
rozszedł się w Paryżu szerokiem e- 
chem i wywołał mnóstwo komentarzy. 
nie został jednak wyjaśniony. Laval 
miał- być namiętnym zwolennikiem 
hazardu i miał stracić przy zielonym 
stoliku znaczną sumę. Wdowa po nim, 
pani Laval, wyszła zamąż w dwa lata 
później za byłego dyplamatę, a później 
szego przemysłowca Flessela, W ten 
sposób zamieszkał Flessel w tej willi, 
aby także skończyć tragicznie. 
Szczegóły dramatu, który rozegrał 
się w willi „Pod zieloną papugą“ są 
narazie nieznane, gdyż szwagierka 
Flessela nie mogła jeszcze złożyć ze- 
znań. Tło jednak jest prawdopodobnie 
erotyczne. 
EE. S i 


86-lsinia staruszka pod 
kałomi s mzehedu. 


Lwów 12. czerwca. 

We wtorek w godzinach wieczor- 
nych u wylotu ml. Janowskiej i Gró. 
deckiej została potrącona przez aulo 
86-letnia Adela Nacherowa, zamiesz- 
kała przy ul. Rappaporta 2. Ofiarę 
mieostrożnej jazdy szoferskiej odwie- 
ziono do szpitala żydowskiego, gdzia 
wczoraj rano wskutek odniestonych 
ran zmarła, Mimo że wiele osób było 
świadkami tego wypadku, nikt nie do- 
niósł o tem policji, która o nim dowie- 
działa się w środę wieczorem. Wdmo- 
żono dochodzenia celem wykrycia 
sprawcy 


Do łiteńciwych sereo zwraca się 2 bih- 
galaą prośbę o pemoc wdowa po iaży- 


mierze, chora kalełtn. małdująca pa 
nader ciężkiej operacji w rej 

a kióra ma zn utrzytmewiu c x 
nyeh drisci. Za czym szłachełny sto 


ktetnie redzi. Daiki pr ad- 
ministracja „Gesety Pezamiejć (a „ide 
wy po fużymierze”. (Bliiezy mice: znany, 
zest radzkcji,.. 
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12-ty dzień. rieira rozprawy 
przed sądem przys 'ęgł. 


„GAZETA PORANNA” 


Panorama Raclawi 


z dnia 13 czerwca 1930. 


miała wylecieć w powietrze! 


Tylko dzęki sprzeciwowi jednego ze spiskowców 
ten szalony zamiar zostat zan echany. 


Lwów, 12 czerwca. 


(—) Dwunasty dzień procesu prze- 
ciwko ukraińskim zamachowcom wy- 
pełniły dalsze zeznania wywiadowcy 
Madonia, oraz konfrontacje z poszcze- 
gólnymi oskarżonmymi. Przewodniczą- 
cy po kolei wywoływał oskarżonych, 
zadając każdemu z nich pytanie czy 
świadek jost tym krwawym katem w 
oknlarach, o którym przedtem jeden z 
oskarżonych tak się wyraził. Koniron- 
tacje le nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu. 


Na wstępie rozprawy wywiadowca 
Radoń w daiszym ciągu zeznawał od- 
dnośmie do oskarżonego Popadiuka. — 
Popadiuk przyznał się, że czytał „Sur 
mę“, że został zaprzysiężony na ul. 
Potockiego przez Sajkiewicza (udsiadu 
jącego obecnie karę więzienia) i że 
pozostawał w kontakcie z krajowym 
komendantem U. O. W., Ostapem Jur- 
kowskim. Ów Jurkowski (nazwisko to 
jest pseudonimem) zaznajomił Popa- 
diuka z Bidą, a Kaczmarski za pośre- 
dnictwem Kruszelnickiego polecił mu 
dobrać sobie trzech ludzi ze Zniesie- 
nia do roboty. Na wakacje Popadiuk 
wyjechał, ale na 2 tygodnie przed za- 
machem został wezwany do Lwowa. 
Mianowicie komenda U. O. W. zażą- 
dała od niego, by wziął udział w akcji 
terorystycznej, przyczem polecono mu 
zająć się stroną techniczną i doborem 
ludzi, cały zaś plan w szczegółach 
miał obmyśleć Senyk, alse Urbański, 
który po zamachu zbiegł. Popadiuk da 
lej zeznał, że gdy zgłosił się do niego 
Naorlewicz, przyniósłszy ze sobą spłon 
ki i oświadczył w imieniu swojem i 
Lemiszki, że w podrzncanin bomb nie 
może brać udziału, na to mu Popadiuk 
powiedział, że go to nie nie obchodzi, 
że ma dostać trzech ludzi ze Zniesie- 
nia i jeżeli Naorlewicz sam nie może 
brać udziału, to musi trzech takich lu- 
dzi wyznaczyć. Wtedy Naorlewicz de- 
sygnował Tereszczuka i Wacyka, któ- 
rych zapewniono, że owe homby są 
niebezpieczna tylko dla tego, dla kogo 
są przeznaczone, a nie dla tego, co je 
nosi. Dalej zapewniał Popadiuk Na- 
orlewicza, że maszyny skonstrnuje spe- 
cjalny mechanik z poza Lwowa, a do 
tej pracy będzie mu potrzebny dobry 
pomocnik. Potem zaczęły się narady 
co do miejsca gdzie należałoby padło- 


Z BI REJ AFLY ME 
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żyć bomby. Zaproponowano Panoramę 
Racławicką ale Popadiuk przeciwko te 
mu wystąpił, uważając, że dzieła sztu- 
ki są wiasnością całego cywilizowane» 
go ogółu, a nie tylko społeczeństwą 
polskiego. Chodziło o efekt na zew- 


nątrz i dlatego zdecydowano się na 
podrzucenie bomby w îmdynku Za- 
rządu Targów Wschodnich, gdzia 
znajdowały się dokumenty dostawy 
ców zagranicznych ż gdzie przebywa- 
ła większa liczba ludzi. 


Oj, to prawdziwa Bida. 


Dnia 7. września rano o godz. 9.40 
Popadruk, który całą akcję przeprowa 
dził á przygotował, wyjechał  pocią- 
giem pośpóesznym do Kołomyi. Popa- 
diuk zeznał, że uciekł ze Lwowa dla- 
tego, bo wiedział, że po zamachu 
policja przeprowadzi rewieję w Domu 
Akademickim, a między innymi i jego 
zaaresztnje. Jeśli chodzi o oskarżo- 
nego Bidę, to wielu aresztowanych o 
nim mówiło. Mówił także o nim i Po- 
padiuk. Tereszczuk rozpoznał go z fo 
tografji, natomiast Wacyk, nie chciał 
się do niego przyznać, mimo że Bida 
twierdził, że się znają. Wacyk powie- 
dział, że widział Bidę tylko raz i dla- 
tego nie może sobie jego dokładnie 
przypomnieć. Naorlewicz zapytany o 
Bidę, powiedział: „To jest ten pan, 
który był na ul. Fredry, razem z Hur 
takiem“. Machnicki poznał Bidę, a 
Kiryluk dodał nawet: „Oj, to praw- 
dziwa Bida". Szuszkiewiczówna i Kli 
szówna oświadczyły, że nikogo z o- 
gkarżonych nie znają, również i Bidy. 

Teraz rozpoczęia się konfrontacja 
świadka z poszczególnymi oskarże- 
ny mi. 

Przew.: Panie Bida, czy bili pana 
na policji? 

Osk. Bida: Nie żalę się, na policji 
nie bito mnie. P. Radoń nie mi złego 
nie zrobił. 

Natomiast drugi oskarżony, Kru- 
szelnieki, twierdzi z całą stanowczo- 
ścią, że to właśnie Radoń był jednym 


z tych, którzy go bili, W odpowie- 
dzi świadek stwierdza, że jest czło- 
wiekiem religijnym, że złożył przy- 
siegę i z całą stanowczością stwier- 
dza, że w jego obecności nikogo nie 
bito. 

Popadiuk oświadeza, że do świad 
ka niema żadnych pretensji. 

Dalszy oskarżony Wacyk długo i 
szeroko począł opowiadać © znęca- 
nin się nad nim, ale konkretnie nie 
mógł stwierdzić, czy świadek Radoń 
go bił, i w końcu powiedział, że nie 


Zeznania 


Jak wiadomo już z przebiegu roz- 
prawy dwaj z oskarżonych a mianowi 
cie Kruszelnicki i Naorlewicz zezna- 
nia sweje w policji ztożyłi na piśmie, 
poczem w sądzie obaj twierdzi, że 
zeznania te zostały na nich wymaszo- 
ne. Swiadkk Radoń wyjaśnił w jaki 
sposób doszło do spisania tych zeznań, 
Oto w momencie, gdy Naorlewicz zgo- 
dził się na złożenie zeznań damo mu 
arkusz papieru z teru, żeby wszystko 
co wie napisał, 

Gdy po dwóch dniach świadek zgło 
sił się po odbiór tega arkusza Naorle- 
wicz tłumaczył się, wdemerwowamieuu 
i powiedznał, że topiero za dzień lub 


dwa będzie mógł zeznamią swoje spi- 
sać. I w tym terminie jeszcze zeznania 
mie były spisane, dopiero po kiiku 


OŁTOLRR wust S 
x Tona 


Kea dhięki własności 
zmiękczania nitapata; wody < 


pen aue] 
może powiedzieć: „tak“ i nic może 
powiedzieć „rie“, 

Przewodniczący zwraca mu uwagę 
że gdy pierwszy raz zeznawał na roz 
prawie, znacznie mniej o tem wszyst 
kiem mówił, a dzisiaj naraz peprzy- 
Ipominał sobie mnóstwo nowych i 
nieznanych dotąd szczegółów. Wacyk 
opowiada, że wtedy zeznając poraz 

| piurwszy przed przysięgłymi, był zde- 
DETWOW aniy. 


LA © 
na pismie. 

dniach następnych Naorlewiez oddał 
świadkowi jmż spisany arknsz papieru 
i prosił, by z pisma tego nie robić u- 
żytku w sądzie, by nipomu o tem nia 
mówić, gdyż Naoriewicz boi się zem- 
sty ze strony U. O. W. 

W tern miejscu wstaje Naorlewicz 
i wyjaśnta, że zeznamia swoje spisal, 
bo sądził, że w ten sposób będzie mógł 
piędzej wydostać się z aresztu policyj- 
nego i przejść do więzienia śledczego. 

Następuje jeszcze kilka pytań ze 
strony chrońców, i na tem zostało za 
kończone przestuchamie tego świadka, 
które trwało prawie całe dwa dni. W 
tem miejscu przewodniczący przerwał 
rozprawę. Dziś zeznawać będzie pod- 
komisarz, Fadumiszyn, 


AN 


Epilog procesu 
komunistycznego. 


we Lwowie. 


Lwów, 12. czerwca. 
{—) Proces przeciwko czterem ko- 
munistom, oskarżonym o zbrodnię 
zdrady głównej przez drukowanie i 
rozszerzanie ulotek o treści rewolucyj- 
nej, zakończył się wczoraj o godz. 3 
popołudmiu 
niespodziewaną wprost sensacją. 


i Poraz pierwszy bowiem od wielu lat 


Fałszywe weksle firmy Herse 


UKAZAŁY SIĘ W OSTATNICH DNIACH WE LWOWIE. 


Lwów, 12 czerwca. 

(—) Jak nam donoszą z miasta, 

w ostatnich dniach pojawilo się we 
Lwowie mnóstwo fałszywych weksli 
z podpisem znanej warszawskiej fir- 
my Bogusław Herse. Jeden z eskonte- 
rów lwowskich otrzymawszy weksle 


z podpisem Hersego na większą kwo- 
tę, w drodze telefonicznej stwierdził, 
że podpis na tych wekslach został sial- 
szowany. Wedle krążących wersyj 
fałszywych weksli z podpisem Herse- 
go puszczono w ubiry podobno na 10 


tys. dol. 


3 wyroki 


Obrońcy zasądzonych zapowiedzieli 
wniesienie kasacji. 


zapadł wyrok sędziów przysięgłych, 
potwierdzający winę oskarżomych w 
kierunku zbrodni zdrady głównej, za 
którą przewhiziana jest kara śmibrci. 
Ponieważ sędziowie przysięgli wczoraj 
potwierdzóli winę 

trzech oskarżonych w tym kierunku, 
przeto zapadły wczoraj 

trzy wyroki śmierci, 
co oczywista rzecz wywołało ołbrzy- 
mie wrażenie. 

O przebiegu sprawy przeciwko inż. 
Akiwowi Kahanowi, urzędnikowi pry- 
wautnemu, Izraćlowi Hórschowi, unzę- 
dmikowi Samnuelowi Jugendowi i stu- 
dentowi Politechniki Naftalemu Prop- 
perowi donieśliśmy już wczoraj. W 
drugim dniu procesu przesłuchano je- 
szcze trzech świadków odwodowych, 
poczem zostało postępowanie dowodo- 
we zamknięte. 

Zabrał glos prokurator dr. Mesto- 


śmierci 


wski i w dłuższym wywodzie mzasa- 
dniał zarzuty aktu oskarżenia. Po nim 
po kolei zabrałi glos obrońcy dr. Ak- 
ser, dr. Landau, dr. Bersztal i dr. Alek- 
sgamdrowicz, poczem sędziowie przysię- 
gli udali się 
na naradę 

nad posławionymi im pytaniami w kia 
rumka zbrodni zdrady stana z par. 58 
ł58 oraz w kierunku zbredm zaburze- 
nia spokoju publicznego z par. 65. 

Po 2 godzinnej naradzie wędziewie 
przysięgli powrócili na sułę rozpraw 
i zwierzdumk ławy wśród ogromnej 
ciszy na sali odczyłał werdykł, macą 
którego sędziowie przysięgli na pytanie 
pierwsze odnośnie do oskarżonego inż. 
Kahana odpowiedzieli 8-ma glosomi 
mie, na pytanie drnyie 10-ma głosami 
nie. Naiomiast oedneśnie ło dalszych 
trzech oskarżonych tj. Jugenda, Hir- 
scha i Proppera sędziowie przysięgłi 


Str. 8 


My nie namawiamy - 
My przekonywujemy! 


Naszą dewizą jest — dostarczać 
stale 'to, co najlepsze. Pasta do zębów 
Odol wyrabiana jest z drobnoziar- 
nistej substancji przy zastosowaniu 
najlepszych dodatków. Dlatego też 
pasta do zębów Odal bezwarunkowo 
nie narusza emalji. Pasta do zębów 
Odol jednoczy w sobie dwie zalety: 
czyści idealnie zgby i jest absolutnie 
mieszkodtiwa. Pasta do zgbów Odol 
jest niezmównana w swem działaniu. 

1656 


potwierdzili 
pierwsze pytanie w kierunku zbrodni 
zdrady głównej 7-ma głosami, 

Na podstawie powyższego wendyk- 
tu przewodniczący Trybunału r. Zgór- 
ski ogłosił wyrok uwalniający inż. Ka- 
hana od winy i kary, a zasądzający 
oskarżonych Jugenda, Hirscha i Prop- 
pera 

na karę śmierci przez powieszenie, 
Obrońcy zasądzonych, na których wer 
dykł i wyrok 
podziałał piorunująco 
zapowiedzieli wniesienie kasacji. 


JAA oz: 


Nagrody m. Warszawy, 


Warszawa, 11. czerwca. (PAT.) 
Wczoraj na uroczystam posiedzeniu 
Rady miejskiej zostały wręczone dyplo 
„my i nagrody m. stol. Warszawy: pa- 
groda artystyczna Leonowi Wycsół- 
kowskiemu, muzyczna Piotrowi Ma- 
szyńskiemu, naukowa na r. 1929 Wa- 
cławowi Siermińskiewn i naukowa 
ma r. 19380 prof. Adamowi Krynickie. | 
BU. 


„GAZETA PORANNA“ 


Nieznane szczegóły 
z życia sławnego 


ma 
mi * 
Lwów, 12. czerwca. 


(=) W Paryżu ukazały się nieda- 
wno dwa dzieła, poświęcone pobytowi 
Henryka Heinego w Paryżu: Kamila 
Manclaira „La vie humilie de Henri 
Heine" oraz H. Heubena: „Henri Hei- 
ne par ses conteporains*. Oba dzieła 
ukazują nam Heinego ze strony do- 
tychczas nieznanej. 

Heine przybył do Paryża w 10 mie 
sięcy po rewołucji lipcowej. Marzył w 
Paryżu, że zostanie "przewodnikiem 
zbiegów z młodych Niemiec i, że w ich 
imieniu będzie stawiał żądania, idące 


Prześliczna 


W godzinach wieczornych chętnie 
odwiedzał Passage Panorama i obser- 
wował stąd ruchłiłwe życie paryskie, a 
zwłaszcza życie milosne iekkomyśi- 
nych kokietek francuskich. W innym 
paryskim „Passage“ spotkał Heine ku- 
bietę, która później odegrała wielką ro- 
lę w jego życiu. Matylda Myra była 
sprzedawczynią w magazynie obuwia. 
Była to prześliczna 

17-letnia dzieweczka 
o regularnych rysach twarzy i pięknej 
figurze. Wesoła midinetka, trochę na- 
iwna. Była analfabetką, a gdy pó- 
Żniej została żoną Heinego, nie chciała 
wierzyć, że mąż jej był sławnym poe- 
tą. Mówiła tylko po framcusku, a w ję- 
zyku niemieckim umiała wypowie- 
dzieć tylko dwa frazesy: ‚Proszę sia- 
dać' i „Dzień dobry”. Henrykowi Hei- 
nemu podobało się to, że Matylda ko- 


Zasądzenie szajki z!edziej 


PASERZY NATOMIAST ZOSTALI UWOLNIENI 


Lwów, 12. czerwca. 

t—-) Przez dwa dni przed Senatem 
pod, przewodnictwem radcy Tomika to- 
czyła się rozprawa przeciwko szajce 
złodziei i paserów, oskarżonych o sze- 
reg włamań i kradzieży, popełnionych 
w grudniu ub. r. i styczniu b. r. Na ła- 
wie oskarżonych zasiedli Michał Go- 
roń, Marjam Zarloroźmy i Stefan Hołub 
ko, jako główni sprawcy kradzioży, da 
lej Julja Klimkiewicz i Karoliina Ha- 
wryszko, jako współwinue w zbrodni 
uczestnictwa w kradzieży wreszcie Al 
bert Rubisz, Abisch Lamifer, Zygmunt 
Hondycz i Jakob Schubert oskarżeni o 
paserstwo. 

Pierwsi trzej oskarżeni w dniu 3. 
stycznia br. dokonali włamania do mie 
szkania Józefa Śliwińskiepu, przy ul. 
Leona Sapiehy i skradli aparat foto- 
graliczmy, gramofon i 3 ubrania. W 
trzy dni pózniej za namową Julji Klim 
kiewicz b. służącej u pp Cziglerów, 
zam. pnzy ul. Techriickiej włamałi się 
do togo mieszkania i skradli ze szafy 
kasetkę zawierającą 7.100 zł, oraz 2 
książeczki M, K. O. i inne papiery war 
łościowe. Z łupem tym udalń się do 
mieszkania oskarżonej — Hawryszko, 
gdzie kasetkę otworzyli i tytnłem milcz 
kowego wręczyli Hawryszkowej 200 
zł. Pozatem dokonali złodzieje włama- 
mia do mieszkania Bronisława Bauera, 
gdzie skradli futro, oraz kasetkę za- 
wierającą 2.000 zł. i srebro stołowe. 
W końcu Goroń i Hołubko okradli mie 
szkanie urzędniczki sądowej Witwic- 
kiej 


i zabrali jej biżuterję 'waantości Liście 


2500 zł. 

Po dwudniowej rozprawie wczora! 
w południe zapadł wyrok miecą które- 
go Goroń Został zasądzony na 3 lała 
ciężkiego więzienia, Zadorożny na 6 ty 
godni aresztu, Hołuliko został uwo!nio 
ny, Elśmkiewicz Jalja na i0 miesięcy 
ciężkiego więzienia i HMawryszko na 4 
miesiące. Wszyscy paserzy zostali u- 
wolnieni! 

Oskamżał prak. Woniranech, broni 
li adwokaci dr. Rappaport, dx. Żywie- 
ki i dr. Szymon Weiss, 


z dnia 13. czerwca 1930. 


podł ije 


w kierunku stworzenia niemieckiej de- 
mokracji i republiki. Heine nie nada- 
wał się jednak do roli wodza politycz- 
nego i jego usłowania skończyły się 
fiaskiem. Więcej powodzenia miał ten 
. poeta jako 
dnchowy pośrednik 

między Francją a Niemcami Pisywał 
wiele w perjodykach francuskich oraz 
posyłał ciekawe korespondencje do 
swego kraju. Przebywał często w pa- 
ryskich kawiarniach literackich, gdzie 
niebawem zdobył sobie opinję mistrza 
ironji. 


analfabetka. 


chała w nim 
człowieka 

a nie poetę. Heine kochał ją namiętnie 
i był o nią niezmiernie zazdrosny, 
choć mu Matylda nigdy do iego nie da 
wała powodu. On sam zdradzał ją nie- 
kiedy i mówił z uśmiechem do przyja- 
ció}, że, będąc niezmiemie roztargnio- 
nym, w każdej kobiecie widzi — Ma- 
| tyldę... 


Blaski | nędza małżeństw. 


31 sierpnia 1882 r. ożenił się Hei- 
ne ze swoją Matyldą w urzędzie cy- 
wiinym, a następnie na życzenie mi- 
dinetki odbył się ślub kościelny w 
Saint Sulpice. Heine zgodził się na 
związek kościelny i rzekł z uśmie- 
chem: „Matylda bez ślubu kościelnego 
nie uważałaby “się za mężalkę.. © Ko- 
biety pw ja Są jak kwiaty, po- 
zbawione woni... 

W micszkaniu młodej pary znaj- 


Lwów, 12. czerwca. 

(=) Dla najbogatszych ludzi Ame- 

ryki ma niebawem w pobliżu Nowego 
Jorku wznieść się 

erygmalmy zyttal. 

Będzie to sanatornium, jakiego dotąd 

nie widziano. Nie tylko dlatego, że 

| będzie «dzmaczako się wyralinawanym 

komfortem i zbyłkiem, locz również 

z powodu zupełnego zerwania z sza- 


ROŚLINY magnetyczne. 


CIEKAWE SPOSTRZE ŻENIA NAUKOWE. 


Lwów, 12 czerwca. 

(=) Również świat roślinny kryje 
rozmaite cuda okulżystyczne. Ogólnie 
znane jest działanie rośliny meksy- 
kańskiej, Yaye, która u osób wrażli- 
wych 

wywołuje wizje 
i ma nawet udzielać zdolności jasno» 
widzenia. Cickawym edpowiednikiem 
do tych zoślin są inne, które tak się 
zachowują, jakgdyby ulegały wpły- 
wom maynetycznym.., 

I tak stwierdzono niedawno, że pe- 
wna roślina wodna, należąca do ga- 
tunku Sagittaria, rozpościera swe wiel- 
kie liście na powierzchni wody zawsze 
w ten sposób, że układają się one w 
kierunku północno - południowym. 
te zachowują się zatem pod 


| bnie, jak 
igła magmetyczna. 
Nie chodzi w tym wypadku bynaj- 
mniej o oddziaływanie świałła, lecz 
prawdopodobnie istotnie o uleganie 
wpływom magnetycznym. 

Znany uczony indyjski, Jagadis 
Charder Bose badał w swym instytu- 
cie przyrodniczym w Kalkucie rozmai- 
te rośliny podwzrotnikowe i poddawał 
je działaniu pól elektromagnetycz- 
nych. Stwierdził przytem, że wpływa 
to niewątpliwie na wzrost niektórych 
roślin, u jednych dodatnio, a u innych 
ujemnie. 

Kwestja magnetyzmu roślim nie jest 
jednak dotychczas dokładnie zbadana 
i wymaga dopiero daiszych, gruntow= 
nych pracę 


inetka paryska. 


Nr. Nr. a5 


Henryk Heine 


Miłość w życiu 
i miłość w poezji 


dował się jeszcze trzeci członek 


dziny — 


TO- 


papuga 
Matyldy, klórą paryżanka kochała jak 
dziecko. Heine nie znosił tego ptaka 1 
pewnego dnia otruł go. Gdy Matylda 
wróciła do domu i spostrzegła martwą 
papugę, wybuchła nieutulonym pła- 
czem i wołała: „Zostałam sama na 
świecie!..." Ten wybuch żalu lak prze- 
jął Heinego, że w kilka dni później 
kupił młodej żonie drugą papugę... Po- 
życie małżeńskie nie było zbył har- 
m mije, Małżonkowie często się kłó- 
cili. Dochodziło nawet do tego, że Hei- 
ne od czasu do czasu uderzył żonę, a 
ona, nie pozostając mu dłużną, rozbi- 
jała mu na głowie parę talerzy, po- 
czem znowu nastawał pokój. Mimo to 
jednak nazwał Heine dni swego mal- 
żeńsiwa najszczęśliwszym okresem 
swego życia... 

Po 10 latach małżeństwa nastąpi- 
ły pełne męki czasy choroby Heinego, 
która uwidoczniła się już w r. 1843. 
W 1847 r. był Heine już inwalidą, Hei- 
ne zmarł 17. lutego 1866 r. Ostatnie 
jego słowa brzmiały: „Papier!  Ołó- 
wek?“ 

Matylda nie była obecna w chwili 
śmierci swego męża, spała wtedy, a 
pielęgniarka nie chciała jej zbudzić. 
Heinego pochowano w katolickiej czę- 
ści cmentarza Montmartre, aby Matyl- 
da mogła kiedyś spocząć obok niego... 
Matylda żyła jeszcze długo, otrzymu- 
jac od siostrzeńca i wydawcy Heinego 
aż do śmierci pensję. Zmarła w r. 
1883 i została pochowana obok Heine- 
go. Na tablicy marmurowej widnieją 
tylko dwa słowa: „Madame Heins“, 


Sanatorium ze szkła 


PRZEZNACZONE DLA CHORYCH MILJONERÓW, 


blonowym typem podobnych zakradów 
europejskich i amerykańskich, 
Najcidkawszą rzeczą fest niewąt- 
pliwie falkt, że budowa w swych głów” 
mycm. częściach składowych 
zostamie wzmiesiona ze szkła. 
W Ameryce istnieją już, nieliczne 
zresztą, wille ze szkła. Dwie takie 
wille stoją np. w manej miejscowości 
kąpielowej Palmibeach. Chodzi tu na- 
tunalnie o 
specjalny - gatmnek szkła, 
odpowiednio grubego u odpornego, które 
nadaje się na materja? budowlany. 
prawda, szkła to me jest całkiem 
przeźroczyste i ma mleczne zabarwie- 
nie; posiada jednak tę cenną wiłaści- 
wość, że jest dla zdrowia bardzo po- 
żyteczne. 
Samatorjum ma objąć siełłm pięter 
i posiadać specjalnie urządzony płaski 
dach dla kąpieli słonecznych. W nazie 
niepogody miejsce słońca zastąpią 
liczne lampy kwarcowe. Na dachu 
mieścić się będzie również wspaniały 
wiszący ogród. 
Koszta tego budynku i urządzeń 
obliczają na 
a 60 mfRjonów dolarów, 
Cała ta impreza spoczywa w reku 
specjałnego konsorcjum, złożonego z 
najbogatszych finansistów amerykań- 
skich. 

| dA” marana | 


Nr. 9240 


Konkurs letni „Gazet 


Cały Lwów mówi obecni 


,GRZETSPORANNA? z dmia Ie 


y Porannei*. 


Ez 


o uroczej willi, którą można otrzymać za darmo w Olesiowie. 


Lwów, 12. czarwca 

Konkurs letni „Gazety Porannej“ 
budzi olbrzymie zainteresowanie w 
szerokich kołach naszych Gzytelników, 
czego dowodem są madsyłane do na- 
szej Redakch z rozmautych stron kraju 
liczne listy z zapytaniami odnośnie do 
szczegółów konkursu. Celem odpowie- 
dzi na te wszystkie pytania powtarza- 
my maz jeszcze szczegółowe warunki 
konkursu oraz wszystkie inne infor- 
macje poałmzebne dla biorących udział 
w wielkim turnieju Czytelników „Ga- 
Zety Porannej' o zdobycie własnej 
wili w Olesiowte, 

Jak wiadomo załem do uczestnictwa 
w naszym wielkim konkursie letnim 
jest uprawniony każdy Czytelnik „Ga- 
zety Porannej", który wytnie kolejno 
30 kuponów, ukazujących się sukce- 
sywnie w każdym numerze naszego 
pisma począwszy od dnia 5. czerwca, 

Wszystkie wycięte kupony należy 
włożyć do koperty wraz z dokładnyra 
adresem, t. j. imieniem, nazwiskiem i 
miejscem zamieszkania przysyłającego 
(bardzo pożądany jest tryb maszyno- 
wy) i przesłać je bądź pocztą bądź 
złożyć osobiście w Rodakcji naszego 
pisma z wyraźnem zaznaczeniem na 
kopercie „Konkurs letni „Gazeży Po- 
rannej", 

Na nadsyranie kuponów przezna- 
czamy 5 Hni od daty wydrukowania 
ostatniego 30-go kuponu, poczem bez- 
warnnkowo zamykamy listę — lak, 
że kloby nadesłał kupony po oznaczo- 
nym terminie do mdziafu w konkursie 
dopuszczony nie zostanie. Z tego wzglę 
du leży w imteresie własnym Uczestni 
ków. konkursu, aby nie zwiekali z wy- 


Barw zakladzie p 


ORYGINALNY POMYSŁ AMERYKAŃSKICH BUTLEGERÓW. 
(Do ryciny na str. 1). 


Lwów, 12. czemwca. 

(=) Nieraz już mieliśmy sposobność 
pisać o amerykańskich  stosenkach , 
„alkoholowych... Mimo prohibicji 
Amerykanie wysiłają całą swoją 

pomysłowość, 
aby ominąć prawo i czujność policji, 
a zapewnić sobie swobodną pnzyjem- 
ność używanie czy też nadużywania 
napojów gorących... 

Opisywaliśmy już kilkakrotnie 

usobliwe tricki, 
któremi posługują się przemytnicy i 
tajni sprzedawcy alkoholu w Ameryce, 
aby wprowadzić w błąd pokeję.. To 
jednak, o czem donoszą obecnie dzien- 
niki amerykańskie, jest chyba rekor- 
dem w tej dziedzinie... 

Przy jednej z głównych ule nowo- 
jorskich mieści się stara i solidna fir- 
ma, mianowicie zakład pogrzebowy 
niejakiego Otisa Pertiilego, z pochodze- 
nia Włocha, osiadłego od wielu lat w 
Ameryce. Któżby przypuści, że w 
tym zalkładzie dzieją się jakieś 

sprawy podejrzane i — wesoła... 

A tymczasem doszło do wiadomości 
policji że w owym solidnym zakładzie 
pogrzebowym mieści się 

tajny bar... 
J rzeczywiście, gdy pewnego wieczora, 
nłouzywszy kamienice. wiarenieto do 


| 


nych do konkursu, Listę tę winni 
wszyscy uczestnicy konkursu pilnie 
przegiądnąć celem zapewnienia się, 
czy ich nazwisko zostało nmieszczo” 
ne, by w przeciwnym razie po zam- 
knięciu listy wnieść do Redakcji sto- 
sowną reklamację, na co pozostawimy 
także Czytelnikom parę dni czasu. 
Iesowianie odbędzie się 15, lipca 


syłką kuponów ceiem zabezpieczenia 
się przed ewentualnemi  niespodzian- 
kami, jak spóźnione doręczenie przez 
pocztę lub coś w tym rodzaju. Doda- 
jemy, że należy nadsyłać dopiero 
wszystkie zebrane kupony, a nie ich 
część. 

Po upływie tenminu zgłoszeń roz- 
poczuiemy drukowanie listy zgłoszo- 


W przededniu procesu 
o dob:a cieszyńskie. 


Lwów, 12. czerwca. | 
(r) Dnia 13. bm. rozpoczyna się 
przed Najwyższym Trybunałem Ad- 
mimistracyjnym w Warszawie, proces | 
apelacyjny b. arcyksięcia Fryderyka, 
przeciw wyrokom sądów polskich, u- 
znającym konfidkatę majątku jego w 
Polsce na rzecz Państwa. 
Fryderyk jest to były generalissi- 
mus armji emstrjackiej w wojnie świa- 
towej, za którego zgodą na szniieni- 


Co zabrała Habsburgom 


Rzeczpospol ta austrjacka ? 


«nie sprzedać, 
którą je w ciągu wieków 
biedne 'łziś państewko nie tylko za- 


cach, drzewach i słupach telegraficz- 
nych zawisło za rzekomą zdradę stanu 
kilkanaście tysięcy Polaków, Rusinów 
i Uzechów. 

To, co ma stracić Fryderyk w Pol- 
sce, jest zaledwie cząstką skonfiskowa- 
nego przez państwa sukcesyjne mająt- 
kn Habsburgów. Rząd bowiem polski 
zabral Fryderykowi na podstawie u- 
kladów pokorowych tylko domenę cie- 
| szyńską. 


Najwięcej z mienia habsknrskiego choćby po cenie, za 
posiadła po wojnie Amstrja, Tu bowiem 
od wieków była siedziba Habsburgów, 
centrum ich państwowych i prywat- 
nych imteresów. Gdyby to wszystko, 
co zagannęła Austrja, można było obe- 


JarzeŻ0WYm 


Habsburgowie posiadali zmaczny 
majątek w. papierach wartościowych 
i gotówce. Jak wielkim musiał być on, 
jeżeli samych papierów - wartościo- 
wych skonfiskowała Republika au- 

| strjacka ma 73 miljonów koron, nomi- 
nałnej wartości. Saanej gotówki zabra- 
no ostatniemu cesarzawi austrjackiemu 
na 6 miijonów. Razem z policami jego, 
papiery wartościowe, gotówka, w 
chwili konfiskaty przedstawiały war. 
tość 100 miljonów w złocie. Wskutek 
dewaluacji wartość ich jednak spadła 
niemal do zera. 

Ze względów — prawno-formalnych 
w Austrii własnością Habsburgów. po- 


wnętrza owej fimmy — przed oczyma 
fumkcjonarjuszy policyjnych rozpostarł 
się widok nader groteskowy, który uwi 
docznił na naszej rycimnie tytułowej 
nasz rysownik, 

Oczywiście, iż zarówno właściciel 
firmy, który uznał za rzecz intratniej- 
szą upijanie żywych, niż grzebanie 
umarłych, jakoteż jego ktijenci, powę- 
drowali wszyscy do więzienia. 


. Pr æ ~ pym 

Glbrzym i liliput. 

CIEKAWI PRZEDSTAWICIELE PSIĘGO RODU. 
Lwów, 12 czerwca. * bą i żyłi, jeśli wolno użyć tego wyra- 
(=) Na ostatniej wystawie psów | zu, w „idealnej harmonji", Bernar- 
w Filadelfii odznaczono dwa przepy- | dyn najchętniej bawił się w towarzy- 
szne okazy, stanowiące co do swych | stwie karla. Biada temu, ktoby się wa 
rozmiarów zupełne przeciwieństwo: | żył dokuczyć  trzęsącemu się maleń- 
olbrzymiego kermardyna i pieska rasy | stwu. Olbrzym byłby go z pewnością 

meksykańskiej, ważąccgo pół kilogra- | pogryzł i poszarpał. 

ma, karzełka, wprost budzącego zdu- Liliput psiego rodu posługiwał się 
mienie swą zresztą swym olbrzymim przyjacielem 


mikroskopijnością, jako doskonałym 
a w dodatku pozbawionego zupełnie o- środkiem lokamocji. 
włosienia. Do obroży bernardyna przywiązano 


I rzecz znamienna; olbrzymi, wło- | damski woreczek i w nim to używał 
chaty, poważny bernardyn i hlipuci | karzełek przyjemnej przejażdżki, da- 
nagus —przyjaźnili się wielce ze so- i ącej mu pełnię zadowolenia. 4 


Majątki Habsburg 


w państwach sukcesyjnych. 


| 


Str. 9 


b. r. w obecności notariusza i świad- 
ków. Nadto zaznaczamy, że dla tych, 
których minie ten nadzwyczajny u- 
śmiech losu, „Grazeta Poranna“ prze- 
zmaczyła 20 nagród pocieszenia, na 
które ztożą się bardzo cenne i piekne 
wyroby pacykowskiej fabryki iajansów, 
jak wazy, statuetki i t p. Losowanie 
w Sprawie tych nagród pocieszenia 
odbędzie się tak samo, jak przy na» 
grodzie głównej. 

Na komiec zwracamy ponownie u- 
wagę naszych Czytelników na to, że 
komu brakioby poszczegóinych kupo- 
nów konkursowych, może ten brak u- 
zupelnić zakupując odmośny numer 
gazeły w Administracji naszego pisma, 


ÓW 


Co, gdzie i ile 


skor f.stowano. 


płaciłoby swoje długi, ale na wiele lat 
nie miałoby kłopotów ze swemi finan- 
sami, Z pałaców więc i zamików prze- 
szły na nzecz republiki, jak następuje: 
stary i nowy zamek w Wiedniu wraz 
z cennem urządzeniem. Dalej: Schön- 
brona, Hetzendorf, Belvedere, Augar- 
te, skład mebli dwerskich, zwierzymiec 
w Lainz, Laxenburg, wyspa Lobau, re- 
zydencje w Insbruku i Salzburgu, za- 
mek Ambras pod [Insbrukiem, Hell- 
brunn, dom cesarski i willa Flory w 
Balłenie. Oprócz tych objektów uzma- 
ne za dobra koronne (hofararisch), 
skoniiskowała  Austrja ze wspólnego 
majątku rodzinnego Habsbungów, do- 
mery: Vósenderi, Orth, Pógztali, Mat- 


nabyto, | fighofen, Scharienegg i Klem-Karpen. 


Pozatem 6 kamienic we Wiedniu, 


Zdewaluowane 100 milj. 


został tylko zamek Feistritz przy St. 
Peter w Styrji o powierzchm 86.000 m 
kwadratowych i willą  Wardhalz w 
Reichenau. Obecną właścicielką oby- 
dwóch realności jest excosanżowa Zy- 
ta, ale majątki te nie przynoszą żad- 
nych dochodów. 


Z biory i dzieła sztuki 


Na rzecz nzoczypospolitej austnjac- 
kiej przeszły bezcenne zbiory i dzieła 
sztuki, rozmieszczone w licznych mu- 
zeach i rezydencjach. Z majątku więc 
rodzinnego zabrano mame światu ca- 
lemu niderlańdzkie gobeliny. Tak samo 
skarbiec rodzinny z tnsygmami i klej- 
notami koronnemi, zbiory w Laxen- 
burgu i w Ambras. Następne wiedeń- 
skie olbrzymie zbiory dzieł sztuki i 
zabytków historycznych. Zbiór monet 
i medali. Zbiory broni, palerję obra- 
zów i rzećb, bibijotekę nadworną | TO- 
dzimną, bubljotekę esteńską, a wmsz- 
cie tzw. „Adbemtinę" w wiedeńskim pa- 
lacu Albrechta, która razem z budyn-, 
kiem była własnością wspomnianego, 
na pócząłku arcyksięcia Fryderyka. 

Ausirjackiej ustawie o kontiskacie 
majątku i banicji Habsburgów nie pod 
padli ci z jej członków, którzy dobro- 
wołnie zrzekli się przywilejów rodziny 
panującej i bez zastnzeżeń uzna rzą- 
dy republikańskie. Do tych należała, 
obecnie już nie żyjąca  amcykstężną: 
Marja Walerja i jej mąż Franciszek 
Salwator k 

Czysty ieiOl ze skonfiskowanego 


Str. 10 


Habsburgom majątku miał być prze- 
znaczony na utrzymanie inwalidów Z 
wojny światowej lub wdów i sierót, 
które podczas wojny, na skutek dzia- 
łań wojennych straciły swoich żywi- 
cieli, Ponieważ jednakże. Republika 


| 


„GAZETA PORANNA“ 


musiała przyjąć na siebie połączone 
z ikonfiskatą ciężary. jak np. pobory 
b. urzędników dworskich i koszta ad- 
mimastracji — dla celów inwalidzkich 
istotnie niewiele pozostało. 


W Czechosłowacji. 


Najradylkalniejszą ustawę konfiska- 
cyjną, o ile chodzi o Habsburgów, 
wydała Czechosłowacja, Na jej teryto- 
njum zabrano na rzecz państwa wszy. 
stko, ec jakikolwiek związek miało z 
Habsburgami.  Czachosłowacki skarb 
państwa nieźle się tem wspomógł. 
Zabrano więc cały majątek rodzinny 
Habsburgów, jak domeny Góding, Ho- 
lics, Sasvar, Bezno i Smiric. Ponadto 
8 domem należących do dóbr koron- 
nych i taw. pałac toskański na Hrad- 
czynie, Z prywatnego majątku cesanza 
Karolu, Brandeis, a Franciszka Fer- 
dynanda Konopitsch i Chlumetz, które 
drogą spadku przeszły na łego mało” 
letnie dzieci z małżeństwa z panną 
Chotek. Rzecz jasna, że Hradczyn w 
Pradze, zamek Karlstein i etadwina w 
Kladrub, które od wadków były własna 
ścią królów czeskich. stały się włas- 
nością Republiku Arcyksiążę Fendy- 
mand sinacił dememę  Gross-Seiowitz 
na Morawach i państwo Cieszyn, mia- 
nmawicie tę jego część, która przypadła 
Czechosłowacji. 


Na Węgrzech 


Na Węgrzech tuż po upadku cesar- 
stwa austriackiego republikańskie rzą- 
dy Michała Karolyi zasekwestrowaiy 


cały majątek habsburski. Obecnie jed- 
nak stosunkł na Wegrzech, o ile cho- 
o Habsbungów, zupełnie inaczej 


dzi 


Stomatolog 
Dr. med. Wilhelm Nacher 


ordynuje w chorobach zębów i jamy 
ustnej pl. Marjacki 10. I, p. od 4--G'tej 
dom p. Lewickiego. 4179-2 


„VITA* Kraków, Krowoderska 74. 
Kaszel usuwają tabletki „EMS VITA" 
i „SELTERS VITA” zastępują, a są o 
200% tańsze od wód tej samej nazwy, 
Na składzie w aptekach j drogeriach, 

6952-10 


FEJLETON „GAZ. POR." z 13. VI. 1930. 


HUGO GREINZ. 


Urlop. 


Urlop Jerzego dobiegał końca. Trzy 
zgórą tygodnie spędził w tem drogiem 
mu miasteczku tyrolskiem, w starożyt- 
nym zamku, który przywykł zarówno 
dziś jak w czasie pokoju uważać za naj- 
milsze sobie ognisko domowe. 

Długie trzy lata dzieliły go od chwili, 
ua y w taki sam promienny dzień paź- 
dziernikowy  wchłaniał w piersi ten 
mocny, ostry i przenikliwy zapach jesie- 
ni, bijący ze zmęczonej rodzeniem gle- 
by, skoszonych łąk, usychających winnic 
i mieniących się barwami leśnych gąsz- 


czy. 

Trzy nieskończenie długie lała mie 
cieszył się krajobrazem,  rozłaczającym 
się z okien zamku przed ; jego rozmiłowa- 
nem w ojczystej ziemi okiem: wijącej się 
drożyny, przez wąski mostek, wiedący 
wgórę do rodzinnego gniazda jego ser- 
decznego przyjaciela, toru kołejowego 
biegnącego w dolinie ku poludniowym 
krajom i żeńskiego klasztoru, bielejacego 
wśród zieleni na wysokim skarpie gór- 
skim. 

Jakże tęsknił za tym skrawriem Ty- 
rolu, tułając się po obcych stronach! Z 
jaka radością powitał go, zjechawszy na 
urlop! Miał wrażenie, że wrócił do uko- 
*hanej, która nie robiąc mu wyinówek 
za igg długą nieobecność, przyjęła go 


y głewy, osłabienie, 


wyglądają, gdyż dziś faktycznie, jeżeli 
nie formalnie, Habsburgowie otrzymali 
z powrotem swe majątki prywatne, a 


| nawet znienawidzony Fryderyk po- 


z dnia 13. czerwca 1930 


siadł znów wielkie latyfundja, jak 


Magyarovar i Halbtarn, 


Konfiska'y włosk'e. 


Włochy zabrały Habsburgom 
wszystko, co się na ich terytorjum 
znalazło. A więc: zamek Miramar pod 
Tryestem, stadniny w Lipizzy i Próst- 
ranegg. Tak samo wiilę d'Este w Tivoli 
i zamek Caitajo pod Padwą. 


Posiadłości Habsburgów w Polsce. 


Na obenem  terytorjum Państwa. 
polskiego posiadali Habsburgowie stoe 
sunkowo niewiele. Zamek Wawel był 
własnością państwową. Tylko arcy- 
książę Stefan. posiadał Żywiec, a Fry- 
deryk palisską część posiadłości cieszyń 
skich. Sprawa tych ostatnich rozpa- 
trywana będzie abecnie przez Najwyż- 
szy Trybunał Administracyjny. 

Całkiem inaczej pmzedstawią się 
sprawa Żywca. Z wyjątkiem części 
jego damowanej za zgodą Rządu Kra- 
kawskiej Alkademji Umiejętności, cała 
ta domena pozostaje nada! własnością 
arcyksięcia Stefana i jego dzieci. 

Wiele powodów. złożyło się na to. 
O niektórych trudno dziś jeszcze pisać. 
O imnych można wspomnieć: arcy- 
książę Stefan długo jdszcze przed woj- 
ną stale mieszkał w Żywcu i starał się 


z ludnością polską zachować jak nay 
lepsze stosunki. Dwie córki arcyksię- 
cia jeszcze przed powstaniem nieza- 
wiisłago państwa polskiego wyszły Za- 
mąż za Polaków. W czasie wojny ar- 
cyksiązę bardzo życzliwie odnosił się 
do naszych Ległonów, odwiedzając ich 
rannych w Wiedniu i w koszarach. 
Podczas wojny  połsko-holszewtckiej 
dwóch jago synów służyło w armji 
połekiej. Wprawidzie trzeci jego sym: 
„Wasyl Wyszywany' swem wytstą- 
pieniem w wojnach polsko-ukraiń- 
skich, paraduiąc w cyrkowym mundu- 
rze po stronie naszych przeciwników. 
skampnom.tował siebie i ojca, ale jest 
stare niemieckie przysłowie o niouĝa- 
tych dzieciach: „To przytrafia się na- 
wet w najlepszych familjąch!" 


Greta Gbo o smukłej linji 


CIEKAWE PRZEPISY SŁAWNEJ KRÓLOWEJ EKRANU. 


Lwów, 12. czerwca. 

(—) Pomimo zapowiedzi królów 
mody, że przesadnie szczupła i wydłu- 
żona sylwetka jest już przeżytkiem, 
pęd do gwałtownego chmdnięcia trwa 
w dalszym ciągu. 

Sposoby, jakiemi panie dążą do te- 
go celu, są przeważnie nierozsądne i 
niehyyjeniczne, nie mówiąc już o sza- 
leństwach w rodzaju 

połykania solitera. 

Dkta też przeważnie bywa oparta na 
własnem „widztmisię* i chybia celu. 
Zdarza się wprawdzie, że po takiej dje- 
cie waga ciała szybko opada, jednocze- 
śnie jednak pojawiają się bóle, Zawro- 
zanik 


Z Biwarteriij TEDY PETT że znów 


są razem! 
Jutra już wciągnie ponownie swój 
płaszcz żołnierski, by po trzech dniach 


| podróży przez góry, doliny i równie wró- 


cić do tuwarzyszy z obozowego życia. 

Wsunąwszy do kieszeni list, który 
nadszedł pud jego adresem do zamku, 
gwizdnąwszy na psa, zatrzaskując bramę 
za sobą, ruszył pod górę na osłatni spa- 
cer do lasu; sam, przyjaciel jego bowiem 
miał wrócić z Bozen dopiero późnym 
wieczorem. 

Wspiąwszy się wysoko, zgrzany i zmę- 
czony usiadł na lesistem wzgórzu, skąd 
oko ogarniało całą okolicę. Ach! Jutro 
już porzuci ten ukochany zakątek świa- 
ta, w który wrósł przez ubiegłe trzy ty- 
godnie znów korzeniem! 

Zerwał się z miejsca, by wróciwszy 
do zamku, dla zwalczenia opanowującej 
go zawczasu nostalgji, zagrzenać się w 
jakiejś ciekawej książce, gdy przypo* 
mniawszy sobie o liście, vyjął go z kie- 
szeni kurtki, i przyjrzał się kopercie u- 
uważnie. 

List, wysłany z Luchichu opatrzony 
był licznymi stemplami. Przewędrowaw- 
szy z kilku urzędów pocztowych, trafił 
wreszcie do adresata. Charakter pisma 
obcy... 

Wyjąwszy z koperty ćwiartkę zapisa- 
nego papieru, Jerzy rzucił okiem na pod 
pis i zamyślił się głęboko. 

Tak! Pamiętał imię to. Pół roku upły- 
nęło od czasu, kiedy znaczyło „coś“ dla 
niego. Na wiosnę bawiąc w Belgradzie 
udai się z przyjacielem pierwszego za- 


pami 


itd 


Czego to dowodzi? Tego, że ciało 


nie otrzymuje składników potrzebnych 
do utrzymania go w zdrowiu. Rozpow- 
że nie chcąc 


szechnione mniemanie, 
= 

( 

| SE 
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raz wieczora do teatru variete, SED 
tancerka o znanem nazwisku, osiemna- 
stoletnia Bianka, zaproszona na szereg 
gościnnych występów, wprawiała alaba- 
strem obnażonych swych ramion 1 nóżek 
zarównad jak i z artyzmem graniczącym 
tańcem w niekłamany zachwyt publicz- 
ność. 

Przyjaciel Jerzego Ryszard, cezaro- 
wany, zawarłszy po przedstawiemu zua- 
jomość z tancerką, zaprosił ja na kolację, 
w której wzięła udział oprócz Jerzego, 
rodzina Bianki, ta jest ojciec nieokreślo- 
nego wieku i podejrzanej  dystynkcji 
wraz ze starszą córką Lizą, niepczorną 
na pierwszy rzut oka i prawie że nieład- 
ną pannę 2 ciemnej cerze, oczach i wło- 
gach — istnem przeciwieństwem jasno- 
włosej i białolicej artystki. 

Oczywista rzecz, że Jerzy z Ryszar- 
dem spędzali odtąd wszystkie wieczory 
w Variete, pa przedstawianiu zaś na 
wspólnej kolacji z coraz większem gro- 
nem wielbicieli talentu i urody Bianki. 

Osobliwym zbiegiem akoliczności Je- 
rzy siedział przy stole stale obok Lizy, 
która bawiła go opowiadaniem bez koń- 
ca o ukochanej siostrze Biance, jej dzie- 
ciństwie, spędzvnem w Paryżu w cha- 
Takterze uczennicy wielkiej opery. o po- 
dróżach do Italji, Anglji, Moskwy, Pe- 
tersburgi i powrocie do Zachodniej Eu- 
ropy przez Szwecję. 

Bianka była życicielką rodziny, pod- 
czas gdy Oma, Liza, prowadziła dam, re- 
gulowała rachunki hotelowe, zawierała 
umowy z dyrekcjami teatrów, ubierała. 


tryzowaia i rozbierała siostrę niezwoszą- 


Do obycia w aptekach. , 
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łyć, należy przedewszystkiem wy- 
strzegać się jedzenia ttnszczn, jest czę- 
ściowo tylko słuszne, gdyż wszelkie 
węglowodany (słodycze, ciastka, pozor 
nie tluszczu -nie zawierające), prze- 
twarzają się w naszym organizmie 
w tłuszcz. 

Znakomita królowa ekranu, odzna- 
czająca się subielną i eteryczną posta- 


cią, Greta Garbo, tak ujmuje w spo- 
sób nader umiarkowany i rozsądny 
kwestje djety dla pragnących stracić 


na wadze a zachować mimo to zdro- 
wie: 

1) Jeść: nabiał, owcce, trochę mię- 
sa, lekkie zupy, jarzyny, ryby, sałatki, 
pieczywo z nieprzesianej mąki, 

2) Wystrzegać się nadużycia ma: 


sła, margaryny, tłustego sera, mleka 
i śmietanki. 
3. Jeść jak najmniej chleba, cia- 


stek, biszkoptów, kartofii, procho, za- 
wiesistych zup i cukru. 

4. Normować swą wagę według wie: 
kn i wzrostu. 

5. Jeśli mamy wagę prawidłową, 
starać się ją utrzymać i ważyć się cí 
tydzień. 

6. Jeżeli mamy nadwyżkę wagi, te 
starać się zimniejszyć porcje o 1.6, po- 
czem stopniowo można dodawać. Na- 
głe obniżenie ilości pożywienia jest , 
bardzo szkodliwe, a może nawet oka- 


zać się grożnem dła zdrowia. Jeżeli zaś 
mamy wagę poniżej normy, zwiększyć 
porcje tylko o 1/6 i dopiero... 
wo coraz więcej... 


stopnio- 


` Stomatolog 


„ Henryk Berger 


je ordynację swoją z ulicy Lego- 
nów 7. na ul. KI. Tańskiej 1. 

Pracownia techniczna. Protezy ze stali 

Kruppa. Aparaty do leczenia dziąseł i 
chwiejących zębów. Tel. 75—16. 


5030 


cą EEA przy sobie i ży ko- 
*tjumy nawet dla niej. 
— Czemu Bianka nie podoba się pa: 


nu? -- spytała nagle Liza, przerywając 
opowiadanie pewnego wieczora. 
— Ależ bardzo! — zaprzeczył Jerzy 


zdziwiony — jest wspaniałą tamcerka na 
estradzie i zachwycającą, najnaturalniei: 
szą w świecie osóbką poza sceną. 

— Dlaczegoż więc pan mnie asystuje, 
nie jej? 

— Ona i tak jest otoczona, a przytem 
pani podoba mi się więcej, panno Lizol 

— Nie jesteś pan szczery! -— odparła 
ze $miechem, uderzając mnie po ręku — 
powiedz raczej, że nie chcesz mieć ry 
wali! 

— Bynajmniej! — podchwveil Jerzy 
gorąco — pani mietyłko podoba mi się, 
ale interesuje mnie przytem. Fsychika 
panny Bianki jako tancerki, czyli kobie- 
ty oddanej swemu zawodowi, mniej wię- 
cej prostolinijna zatem, jest zrozumiałą 
dla mnie, podczas gdy pani wpairroma 
jak w cudowny obraz w swą  siastrę, 
zmiatająca prochy przed nią, zaimóxst po- 
myśleć o sobie.. swojej przyszłuści, 
wyjść zamąż, mieć ogniska dcmawe, 
dzieci — pani jest dła mnie zagadką: 

— Wyjść zamąż?.. — powtórzyła Li- 
za otwiemając szeroko cy — cóxzhy 
Bianka zrobiła bezemnie? 

— Otóż to właśnie! Pani myśli o niej 
wyłącznie. A jeśli panna Bianka parzuci 
pewnego pięknego dnia scene, wyjdzie 
zamąż, czy też inaczej pokieruje swem 
życiem?.. Pani bardzo nierozważnie ja 
stępuje, poświęcając iei swe młode, bpm 
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Czwartek 


Jana bisk. 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
——C—— 
TEATR WIELKI. 
Uzwartek, 12-go czerwca o godz. 4-tej 
„Rycerze królewny*. 
Czwartek, 12. czerwca © godz. 8-mej 
„Magja”* — wyst. gośc. J. Osterwy. 
Piątek, 13-go czerwca o godzinie 4-tej 
„Rycerze królewny“. 
Piątek, 13-go czerwca o godz. 8-mej 
„Magja* — wyst. gośc. J. Osterwy. 
Sobota, 14-go czerwca o goz. 4-tej 
„Rycerze Królewny“ — ueny popużarne 
— w wykonaniu dziatwy szkoły powsz. 
w Dobromilu. 
Sobota, 14-go czerwca o godz. 8-mej 
„lagja“ — wyst. gośc. J. Dsterwy. 


4 
TEATR MAŁY. 
Czwartek, 12. czerwca 0 godz. 8-mej 
„Djabeł* — wyst. Lenczewskiego — 


zniżki ważne. 

Piątek, 18-go czerwca o godz. 8-inej 
„Djabeł” wyst. Lenczewskiego 
zniżki ważne. 

Sobota, 14-go czerwca o godz. 8-mej 
„Djabeł* — zniżki ważne. 


x 

REPERTUAR „TRUPY WILEŃSKIEJ“. 

Czwartek, €.15 wiecz. „Dybuk* An- 
skiego od 1—3 zł. 

Piątek, 8.15 wiecz. „Złodzieje“ F. 
Bimka. Premijera. Ceny od 1—3 zł 

Sobota. 12-ta po raz ostatai „Opo- 
kar ki lierszlu z Ostropoła*, Cenv od 
mać) A 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Niewinny Grzech“ 
dźwiękowy »raz dodatki dźwiękowe. 
CASINO: „Biały Grzech". 
CHIMERA: „Wiosenna Parada“. 
_ COLOSSEUM: Pat i Patachon , Don 
Kiszot* i „Niema szczęścia". 
FATAMORGANA: „Zagłada Rosji" z 
chórem rosyjskim. 
GRAŻYNA: „Złote piekło“. 
KOPERNIK: „Bebe i Ska“ j „Górą ka 
walerski stan“. 
LEW: Z powodu odnowieamra sali i in- 


film 


stabwania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte. 

LUNA: „Tragedja w Alpach“ oraz 
„Dziecko na gwałt". 

MARYSIENKA: Dźwiękowy film 


„Dzieje małżeńskie“ ł „Wesoły kawaler" 
OAZA: „Ponad śnieg". 
„PALACE: „Rycerze Miłości* oraz 
„Pieśń upadłej dziewczyny“ (dźwiękowy) 
PAN: „Dziewczyna ze spelunku*, 
PASAŻ: „Złodzieje hotelowi“ 
„Ulicznik Paryża“, 


oraz 


powrotne lata! 
— Pan nie kocha Bianki!... 


, — Oczywiście, że nie! Czy to ko- 
nieczne? © 
— Naturalnie, że nie! — roześmiała 


się — ale ja muszę kochać ją! Nie wyo- 
brażam sobie życia bez niej. 

Jerzy zamilkł, wzruszywszy ramiona- 
mi. Mimo tę rozmowę wszakże ignał co- 
raz silniej do Lizy, zyskującej bardzo 
przy bliższem poznaniu i będącej pierw- 
szą kobietą, dla której serce jego zabiło. 

To też kiedy Bianka po dwóch tyged- 
niach gościnnych występów miała opu- 
ścić z rodziną Belgrad, Jerzy postanowił 
fozmówić się z Lizą poważnie. 

Wiosna była w pełnym rozkwicie. Po 
ostatniem przedstawieniu w Variete ze- 
brano się na pożegnalną ucztę w pry- 
watnem mieszkaniu Ryszarda i „Jerzego. 

Po kolacji Jerzy zaprowadził  Lizę 
wgłąb ogrodu oświetlonego 1óżnobarw- 
nemi lampionami. Usiedli na niskim mu- 
rze. Promień księżyca padał na sragłą 
twarz panny czyniąc ja piekna niemal. 
Jerzy ująwszy jej dłonie w swoje ręce 
i patrząc w oczy głęboko oświadczył, że 
pem Tcjąć ją za żonę. 

Li-  nochyliwszy ku niemu zarumie- 
nionę «Tz, przycisnęła wargi də jego 
policzxów, Oczu i ust, poczem zapatrzena 
w piękno tej wiosennej nocy odezwała 
się cicho: 

— Przebacz mi, jeżeli zachowaniem 
swojem upowaźniłam cię do tych oświad- 
czyn... Ja nie mogę opuścić Bianki, by 
zostać twoją Żć 

Milcząc wro .i do towarzystwa. 

Ww amps więc ~en obai nrzyć mieie 


„GAZETA PORANNA" 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie tędą. 


s. fp. 


Z POPOWICZÓW 


Klara Janowa RIEDLOWA 


wdowa po kupcu i chywateln miasta Liwewa 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakiaiaentami, 
dn. 11. czerwca 1930 r., w 68 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13-go czerwca br., o gdz. 5-tej 
po południu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, 
na który zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku pogrążone 


z dnia 13. czerwca 1930. 


Rodzina, Dzieci i wnuki, 


cy 
ANTONI DAHLKE 


em. starszy Asesor Dyr. P. K. P. we Lwowie, Członek Założyciel i b. Prezes 
Sokoła II., Obrońca Lwowa 
zasnął w Panu dnia 13. cznrwca 1930 w 67 roku życia zaopatrzo1y 
św. Sakramentalni. 


Na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w piątek, dnia 12. czerwca 
br. o godz. 3. popoł. z krypty OO. Bernardynów na Cmentarz Łyczakowski, 


zapraszają 


Córka. Zieć, Wnuki, 
Brat i Siostry. 


Osobnych zawiadomień się nie wysyła. 


POLONJA: „Dzikuska* (na cel udo- 
wy Domu Ludowego w Lewandówce) 
PROMIEŃ: „Port marzeń". 
STYLOWY: „Hrabia Monte Christo". 
UCIECHA: „Pokusy Brodway u“. 


D iadomosci teatralne, 


Nieporównany Juljusz (Osterwa na 
czele siynnego zespołu Reduty, wystąpi 
jeszcze tylko 4 razy, w Teatrze Wiclkim, 
tj. dziś, w czwartek, w piątek, w sobolę 
i w niedzielę, dnia 15-go bm. w cieszącej 
się światowym rozgłosem sztuce „„Magja” 
Chestertona, tkóra była graną w War- 
szawie przeszło 100 razy z Juliuszem O- 
sterwą, po mistrzowsku kraującym głó- 
wna rolę. Pomimo wielkich kosztów, Dy- 
rekcja nie podniosła ceny miejsce. 

W Tetatrze Małym „Djabeł* Molnara 
z Władysławem  Ionczewskim, artysta 
Teatru Narodowego i Letniego w War: 
szawie, doskonałym odtwórcą rcli tytu 
łowej oraz z pp. Ładosiówną, (Czajkcw- 
ską, Nyczówną, Zabielskim i innymi w 
dalszej obsadzie niezmiernie sie podoba 
i wywołuje gorące oklaski na widowni. 

Dzieci dla dzieci grają codziennie 
popołudniu o godzinie 4-tej w Teatrze 
Wielkim. Doskonały zespół dzieciaków. 
składający się z młodzieży szkolnej gi- 
mnazjum męskiego i żeńskiego z Do- 
bromila, zjechał do Lwowa pod kietur- 


stali na peronie pociągu pośpiesznego, 
mającego zawieźć Biankę i Łizę z ich za- 
gadkowym ojcem do Budapesztu. Fed- 
czas kiedy Ryszard żegnał się czułe z 
Bianka, Jerzy nie odstępował Lizy, ści- 
akając jej rękę nerwowo, ona zaś pa- 
trzyła mu w oczy serdecznie i przyjaż- 
nie. Niebawem wagony ruszyły. Oficero- 
wie udali się ze spuszczonzmi głowami 
do kasyna, gdzie milczący, chmurni i na 
wszystko głusi, zasiedli przy piwie. Ky- 
szard tykko wymyślał waz po raz kel- 
nerce, jeśli kufel jego stał zbyt długo 
pusty. 


Liza pisała, że pragnęłaby zobaczyć 
się z Jerzym.. Ma żywa w pamięci po- 
byt w Belgradzie... Poróżniła się z Bian- 
ką... Gotowa jest, gdyby Jerzy... 

Młody wojskowy przetarł dłonią czo- 
ło. Ach! Między ową wiosną na obczyź- 
nie, a tą cudowną jesienią tyrolsha leży 
przestrzeń czasu o wiele dłuższa chyba, 
aniżeli pół roku, skoro uczucie d!a Lizy 
mogło zatrzeć się w jego sercu bez śla- 
du! Jak on mógł myśleć nawet  zwią- 
zaniu swego życia z przygodnie spotka- 
uą kobietą niewiadomego. pochodzenia 
i wątpliwej moralności? -- Smutno mu, 
zapewne, że list Lizy nie więcej zawa- 
żył w jego sercu, ©0 zwiędły liść kaszta- 
na, który spadając na ziemię, nuspął 
jego dłoń, ale on stoi teraz na pewnym 
gruncie: te trzy tygodnie urlopu :pędzo- 
ne w rodzinnej ziemi rozpaliły w Lim za- 
gasłą we włóczędze po obcych krajach 
miłość ojczyzny, która mu będzie odtąd 
puklerzem ze stali przeciwko awantur- 
niczym panom. Tiun. T. S. 


kiem Ks. St. Wołanima i reżyserją ņ He- 
leny Łobosowej i daje  przedslavienia 
baśni scenicznej pt. „Rycerze Królewnej* 
Marji Żuławskiej, napisanej na uczczenie 
10-cioletniej rocznicy oswobodzzania Fol- 
ski. Muzykę ułożył i dyryyuje Ks. St. 
Wolanin. Kostjaumy własne. Przedstawie- 
nia te dla naszej młodzieży przedszkol- 
nej i starszej będą niesłychaną atrakcją. 
Ceny miejsc bardzo niskie. 

„Szelmostwa Skapena* komedja Mo- 
ljera siłami „Koła amatorskiego II-go 
Państwowego gimnazjum w dniu dzi- 
siejszym o godzinie 4-tej popołudniu w 
Teatrze Małym. 


xk 
Z „Trupy Wileńskiej". Dziś w czwar- 

tek „Dybuk“ Anskiego w mistrzowskiej 
inscenizacji i reżyserji Dawida Hermana 
z niezrównaną Orleską w mi Lei craz 
Wajslicem i Kamenem. Dalsza obsadę 
tworza Szapiro, Natan, Mansdorf i inni. 
Wspaniała gra całego zespołu przyciąga 
wciąż tłumy publiczności, która darzy 
wykonawców rzęsistemi oklaskami. Ceny 
od 1 do 3 zł. W piatek premjera głećnej 
sztuki F. Bimka „Złodzieje“, która vbie- 
gła niemal wszystkie sceny europejskie. 
Sztuka ta wznowiona zostaje przez nowo 
zaangażowanego aktora ryskiego żyd. 
Teatru Państw. Daniela Szapiro, który 
kreuje też główną rolę w tej sztuce. Ce- 
ny od 1 do 3 zł. 

p . 


Uchwały Magistratu. 


lwów, 12. czerwca. 

Na wdzorajszej sesji Magistratu od- 
bytej pod przewodnictwem Kom. Rzą- 
du Dr. Ottona Nadołskiego uchwalono 
m. i. udzielić Franciszkowi Grzeszczu- 
kawi pozwolenia na budowę 1-piętro- 
wego domu nå ul. bocznej Świętokrzy- 
skiej. Udziełono Stanisławowi i Józefie 
Smolikam pozwalenia na budawę do- 
mu parterowego przy ul. bocznej Kul- 
parkowiskiej, Dr. Marji Jarosiewiczó- 
wnie na budowę 1 - piętrowego domu 
przy ul. Czwartaków. powierzano prof. 
Politechniki inż. Mimkiewiczowi wyko- 
nanie szkiców związanych z budową 
domu dia nieuleczalnych przy ul. Bi- 
lińskich. Zezwolomo Kazimierzowi Cieć 
kiewiczowi ma budowę 1 - piętrowego 
domu przy ul. Sobieszczyzny. Z po- 
rządku dziennego uchwalono zakupić 
szereg obrazów dla zbiorów galerji na- 
rodowej miasta Lwowa za ogólną su- 
mę 1850 zł, i przyjęto szereg osób do 
Związku Gminy. 

nasan S 


f 

Akademja ku czei św. Emeryka we 
Lwewie. W roku bież. obshodzi naród 
węgierski 900-tną rocznicę śmierci św. 
Emeryka, patrona młodzieży węgierskiej. 


DLA 
bowy z Rawy zatrzymano w Brzucho- 
wicach w dniu 9. bm. na dwie godziny 


na utrapienie przeszło 600 podróż- 


nych ? 
* 


DLACZEGO ruch wozów tramwa- 
jowych Nr. 2 i 9 jest tak ułożony, że 
wozy obu tych linji idą razem, a po- 
tem nastaje pnzenwa od 8—12 minut? 

x 

DLACZEGO ulicy Zyblikiewicza, 
zwłaszcza w górnej części nie polewa 
się wydatniej przynajmniej w dni 
wyścigów, meczów i t. d., w których 
ruch samochodowy i autobusowy do- 
chodzi do istnego szału? 

PP A e AI Mam a l 


W Budapeszcie i na prowincji rozpoczęły 
się już z tego powodu uroczystości od 18. 
maja i trwać mają aż do 9. listopada br. 
Głowne uroczystości odbędą się 14. i 20. 
sierpnia br. w Budapeszcie, na które 
wyrusza do Budapesztu także piełgrzym- 
ka z Polski z J. E. Prymasem Hlondem 
na czele. Święty Emeryk był spokrewnio- 
ny z naszymi królami, a mianowicie kab- 
ka jego Adelajda, miała być córką Mie- 
srka I., a siostrą Bolesława Chrobrego, 
według innej zaś wersji, żona jego była 
córką Mieszka II. W czasie pobytu w 
Polsce, na Lysiej Górze, zbudował św. 
Emeryk klasztor Świętokrzyski, gdzia w 
pięknym relikwiarzu złożył cząstke krzy 
ża Św. Celem uczczenia lego wielkiego 
Święiego i u nas, urządza Towarzystwa 
im. Piotra Skargi 14. bm. o godz. 7. 
wiecz. w Ratuszu uroczystą Akaderuję z 
odczytem o Katolicyzmie na Węgrzech, 
który po polsku wygłosi Prof. Adrian 
Diveky z Budapesztu, draz z produkcja- 
mi wokalnemi i muzycznemi. Wstęp na 
Akademję bezpłatny za zaproszeniami, 
które można otrzymać w Towarzystwie 
im. Piotra Skargi, pl. Trybunalski 1. 2. 
lub też w Konsulacie Węgierskim, ul 
Łyczakowska 1. 3. 

Poświęcenie nagrobka śp. gen. Iwa- 
szkiewieza. Społeczeństwo lwowskie, 
wdzięczne za oswobodzenie Lwowa i 
Kresów Wschodnich, postawiło na gro- 
bie śp. Iwaszkiewicza skromny nagrobek 
kamienny, dając  temsamem dowód 
niezapomnianej czci i hołdu dla wiełkicb 
zasług wojskowych śp. Gen:rała. Uro- 
czystość poświęcenja nagrobka nastąpi 
w niedzielę, 15. bm. © godziaie 12 tej na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa. Polskie 
Tewarzystwo Opieki nad Grobami Boha- 
terów zaprasza całe społeczeństwo pol- 
skie, władze państwowe i samorządawe, 
stowarzyszenia i organizacje, do wzięcia 
udziału w tej uroczystości. 

Z okazji mianowania Prezesa Cen- 
trali Drobnych Kupców i Handjarzy vli- 
cznych Józefa Ornsteina członkiem Rady 
Miejskiej, odbył się w lokalach Centrali 
bankiet przy współudziale przedstawi- 
cieli Władz. delegatów licznvch stowa- 
rzyszeń kupieckich itd. Piękne przemó- 
wienie wygłosił przy tej okazji Drezes 
Kahału P. Chajes życząc iubiłatawi dal- 
szej owocnej pracy dła doora warstw 
drobnokupieckich i Państwa. Przema- 
wiali również między inn'ni pp. Sekre- 
tarz prezydjalmy Kkahału inż. Feuerstein, 
radca Izby Handlowej Schleicher, Ratz, 
Mohr, Ascenase, Dr. Ardel, którzy 
gratulując jubiłatowi, kreślili jego zasłu- 
gi na polu pracy obywatelskiej. Ostatni 
przemówił jubiłat, kreśląc ze łzami w 
oczach gehemmę, jaką przechodzi obecnie 
drobne kupiectwo i warstwy handlarzy 
ulicznych. 

Zjazd b. wychowanków [V. gimna- 
zjum we Lwowie z r. 1905. W dniu 8. 
bm. odbył się w gmachu IV. państw. 
gimn. we Lwowie zjazd b. uczniów z 0- 
kazji 25-lecia matury w oddziale A tego 
Zakładu. Na piękną o podniosłem wra- 
żeniu uroczystość złożyły sig: msza w 
kościele św. M. Magdaleny celebrowana 
przez uczestnika Zjazdu ks. prot. Dą- 
browskiego, zebranie w byłej „Sali klasy 
ósmej, podczas którego wygłosii przepię- 
kne w formie, głębokie w treści przensó- 
wienie radca Dr. Wincenty Śmiałek w o- 
becności prof. Dra Emila Petz»ldw. Na a- 
] Komitetu zjawili się b. uczniowie: 
Dr. Atlas lek. ze Lwowa, adw. Dr. Bry- 


Nr. 9245 


mer ze Zborowa, Starosta Chorąży z 
Chełma; ks. prof. Dąbrowski Stanisła- 
wów, adw. Dr. Flecker Lwów, adw. Dr. 
Hirschprung E. Lwów, adw. Dr. Hirseh- 
prung J. Tomaszów, radca Dr. Hilbricht 
Warszawa, adw. Dr. Horowitz Lwów, 
pułk. Kawecki Lwów, radca Krenzel 
Lwów, prof. Krypiakiewicz z Brzeżan, 
prof. Jabłoński Piotr z Krosna, Dr. Ja- 
błoński WŁ z Warszawy, prof. Dr. Pa- 
iryn 'ze Lwowa, Pawlikiewicz ziem. z 
Żydaczowa i radca Smereka ze Lwowa, 
zaś reszta serdecznemi pismami uspra- 
wiedłiwiła nieobecność. Miłe zebranie 
towarzyskie w salach hotelu George'a, 
podczas którego serdecznie przemawiał 
Katecheta Ks. Prałat Dziuczyński, zakcń- 
czyło przepiękną, duszę kojącą, siły 
wzmacniającą uroczystość 25-łetniego ju- 
bileuszu. Za łat pięć postanowiono odbyć 
nowe zebranie. (rne 
Ile zużyliśmy wody w nb. tygodniu? 
W niedzielę, 1. bm. przy najniższej tem- 
peraturze 8.5 i najwyższej 18.4 zużyto 
23.328 m. sześc. wody, 2. bm. przy temp. 
11.5 i 19.5 25.469, 3. bm. przy temp. 11 
i 19 24948 m. sześc., 4. bm. przy temp. 
7 i 14.2 25.231, 5. bm. przy temp. 7.6 i 
12 25.033, 6. bm. przy temp. 7.5 i 15 


25.904, 7. bm. przy temp. 6.2 i 17.2 
26.248, 8. bm. przy temp. 2.3 i 19.2 
22.760. 
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pia 
Komunikaty. 

V. Wojewódaki Zjazd Delegatów Po- 
wiatewych Kół i Grup Zw. inw. Woj. 
Rzp. P. Województwa sianisławowskiego, 
odbędzie się w niedziełę, 15. bm. br. w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej o godzirie 
10.30 w Stanisławowie. 

IK. pełne zebranie łwowskiej Izby 
przemysłowo-handłewej odbędzie się 17. 
bm. e godz. pół do 6-tej po połudn'u w 
sali posiedzeń Izby. 

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. 
Posiedzenie naukowe  "dbęd:ie sie 13. 
bm. o godz. 6. wiecz. w sali Polikliniki. 
ul. Lindego. 1) Dr. H. Mierzecki: Późne 
uszkodzenia skóry po Roentyenie (po- 
kaz); 2) Dr. Meisels: Wpływ biologiczny 
promieni Roentgena i radu w zależności 
od długości fali i intensywności naświe- 
tlań (wykład). 3) Dyskusja do cyklu wy- 
kładów » leczeniu energją nromienną. 

Z Odrodzenia: W dniach 26—29. bm. 
odbędzie się w Poznaniu i. Krajowy 
Kongres Eucharystyczny. Zarząd S$. K- 
M. A. „Odrodzenie“ wzywa wszystkich 
członków do jak najłliczniejszego wzięcia 
w nim udziału. Wszelkich informacji u- 
dzieła oraz wpisy przyjmuje S. X, M. A. 
„Odrodzenie“ w lokalu przy ul. Pier- 
barskiej 28 od godz. 10—20 codziennie. 

Dyrekcja Państwowej Szkoly Keszy- 
karskiej we Lwowie zawiadamia, że po- 
dania o przyjęcie do Szkoły należy wno- 


sié do dnia 15. lipca br. Zamrejeccwi 
mogą być umieszczani w Internacie 
szkolnym za opłatą 30 zł. miesięcznie, 


ubodzy mogą uzyskać częściowe lub cal- 
kowite zwołnienie. 

B= 
Kronika policnina. 

(—) Amator bezpłatnej gry na loterjł. 
Stanisław Hayder, zam. przy ul. Nabiela 
ka 35 doniósł policji, że nieznany spra- 
wca włamał się do jego mieszkamia i 
skradł 7 losów całych 21 połówek war- 
tości 280 zł. zakupionych w kolekturze 
„Nadzieja“. Policja wdrożyła dochodze- 
nia 


(—) Kogo wczoraj okradziono? Na 
szkode Józeta Tylipskiego, zam. Pilichuw 
ska 8, skradziono po włamaniu się gar- 
derobę wartości 230 zł. — Z mieszkania 
Malci Landes, zam. Jakóba Hermana 15, 
skradziono wczoraj garderobę wartości 
1300 zł, — Stanisław Chęć, zam, Boczna 
Kulparkowska 3, doniósł policji, że ubie- 
głej mocy skradziono mu z komórki 3 
palta zimowe, wartości 300 zł, — Z po- 
dwórza realności, przy pl. Marjackim 5. 
skradziono wczoraj na szkodę Henryka 
Czapli rower wartości 150 zł. 

(--) Aresztowania. Do aresztów po- 
lieyjmych oddano wczoraj: Jana Łapiń- 
skiego za włamanie się do składu porce- 
lany Adolfa Menkesa, przy ul. Urybunal- 
skiej, Teodora Durbaka za włamanie się 
do mieszkania ks, Józefa Dayczaka, Jó- 
zefa Kowałczuka za kradzież kwiatów i 
agrestu z ogrodu Kazimierza Kuliga, Mak 
"a Laszczowera poszukiwanego za OSZu- 
stwo, Salomona Kastla, handlarza obuwia 
i Mandla Pilkla. również handlarza obu- 
wią za paserstww, Stanisława Flusa, Izra- 
ela Karpfena, Abrahama Brandesa i Lei- 
ba Schuberta, poszukiwanych za różne 
kradzieże, Eustachego Seniowa i Dawida 
Bueckowa pod zarzutem kradzieży, oraz 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 13. czerwca 1930. 


ZE SPORTU. 


(zyje skronie twieńczy wieniec laurowy? 


ZAWODY KRAKÓW—LWÓW PUNKTEM KULMINACYJNYM SEZONU! 


Lwów, 12. czerwca. 

"Tegoroczne spotkanie iniedzymiastowe 
Kraków—Lwów o wieniec laurowy „Ga- 
zety Porannej* zapowiada się pod każ- 
dym wzgiędem doskonale. Kraków, któ- 
ry w ostatnich latach lekceważył sobie 
nieco powyższą konkurencję, zdecyduwa- 
ny jest tym razem stanąć do boju z pier- 
wszerzędną drużyną. Odwołanie zawo- 
dów z Łodzią zwalnia odpowiedni kon 
tyngent dobrych sił, które wystarczyc po» 
winny, by godnie bronić we Lwowie bo- 
noru podwawelsziego grodu. 

Zawody zapowiadają się bezwzględ- 
nie ciekawie i spodziewać się należy, że 
staną też na znacznym poziomie. Gracze 
nie majac nad karkiem zmory punktowej 
zdobędą się napewno  nietyfko na grę 
skuteczną, ale i poprawną, to też spotka- 
nie niedzielne będzie miłeni urezmaice- 
niem dotychczasowego programu, ktćry 
pod wzgiędem jakości pozostawiał wiele 
do życzenia. 

O szansach będzie można pumówić, 
gdy oirzymamy już definizywne składy 
reprezentacyj. Zdaniem naszem gra jest 
zupełnie otwartą. Lwów bowiem mino 
spadku formy jest w stanie wystawic o- 
beenie drużynę, któraby nietylko pctra- 


fiła stawić skuteczny opór, ale też ed- 
nieść zwyciestwo. Szkiełet tworzyć po- 
winna drużyna Czarwych, znajdująca się 
obecnie w bezwzględnie dvbrej formie, 
uzupełniona w pewnych punktach gra- 
czami Pogoni. Aliaż tego rodzaju dał w 
zeszłym roku doskonale rezuliaty i tym 
razem napewno nie zawiedzie, o ile w 
kat pójdą prywatne ambieyjki i egoizm 
klubowy, ustępujac miejsca ogólnej spra- 
wie. Od pewnego czasu daje się we Lwo 
wie zauważyć zanik patrjotysmu lokai- 
nego na rzecz wybujałego do przesady 
partykularyzmu klubowego. Zjawisko to 
jest w psychologji specjalnie Lwowa 
czemś tak niesodziennem, że należałoby 
je jak majszybeiej wypłenić, zanim zdoła 
opanować całkowicie mentałność pt. dzia 
łaczy sportowych. Honor luwowa, moż- 
ność bronienia jego barw musi znów stać 
się niepowszednim  zaczezycem, celem 
marzeń i wysiłków kazdego prawdziwe- 
go sportowca. 

Spodziewamy się też, że gracze przy- 
dzieleni do drużyny mającej zaszczyt zo- 
sić na piersiach swych godło Lwiego gro 
du wywiażą się całkowicie ze swego za- 
dania, dając ze siebie maksimum ambi- 
cji, ofiarnuści i zapału. 


Trzy wyniki cyfrowe! 


OTO ZAGADKA CZWARTEGO KONKURSU. 


Lwów, 12. czerwca. 

Przygotowania do wielkiego święta 
polskiego piłkarstwa dziesięciolecia P. 
Z. P. N-u znajduja się w pełnym toku. 
Kraków, któremu przypadł słusznie w 
udziałe zaszczyt urządzenia pięknej tej 
uroczystości, dokłada wszełkich starań, 
by wypadła ona okazale i godnie. Jed- 
nym z głównych punktów programu Lę- 
dzie spotkanie Austrja—Polska o puhar 
drużyn amaterskich środkowej Furopy. 
Po klęsce poniesionej w maju w Buda- 
peszcie wysiłki miarodzjnych czynników 
piłkarstwa polskiego skoncentrowane są 
w kierunku nadrobienia poważnej stra- 
ty, która może piłkarstwu naszemu plizy- 
nieść wiele szkód, Nic zatem dziwnego, 
że zainteresowanie zawodami między- 
państwowemi w Krakowie jesl bardzo 
wielkie i sportowcy całej Polski bez róż- 
nicy na przynależności dzielnicowe z na- 
prężeniem oczekiwać będa wieści z poć- 
wawelskiego grodu. 

Zdając sobie sprawę z tego ołbrzy- 
miego zainteresowania zdecydowaliśmy 
się konkurs nasz. przeznaczony w zasa- 
dzie jedynie dla mistrzostw ligowych. 
rozszerzyć tym razem również na spot- 
kania reprezentacyjne. Ponieważ w tego 
rodzaju gawodach przypadkowosć odgry- 
wa mniejszą rolę, niż w nerwowych wal- 
kach ligowych postanowiliśmy raz jesze 
cze wypróbować zdolności strategiczne 
naszych Czytelników i jako wałunek po- 
stawić rozwiązanie cyfrowe. 

Zaznaczamy, że podobnie jak za pier- 
wszym razem 0 zwycięstwie decydować 
będzie najwieksza ilość trafnych roz- 
wiąsań. O ile zatem nie znajdzie się nikt, 
ktoby odgadł cyfrowe wyniki zawodów 
Austrja— Polska, Kraków—Lwów, oraz 
Lwów—Czerniowce wówczas szanse Gi 
trzymają ci, którzy odgadli przynajmniej 
dwa, a względnie nawet tylko jeden wy- 
mik. Ponieważ jednak Czytelnicy nasi wy 
kazali już w pierwszym konxursie, mimo 
znacznie gorszej sytuacji, gdyż chedziło 
o cztery spotkania ligowe, wysoko roz- 
winięty zmysł orjentacyjny, nie watpimy 
że tym razem, gdy zadanie jest łaiwiej- 


sze, dadzą sobie uczestnicy Konkursu 
tembardziej radę i nie zabraknie takich, 
którzy odgadną wszystkie trzy wyniki. 
Przypominamy. przy tej sposobności. że 
ostatnie zawody Austrja—Polska w Gra- 
cu zakończyły się zwycięstwem raszych 
piłkarzy w stos. 3 1:, Lwów wygrał z 
Krakowem 7 : 5, a z Czerniowcami w 
Czerniowcach 5 : 3, we Lwowie 7 : 1. 
cj 


KTO BRONIĆ BĘDZIE BARW I'OLSKI 
w wałce z Austrja? 

Kapitan P. Z. P. N-u maj. Loth ustalił 
ostatecznie skład drużyny, której zada- 
niem będzie obrena barw Polski w wal- 
ce z Austrja. P. maj. Loth zrezygnował 
słusznie z prób eksperymenwwama i 0- 
parł się o graczy, których wieloletnia ru- 
tyna oraz doświadczenie nabyte na are- 
nie międzynarodowej dają rękojmię. że 
wywiążą się jak najlepiej z odpowiedzial 
nego zadania. 

W skład zespołu  reprezentacyjnego 
wchodzą następujący gracze: Tontowicz 
(Warta), Mariyna, Ziemian (Legja). My- 
siak (Cracovia), Koilarczyk 1. Wisła), 
Schaller (Legja), Czulalk (Wisła), Kossok 
(Cr.), Reyman (W.), Pazurek (Garbar- 
nia), Balcer (Wisła). 

Q 
SKŁAD DRUŻYN REPREZENTACYJ- 
NYCH LWOWA, 

W dniu wczorajszym został ostatecz- 
nie ustalony skład drużyn reprezentacyj- 
nych Lwowa, które grać będą przeciw 
Krakowowi i Czernioweom. Przeciw Kra- 
kowowi wystawił kapitan związkowy p. 
Batsch _ mastępujący zespół: Krasicki 
(Czarni), Mauer (Pog.), Olejniczak (Cz.), 
Piłat (Cz.), Witkowski (Cz.), Hanke (P.), 
Drzymała (Cz.), Sawka (Cz.j, Reyman 
(Cz), Makuch (Cz), Maurer (P.). Do 
Czerniowiec desygnowano następujących 
graczy: Albański (P.), Redłer (Hasmo- 
nea), Jeżewski |P.), Oracz (L.), Amiro- 
wicz (Cz.), Czyżewicz (P.), Wasiewicz 
(L.), Wronka (Cz.), Pidlesicki i Kobziar 
(Ukraina), Czudżak, Rusiecki (L.), Par- 
nes (H.), Szabakiewicz (P), 


Władysława Komarzańskiego i Michała 
Podolaka za paserstwo, 

(—) Zderzenie auła z tramwajem. 
Wczoraj wieczorem ną ul. Łyczakowskiej 
auto ciężarowe Tr. 36168 najechało na 
wóz tramwajowy Nr. 1. Wóz tramwajowy 
doznał uszkodzeń. 

(—) Zamach samobójczy Salei Chry- 
pliwej. W realności przy ul. Szpitalnej 
zamiesxcala koryntjanka 26-letnia Salcia 
Chrypiiwa targnęła się wczoraj na życie 
przez wypicie jodyny. Poyotowie ratun- 
kowe po udzieleniu jej pierwszej pomo- 
cy odwiozło ją do szpitala. Pczyczyna te- 
ga zamachu samobójczego nieznana. 


—_U- 
Odpowiedz! Redakcii. 
WPan Filip Piotrowski w Stanisla- 


wowie. Uwagi WPana są słuszne, sądzi- 
my jednak, iż przed poruszaniem spra- 
wy na łamach prasy należałoby się zwró- 
cić z interwencją do powołanych czynni- 
ków. 

Mieszkańcy Jałowca i Krzywczyc. 2 
listów anonimowych zasadniczo nie kə- 
rzystamy. 

—D- 

RAID SAMOCHODOWY — TOUR DE 
FRANCE. Jednym z najtrudniejszych 
konkursów automobilowych w Europie 
jest t. zw. Tour de France, raid. obejrmu- 
jacy przeszło 5.000 klm. po calej Francji, 
przyczem warunki jego są bardzo cbo- 
strzone. O zwycięstwie w iym trudnym 
konkursie pokusiło: się w tym reku 8&7 
maszyn różnych marek, a fabryki nie 


s Tad 
Str. 10 
Emi 
szczędziły kosztów i wysiłków, by wczy 
ich zdobyły nalcżyte miejsce. Mimo tego 
jednakże tylko 62 wozy ukończyły drogę 
a marki amerykańskie przodowaty w 
zdobyciu nagród przed markaini euro- 
pejskiemi. Sensację zwłaszcza wśród au- 
tomobilistów wzbudził znaxomity kie- 
rowca, jeden z asów światowych — Mo- 
rel, który zdobył najwyższą nagrodę na 
Scylindrowym Hudson'ie, a steamowany 
z Essex'em, który to wóz jest też wyro- 
bem tej samej fabryki, wygrał jeszcze 
punhar Dunkop'a i Spido. Morel zdobył te 
najwyższe nagrody również 1 w popized- 
nim roku w tym samym raidzie, a bijąc 
wszystkich współzawodników,  frzyspo- 
rzył sobie i marce samochodów (ludscn- 
Essex pełne zwycięstwo! 


—[]- 
Zakład 
Wychowawczo- Naukowy 


2 pełnemi prawami szkół rządowych 
OLGI Z FILIPPICH ŻYCHOWICZOWEJ 
we Lwowie 
ul. Zyblikiewieza l. 8. i Kopernika |. 38. 
przyjmuje wpisy w Kancełarii Zakładu 
przy ul. Zyblikiewicza l. 8. codziennie 
w godzinach od 10-tej do 12-tej przedpo- 
łudniera i od 4-ej do 6-ej po popołudniu. 
Egzamina wstępne od 16. czerwera. 


Zakład obejmuje 8-0 klasowe Gimna- 
zjum Humanistyczne Żeńskie, 4 kursy 
Liceum Żeńsk. i K»oedukacyjną Szkołę 
Powszechną. 0084 
—DJ-- 
OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MĘSKIEJ. 


Celem umożliwienia P. T. Publiczno- 
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjałów pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych i derajo- 
wych — założyła firma Wiitels, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiego 7. 
we własnym zarządzie pod  kierowni- 
etwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały iniesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo- 
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór materjałów ogrom- 
ny. Wzory dotychczas niewidz:aune, 


E4649 
—D- 

Prośba. Osoba w siarszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna. 
nie mająca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 


dobrotliwych o łaskawą. najskosmiejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czona*. Adres w Administracji. 


— 0 


Zawieszazrie w urz: úo- 
waniu dyrektora 


drohobyckiej filii Warszawskiego 
Banku Dyskontowego. 


Lwów, 12 czerwca. 

(—)*” Wczoraj nadeszła z Lrohaby- 
cza do Lwowa wiadomość o zawiesze- 
nim w urzędowaniu dyrektora droho- 
byckiej fHji Warszawskiego Bamku Dy 
skontowego p. Słomnickiegu. W związ- 
ku z tym faktem krążyły w Drohoby- 
czu różne wieści. Zasiągnęirśmy infor: 
macji źródłowych, z których wynika, 
że istołnie przed kilku dniami dyrek- 
cja oddziału lwowskiego Warszawskie 
go Banku Dyzkoniowego otrzymała 
informacje o pewnych niedokładno- 
ściach i nieformalnościach w oddziele 
drohobyckim, dukąd natychmiasi wy- 
słano wicedyrektora oddziału lwow- 
skiego p. Halperna do przeprowadze- 
nia szkontrum, Przeprowadzone szkon 
trum potwierdziło częściowo zarzuły, 
podniesione przeciwko dyr. Słomnic- 
kiemu, wobec czego został on zawie- 
szony w urzędowaniu. Należy zarazem 
stwierdzić, że Warsz. Bank Dyskonto- 
wy nie powiósł żadnych szkód, a nie- 
dokładności, ujawnione w oddziele dro 
hobyckim nie są natury sądowo - kar- 
nej. 

—— 
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ro nę nery, 


Hygiena sporiu ko 


Lwów, 12. czerwca. 

Sport kolarski ma wielu zwolenni- 
ków wśród młodzieży i starszych. Na 
zachodzie a także i na północy w Da- 
nji i Szwecji sport kolarski ma tak wie- 
lu zwolenników, że rower stał się nie- 
jako częścią składową każdego ogniska 
rodziny. Ze względu na rozpowszech- 
niemie sportu tego, niedoceniamy wad, 
które sport ten wnosi, przez nieodpo- 
wiednie i nieumiejętne traktowanie. 

Zasada, która obowiązuje w spor- 
cie, że przesada szkodzi obowiązuje 
oczywiście i sport kolarski. Sportu ko- 
larskiego nie powinni używać chorzy 
na wadę serca, wypadki bowiem ataku 
sercowego u chorych kolarzy stwierdzo 
no już niejednokrotnie. Ludzie cierpią- 
cy na chorobę nerek powinni też uni- 
kać rowerów, podobnie jakoteż chorzy 
cierpiący ma przewłuszczenie ustroju. 
Chorzy na gruźlicę mogą uprawiać bez 
szkody sport ten, o ile zmiany płucne 
są niezbyt wybitne. W daleko posu- 
niętej gruźlicy może sport kolarski spo 
wodować krwotoki, dla organizmu bar 
dzo niebezpieczne. Kobiety powinny u- 
nikać sportu kolarskiego, o ile cierpią 
na schorzenia narządów rodnych. 

Na ludz zdrowych działa sport 
kolarski bardzo korzystnie, zarówno 
na rozwój, jakoteż i na utrzymanie u 
stroju, i stąd zasługuje on słusznie na 
rozpowszechnianie go, zarówno wśród 
płci męskiej, jakoteż i płci żeńskiej. 
Sport każdy połączony jest z pewnem 
niebezpieczeństwem, na co medycyna 
sportowa zawsze zwraca uwagę. Nie- 
bezpieczeństwami temi połączony jest 
sport kolarski. Zderzenia rowerów z 
autami czy też innymi wozami nie na- 
leżą do niezwykłych rzadkości. Wsia- 
danie, iub zeskakriwanie z roweru na 
bardzo ludnych gościńcach spowodo- 
wać może niepotrzebne szkody a na- 
wet i niekiedy śmierć. Ludzie o bar- 
dzo wrażliwej skórze cierpią niejedno- 
krotnie na bąble dłoni, które ropieją i 
powodują niekiedy ciężkie schorzenia. 
Chorobą przesady zapału kolarskiego 
Są wady Serca, które w znacznym od- 
setku stwierdzono u kolarzy w czasie 
wojmy. 

Trudno oznaczyć, 


Proiekt ustawy 
o sterylizacji w Szwecji. 
Irwów, 12. czerwca. 


Od 175 lat istnieje w Szwecji usta- 
wa, zabraniająca wejścia w związki 
małżeńskie osobom, cierpiącym na wro 
dzoną padaczkę. W ostatnich lalach 
rozszerzono także zakaz len na umy- 
slowo chorych i idjotów. Ustawa la 
okazała się jednak dolychczas nie wy- 
starczająca, lak bowiem idjoci, jako- 
też chorzy na padaczkę rodzą się w 
dalszym ciągu. Zabiegi sterylizacyjne 
przeprowadza się tylko u tych osobni- 
ków, którzy sami zdają sobie sprawę 
ze skutków lego zabiegu i na zabieg 
ten udzielają swojego zezwolenia. Pęd 
sterylizacymy w ostatnich latach o- 
garnął także i Amerykę, nie załatwia 
jednakowoż tzw. problemu  eugenicz- 
nego. 


ile kilometrów 


poj 


DODATEK 


— m l 
larskiego. 
| dziennie przebyć możnaby na rowęgrze 

bez szkody dla zdrowia, zależy to nie- 
wąłpliwie od wrodzonej właściwości 
ustroju. Na ogół stwierdza medycyna 
sportowa, że wie powinno się przekra- 
czać 15 km na gudzinę, a nie powinny 
tej normy przekraczać przędewszy.t- 
kiem kobiety. Przesadny trening powo- 
duje zabarzenia nerwów, zwiększoną 


TYGODNOWY „GAZETY PORANNEJ“ 


m 
| pobndliwość, brak apetytu i 
ne sny. 

Ujemne strony sportu kolarskiego 
nie stoją jednak w żadnym stosunku 
do tych wielkich korzyści, które sport 
kolarski w życie nasze wnosi. Jeśli je- 
dnak przedewszystkiem © ujemnych 

F stronach sportu tego piszemy, czynimy 
to w tym celu, aby sport kolarski po- 
| prowadzić na właściwe tory, by speł- 
nił to zadanie, które każdy sport spel- 
rozwinąć i 


niespokoj- 


| nić powinien, mianowicie 
| wzmocnić nasz ustrój. 


Omyłka aptekarska 


przyc'yną śmierci 96 dz!eci. 


Lwów, 12. czefwca. 

Pomyłki aptekarskie należą naogół 
do rzadkości. Mimo wszystko jednak 
spotykamy się z niomi od czasu do 
czasu na łamach pism fachowych i co 
dziennych. Pomyłka aptekarska poda- 
na przez pismo nowojorskie wygląda 
prawie, że nieprawdopodobnie, a je- 
dnak zdaje się, że wobec braku zaprze 
czenia ze strony urzędowej, zdarzyła 


| się ona naprawdę. Oto w szpitalu dzie- 
cięcym w Belevue uległo śmierci 96 

| dzieci po zastosowaniu nowego francu 
skiego wykrztuśnego środka. Francuzi 
podali dawkę tego silnego leku w gra- 
mach, apiekarz zaś amerykański prze- 
oczył przepis i dawkowanie wyraził w 
uncach (około 31 gramów). Omyłkę za- 

| uważono dopiero po kalastrofie. 


Z konwencjonalnych kłamstw. 


Lwów, 12. czerwca. 

Kłamstwa konwencjonalne, zebra- 
ne przed wojną przez głośnego Maksa 
Nordaua, stwierdzamy i obecnie w na 
szem życiu codziennem. Niewinnemi 
temi konwencjonalnemi  kłamstwami 
wyrządzamy niejednokrotnie przykrość 
a nawet szkodę naszym bliźnim. Jest 
zwyczajem, że witając się, pytamy zna 
jomych, jak im się powodzi, jak się 
mają, a żegnając się, również bezmyśl- 
nie mówi się: „bądź zdrów“. Pytanie 
nasze i pożegnanie nie jest byna mniej 


ści, ale wynazem tego naszego codzien 
nego konwencjonalnego kłamstwa, sto 
sowanego wobec naszych bliźnich. — 
Przywitanie to „Jak się pan ma?“ 1l- 
bo „Pan dzisiaj gorzej wygląda“, albo: 
„Zapewne pan się dziś w nocy bawił 
i skutkiem tego jest pan blady“, powo- 
duje niejednokrotnie u ludzi przesa- 
dnych, u neurasteników potrzebę za- 


jęcia się swoją osobą, rozpoczyna się 
szukanie za urojonymi bolami i obja- 
wami chorobowymi, za nieistniejące- 
mi chorobami. 

Jeden z chorych 
twarz po licznych ordynacjach lekar- 
skich, tylko dlatego, ponieważ w cią- 
gu jednego i tego samego dnia jeden ze 


| 
obnosił 
znajomych przywitał go spostrzeże- 


swoją 


niem, że ma twarz bladą, a drugi po- 
żegnał go konwencjonalnie: „bądź 
zdrów“. Chory ten połączył te dwa o- 
świadczenia znajomych i w przekona- 
niu, że jest chory, obchodził lekarzy 
z żądaniem wyszukania nieistniejące- 
go schorzenia. 

W okresie wzmożonej neurastenji 
i zniszczonych nerwów winniśmy tedy 
z naszymi konwencjonalnymi kłam 
stwami, z naszą pseudo - troskliwością 
być bardzo ostrożni, chyba, że chcemy 
bliznim naszym krzywdę wyrządzić, 


Zawartość witamin 


w najważniejszych środrach spożywczy ch. 


Lwów, 12. czerwca. 

Witaminy jako składnik naszego 
pożywienia stały się tematem modnym. 
W salonach i jadalniach opowiadają 
sobie chęlnie miewtajemuiczeni o tym 
dziwnym składniku pożywienia, który 
wpływa na rozwój tkanek naszych (wi 
taminy A. i B.), lub też którego brak 
powoduje rozmaiłe schorzenia, jak np. 
skorbut (witamina C.). 


Zawartość witamin w pokarmach 
naszych jest następująca: Witamina 
A znajduje się obficie we wszystkich 
zielonych warzywach liściastych oraz 
w maśle, śmietanie, tranie, nerkach, 
śledziach, szprotach, biklingach, żółt- 
kach jaj, w wątrobie, móżdżku i ser- 
cu, w borówkach, malinach, ożynach, 
agrestach, pożyczkach, śliwkach, wi- 
śniach, kielu, szpinaku, pomidorze, 
marchwi, a z grzybów w lisicy. Brak 


| 
wyrazem jakiejś specjalnej troskliwo- 


natomiast tych witamin w ziemrnia- 
kach, ziarnach zbożowych, w konser- 
wach, w drożdżach. białku jaj i oliwie. 
Witaminy B stwierdzamy w wątro- 
bie, sercu, mleku, śmietanie, jajach, 
drożdżach, ożynach, kielu, brukwiach, 
pomidorze, szparagach. 

Wiłaminy A i B nie tracą na swych 
wiłaściwościach przez zwyczajne goto- 
wanie. 

Witaminy G znajdują się przede- 
wszystkicm w wątrobie i nerkach, w 

| ziemniakach, w poziomkach, w agre- 
ście, w porzeczkach, wiśniach, w ka- 
puście białej, w kielu, w śałacie, w 
szpinaku, w ogórku, brukwi i szpara- 
gach, brak ich w grzybach. Zboże, ja- 
ja, mięso witamin C nie zawiera. 
Witamin D nie zawiera mięso, a 
| zawierają je głównie jarzyny. 
Jednymi z najważniejszych są wi- 
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taminy E, których brak powoduje u 
dzieci krzywicę (chorobę angielską), 
Te witaminy znajdujemy w nerce i 
wątrobie, jajach, tranie, szpinaku, w 
marchewce i pomidorach. i 
Mieszane pożywienie zwykłego mie 
szczańskiego stołu z dodatkiem jarzyn, 
a to sałat, rzodkiewek, pomidorów i o- 
woców odpowiada wszelkim współcze 
snym wymaganiom odżywczym,  Za- 
wiera ono bowiem tę ilość witamin, 
która potrzebna jest dla normalnego 
rozwoju naszego ciała. 
U 


Nowa me eda leczenia 
niedok ewneści, 


Lwów, 12. czerwca. 


Na posiedzeniu Towarzystwa leka- 
rzy szpłalnych w Paryżu przedstawił 
niedawno dr. Snape z Amsterdamu no- 
wą metodę leczenia  niedokrewności. 
Polega ona na podawaniu chorym wy- 
ciągów, wysuszonych z żołądka świń- 
skiego. Rezuliaty tą drogą uzyskane, 
były podobno nadzwyczajne. 


Skrzynka zdrowia. 


„Strapiony 25". W warunkach tych 
ciąża jest możliwa. Niechże pan cier- 
pliwie czeka i będzie na nią w każ- 
dym razie przygotowany. 


„Lwowianin 24'.  Radzilibyśmy 
małżeństwo. Z nałogu może się pan 
wyleczyć. Zwrócić się jednakowoż na- 
leży z tem do poważnego lekarza cho- 
rób skórnych, lub nerwowych. Mamy 
wrażenie, że właśnie małżeństwo pa 
na wyleczy. 


S. T Stanisławów. Łuszczyca jest 
uleczalna. Przed nawrotami nikt i nic 
pana jednak nie ustrzeże. Jest to cho- 
roba ludzi zdrowych, bardzo rozpo- 
wszechniona. Szerzej o niej jeszcze na 
piszemy 


„Niecierpliwy“. Leczenie zdrojowe 
est w warunkach pana bardzo wska- 
zane, do wyboru miałby pan Truska: 
wiec, Krynica, Morszyn 

A. G. Rohatyn. Kapiele siarczane 
w Lubieniu są bardzo intensywne, a 
warunki pobytu są zupełnie przyjem- 
ne. O szczegółowe informacje niech się 
pan zwróci wiprost do Zarządu Załkła- 
du Zdrojowego. 

„Młody adwokat". Istnieje rzeczy” 
wiście hipoteza, że kiła powoduje zabu- 
rzenie ustrojowe, nawet w trzeciem po- 
koleniu. Hipoteza ta ma wielu zwałen- 
ników, gównie we Francy, jednakowoż 
prakiyka zdaje się hipotezie tej prze- 
czyć, wnukowie bowiem syfilityków, o 
ile dzieci nie wykazują zadnych obja- 
wów, Są Z reguły zdrowi. 


Składajcie ofiary 
na cele 
I. ' rajowego Kongresu 
Eucha ystycznego 
w Polsce. 


Konto czekowe — P. K. O. 
Foznań — 213.063. 
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„GAZETA PORANNA” 


Je 


te 


Odez wa do społeczeństwa. 


Lwów, 12. czerwca. 

Zasadniczym warunkiem pogłębia- 
mia i utrwalania idei harcerskiej jest 
stworzenie stałego środowiska tej pra- 
cy. Wybudowanie „Domu Harcerza* 
we Lwowie, jako stolicy południowo- 
wschodnich kresów, jest koniecznością 
nagiącą. Jednak ze względu na to, że 
w dzisiejszych ciężkich warunkach 
budowa Domu, któryby odpowiadał 
pod każdym względem potrzebom har- 
cerstwa, musi potrwać dłuższy czas, 
„Komitet Domu Harcerza we Lwowie“ 
upatrzył dla zaspokojenia tymczazo- 
wych naglących potrzeb realność w 
śróltmieściu, którą przy poparcia ogółu 
chciałby oddać na usiugi wielkiej i 
drogiej idei. 1 

W nadziei, że ten głos znajdzie ży- 
wy i powszechny oddźwięk, Komitet 
zwraca się z gorącym apelem do spo- 
łeczeńsstwa o przysyłanie datków pie- 
niężnych, za które harcerstwo zacho- 
wa imiona swoich przyjaciół we wdzię 
cznej pamięci. 

Datki można składać na konto cze- 
kowe P. K. O. nr. 149.746 — Zarząd 
Lwowskiego Związku Harcenstwa Poi- 
skiego Lwów, albo przesyłać przeka- 
zem pod adresem: Zarząd Oddziału 
Lwowskiego Z. H. P. (ks. G. Szmyd— 
Lwów, ul. A. Potockiego l. 70. 


Komitet hcnorowy: t Anatol No- 
wak, Biskup przemyski, ft Bolesław 
Twardowski, Arcybiskup, t Józef Teo 
dorowicz, Arcybiskup, t Franciszek 
Lisowski, Biskup Sufr., Dr. Bronisław 
Nakonieczników-Klukowski, Wojewo-* 
da stanisławowski, Wojcich Gołuchow 
ski, Wojewoda lwowski, Kazimierz 
Moszyński, Wojewoda tarnopolski, Dr. 


FEET PER EDA ETER PYSKTTYWA 


Miłosierdziu Czytelników naszych po- 
jecamy wdowę po rzemieślniku lwow- 
skim, matkę legjonisty i obrońcy Lwowa. 
który zmarł z odniesionych ran — znaj- 
dującą się ebecnie w obliczu śmierci gło- 
dowej. Nieszczęśliwa staruszka jest nadto 
ciężką kalekę, tak, że zupełnie najdrob- 
niejszej nawet kwoty nie jest w możności 


zaprzcować. Datki przyjmuje Admi 
nistracja dla „Matki Obesó=u T mama” 
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„Rycerze królewny“ baśń sceniczna w 
3 aktach Marji Żnławskiej z muzyką 
Ks, Wolanina, 


„Djabeł”, sztuka w 3 aktach F. Mol- 
nara. — Występ Wł. Lenczewskiego. 


Dzieci Dobromilskie przywiozty pię 
kny gościniec dzieciom lwowskim, 
baśń eceniczną swej nauczyciełki Mar- 
ji Żuławskiej „Rycerz królewny *, nad 
którą napracowały się w pocie czoła 
w chwilach wolnych od nauki pod świa 
tłem i ofiarmam kierownictwem swych 
nauczycielek Łobozowej i Toegel. Przy 
wiozły one czar i poezję pięknej baiki, 
zaklęte w swych dziecinnych serdusz- 
kach i zaiste nic nie uroniły ze skarb- 
ców, które im powierzono. Zwłaszczą 
łe dzieci najmniejsze, te kwiatuszki na 
szego szarego życia, zaledwie od ziemi 
odnosłe. Jaka godność, jakie wzięcie, 
jaka bezpośredniość, przechodząca cza 
sami w tupet, którego nie powstydził- 
by się żaden stary, rutynowany aktor. 
Malownicze i zwiewne były te motyle 
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pasy kochanych dzisciaków, chwyta- 


Otto Nadolski, Komisarz Rządu, Igna 
cy Pytlakowski, Kurator OSL., Gen 
Bolesław Popowicz, Komendant OK. 
VI, Władysław Sołłan, Przewodniczą 
cy ZHP., Dr. Kasper Weigel, Rektor 
Politechniki twowskiej, Dr. Hilary 
Schramm, Rektor UJK., Dr. Zygmunt 
Markowski, Rektor Akad. Medyc. We- 
ter., Bronisław Laskownicki, Prezeg 
Towarzystwa Dziennikarzy Polskich, 
Felicja Skarbkowa, Eleonora Lubomir- 


z dnia 13. czerwca 1930. 


ska, Zofja Gołuchowska, Zofja Nadoi- 
ska. 

Komitet Wykonawczy: Zofja Wei- 
glowa, Anna Dudrykowa, Dr. Sianisła 
wa Falktiewiczowa, Józefa Mękarska; 
Jadwiga Sawracka, Eugenja Jaroschó- 
wpa, Ks. Dr. Eugenjusz Baziak, Zyg- 
munt Csadek ppłk., Stanisiaw Hibl, 
Ludwik Izierski płk., Apolinary Las- 
kowski, Radca. Woj., mgr. Wacław Mu 
szyński, dr. Stanisław  Niemczycki. 
Dr. Jan Poratyński, Ks. Dr. Gerard 
Szmyd, Aleksander Szczęścikiewicz, 
Dr. Siefan Uhbma. 

Wszelkich wyjaśnień dziela ks. 
G. Szmyd, Lwów, ul. A. Potockiego 


Polska a kapitał zagraniczny. 


Lwów, 12. czerwca, 
Dręczące nas wszystkich zagadmie- 
nia braku kapitału w Polsce, zmusza- 
jące nas do szukania go zagranicą, 
znalazło doskonałe opracowanie w roz- 
prawie proś. dr. Leopolda Garo, opu- 
blikowanej w kwartalniku „Sprawy 
obce“ (zesz. II, styczeń 1930), Znako- 
mity ekonomista rozświetla mroki 
defetyzmm gospodarczego, wyjaśniając 
nam już na wstępie, że mie należy 
ani niepokoić się naszem zapolnzeko- 
waniem kapitału zagranicznego, ani się 
go wstydzić. Przestrzega jednak, by 
w poszukiwaniu zagranicznych kapi- 
tałów mie wysprzedawać się zagranicy, 
co nie znaczy, by kapitału zagranicz- 
nego mie brać. Ale kapitał ten musi 
pracować u nas jako wspólnik, nie jako 
lichwiarz. Nie wolno nam brać go na 
krótki okres, lecz na czasoknes conaj- 
mniej dwu pokoleń i to od wierzycieli, 
mieszkających dość dałeko, by mie 
mieli interesu i ochoty mieszania się 
do uaszych spraw wewnętrznych. 
Konieazności wychylenia się poza 
obręb ciasnego szowinizmu gospodar- 
czego nie ułożsamia autor bynajmniej 
z ideami paneuropejskiemi, wykazując 
ich tendencyjność. 
Najżywotniejsza i najbardziej zasa- 
dnicza forma zorpamizoawamego kapita- 


ły za serce piosenki solowe i chóral- 
ne, zadłzywiała pamięć, wyrazistość 
dykcji, mimika i gestykulacja. W yobra 
żam sobie jaki ognam pracy musieli 
wiłożyć w to pnzedstawiemie ci wszy- 
scy, którzy doprowadzili go do skutku. 
Lecz mogą być dumni ze swego dzie- 
ła. Dzieci Dobromilskie nie ulękły się 
ani tmidności  'tnaynastozgłoskowego, 
dość cieźlkiego wiersza, ani głębakiej 
sceny Wielkiogo Teatru ani lwow- 
skiej, bardzo wymagającej publiczno- 
ści, która miestaty nie przybyła tak. 
Lieznie. jak spodziewaliśmy się wszy- 
scy. Jesteśmy jednak pewni, że na dal- 
szych przedstawieniach naprawi swój 
błąd, że widownia zamoi się lwowskie- 
mi dziećmi, dla których doprowadzo- 
no do skutku tę pańską imprezę. Baśń 
Żuławakiej spełnia dodkonale swoje iza 
danie dydaktyczne, narodowie i arty- 
styczne. 

Działa na umysł, na serce i na fan 
tazję dziecinną. Uczy miłości Ojczy- 
zny i wprowadza dusze w kolorowy 
kraj baśni, w której dzieci czują się 
tak dobrze. Nie możemy pozwolić na 
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łu, jaką są kartele, znajduje w rozpra- 
wie prof. Caro równie wszechstronne, 
jak wnikliwe ujęcie.  Skomplikowany 
system kartelowy, o zasięgu z koniecz- 
ności i z natury rzeczy międzynarodo- 
wym, jego błaski i cienie, pokusy tych 
nowoczesnych olbrzymów gospadar- 
czych do Þezkarnych mrzez ich jedy- 
nowładztwo — nadmiernych zysków, 
ich dodatnie i ujemne znaczenie społ 
ujęte w ramę symietycznego ohbrazn, 
wykazują swe zmaczenie jako czynni- 
ka sprzyjającego bapitalizacji, Nie- 
mnj autor silnie akcentuje koniecz- 
ność kontroli państwa mad kantelami, 
cełem uniknięcia szkodliwych i nie. 
bezpiecznych ich tendencyj do mono- 
polistycznego dyktowania cen. 

Szereg  opinji | najpoważniejszych 
uczonych z dziądziny karteli cytuje 
autor dla udowodnienią swych tez, 
które można ująć w  mastępującem 
zdania 4 

Nie abawitajmy się przypływu za- 
granicznego kapitału pod warunkiem, 
że przyjdzie on do nas jako łojałny 
pracownik, zainteresowany w rozwołu 
naszego gospodarstwa społeczmeago, a 
nie jako wierzycial, dążący wyłącznie 
do osiągnięcia doraźnych spekułacyj- 
nych zysków. 


w, ażeby kochane dzieci DUobromilskie 
odjechały ze Lwowa ze spuszczonemi 
główkami, czując po twarzach swych 
wychowawców, że tak piękna impre- 
za zrobiła klapę. Zatem dzieci lwow- 
skie! marsz do teatru i to zbitą groma- 
dą. Rozjaśni się wtedy na scenie i na 
wiidowni, rozjaśni się dobra twarz głó- 
wnego inicjatora imprezy, kapelmi- 
strza, kompozytora pięknej, szczerej, 
tak doskonale utrzymanej w stylu mu 
zyczki ks. proboszcza Wolanina, któ- 
ry w przedstawienie to włożył całe 
swe wiecznie młode serce i jak anioł 
opiekuńczy czuwał nad każdym ywo- 
im maleńkim aktorem. 


Zaiste, warto zobaczyć i posłuchać, 
jak przedziwnie słuchają dzieci pałecz 
ki swego kapelmistrza, bo ozłocona 
jest ona sercem, które wiecznie kocha 
i wiecznie czuwa. Radość dzieci na wi- 
downi była olbrzymia. To jst przecież 
najwdzięczniejsza publiczność na 
świecie. 

* 

Diabeł należy do starych rekwizy- 
tów teatralnych. Od czasu średnio- 
wiecznych mistemów aż po dzień dzi- 


a ma M. ZR i Z ZĘ. | ZWZ NE E 


Nr. 9245 


7 


GIEŁDY, 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, 11. czerwca. 

Zastój w transakcjach. Tendencja u- 
trzymana, Usposobienie bez ochoty. Do- 
lar w obrotach pryw. 8.89. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 11. czerwca. 

Żyto zniżkuje w cenie, pozatem u 
trzymują się ceny ną dotychczasowym 
poziomie, Tendencja utrzymana, Uspo- 
sobienie spokojne. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 11. czerwca. (PAT). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 109 i pół, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 65, 5 proc, pożyczka 
kouwersyjna 55, 5 proc. pożyczka kołejo- 
wa 5244, 10 proc. pożyczka kolejowa 
102 i*pół. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.86 i pół. 
Holandja 357.70, Londyn 43.2, N. Jork 
8,88.8, Paryż 34.93, Praga 26.39, Szwajca. 
rja 172.45, Stokholm 236.80, Wiedeń 
125,47, Włochy 46.61. 

Warszawa, ll. czerwca, (PAT). Bank 
Polski 170, Bank Zachodni 73, Bank Zw, 
Sp. Zar. 72 i pół, Czestocice 34 i pół, Ce- 
gielski 51, Lilpop 27 trz yczwarte, Morze- 
jów 10%, Starachowice 19. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 11. czerwsa (PAT) Amster- 
gam 25,42 Belgrad 12,52 1/8 Berlin 
168.80 Bruksela 88.73, Bu 'apeszt 125.83, 
Bukżirn 4,20 1M, Roo:ahaza Oba 
I uulyn 84,39 Madryt 85 Modjolan 57.09 
No wv dork 707.65 Oslo 183,30 Paryż 27 79 
Praga 20.95.95 Sofja 5.12 3M Sztokholm 
189.90 Warszawa 79,33—79.61 Zurych 
137.15 Amerykańskie 704,75 Niemieckie 
168,60 Angielskie 34.11 Włoskie 37.11 Ju. 
gosłowiańskie 12.50 i pół 4 Rumuńskie 
4.18 i ćw. Szwajcarskie 136.78 Czeskie 
20.95 i pół Renta majowa 1779 Dunaj, Sa 
wa, Adrja 92,90 Losy tureckie 19.50 Phó 
nix Locben 255 Bankverein Wien 18.25 
Credit Oesterreich 47.60 Escompte Nieder- 
oesterr, 161.— Bank Hipoteczny Lwów 63 
Laenderbank 2550 Merkurbank 20.50 Na 
tionalbank Oesterr. 318.—  Żiynosieńska 
74.75 Dunaj Sawa Stidbahn 13,65 Ford 
Nordbahn 1025 Rima 86 Zieleniewski 33 
Karpaty 3.26 Alpiny 25.10 Galdiz. Montan- 
werke 12,50. e i 

GIEŁDA ZUBYCHSKA, 

Zurych, 11. czerwca. (PAT), Paryż 
20.26 i pół, Londyn 25.07344, N., Jork 
5.16.05, Bruksela 72,05, Włochy 27.02, Hisz 
panja 62, Amsterdam 207.50, Berlin 
128,12 i pół, Wiedeń 72.80, Stokholm 
138.55, Oslo 138.15, Kopenhaga 138,15, So- 
fja 3.74, Praga 15.30 i pół, Warszaw 
57.90, Budapeszt 90.30, Białogród 9,12 50, 
Ateny 6.69, Konstantynopol 2.44 i pół, 
Bukareszt 3.66 i pół, Helsingfors 18.13, 
Buenos Aires 194,50, 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 11, czerwca. (PAT). N. Jork 
185,76, Paryż 123.76, Berlin 20.36 i pół, 
Hiszpanja 40 i pół, Amsterdam 12.08 5/8, 
Bruksela 34.81, Włochy 92.7, Szwajcara 
25.07, Stokholm 18.10 %4, Oslo 18.11 158, 
Wiedeń 3:4.45, Warszawa 43 34. 


srejszy pokazywano go nam w teatrze 
dla starszych i dla dzneci pod rozmai- 
temi postaciami i w. rozmaitych kastju- 
mach, z ogonem lub bez ogona, Z ro- 
gami lub bez ragów. We frak ubrał go 
jednak pierwszy Molinar i dzięki tej ino. 
wacji sztuka jego przeleciała niegdyś w 
triumfie cały świat. Frwypomiiuiam s0- 
bie dobrze, że sztuka ta wzbudzała 
w nas kiedyś niesazrowity dreszczyk, 
zwłaszcza, jeżeli rolę djabła grał jakiś 
wielk: aktor. Cóż się stało z tym dre- 
szczykiem? Widocznie zrmenało się 
gruntownie nasze spojrzenie na teatr, 
bo dziś ten Ssalonowy diabeł Molnam. 
nie tyłko nie wzbudza w nas dreszczu, 
ale wydaje nam się płytki, głupi, bez- 
dennie śmieszny w swym  robionym 
demoniamie i w swej filozafji życio- 
wej, dobrej dla kucharek. Nawet nasz 
poczciwy Twardowski, nawet elegant 
Melisło z opery „Faust“ płunąłby mą 
takiego djalbka, który ma maniery 
światowego hachstaniera i uwodząciela 
najgorszego gatunku. I cóżby powie- 
dział Wilde, Shaw iub Chesterton ną 
te panadoksy Malnarowskiego djabta, 
z których przebiła płytkość  unygłw 
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GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 11. czerwca. (PAT). Londyn 
12571 N. Jork 25.47, Bruksela 35.25, Hisz. 
panja 306.25, Włochy 138.40, Szwajcarja 
493.00, Kopenhaga 681.25, Amsterdam 
1025.50, Oslo 681.0, Stokohlm 680.25, Pra 
ga 75.70, Rumunja 15.15, Wiedeń 359.25, 
Berlin 609.25, 


OBROTY F"y"wATNE. 
Lwów, 11. czerwca, 


Tendencja lekko zmiżkowa. Srebro 
znacznie spadło. z 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.58.50 — 
8.69.00, dolary kanad. 8.79.50—8.50.00, 
kor. czeskie 0.26.45—u.26.90, ir. [ranc. 
0.34.80—0.35.00, fr. szwaje.  1.72.00— 
1.72.50, funty  43.40—43.70, czerwieńce 
11.00—12.00, leje 0.05.00—0.05.59, szylin= 
gı 125.50—126.00. 

ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.60, 
384.25—34.50, 10 rubh 46.00-—6 40. 

SREBRO: Kor. austr. +7.00—0.48 00, 
5 kor. austr. 2.50.00—2.60.09, floreny 
1.25.00—1.30.00, ruble 2.00—2.10, kopiej- 
ki 1.00—1.05. 


20 fr. 


——— 


Kącik raajowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH 
Czwartek, 12. czerwca 1930. 
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofonowych. 
17.45 Transmisja koncertu popołudniowe. 
go z Warszawy. Wykonawcy: Józef Ka- 
miński skrz., Mieczysław Tursz altówka, 
Marjan Neuteich wioloncz. i Ignacy Ro- 
senbaum fort. Słowo wsiępne wypowie 
prof, Piotr Rytel. 1. Haydn: Trio e-moll 
na skrzypce, wiołoncz. i fort. a) Allegro 
moderato, b) Andante con moto, c) Ron- 
do. 2. Chausson: Kwartet A-dur, op. 30 na 
skrz., alt., wiołoncz. i fort, a) Anime, b) 
Tres całme, c) Simple et sans hate, d) Ani- 
me, 18,45 Rozmaitości, komunikaty oraz 
koncert płyt gramofonowych, 19.46 Trans 
misją koncertu z Josefsplatzu w Wiedniu, 
21.80 Sbkrchowisko literackie z Warszawy, 
2.15 Transmisja komunikatów z Warszą- 
wy. 2.15 Transmisja komunikatów z War- 
szawy.  23.00—24.00 Transmisja muzyk” 
tanecznej z „Gastronomji* w Warszawie. 
WARSZAWA - 16.15 Muzyka z płyt 
gram, 19.15 Transm. końcertu z Joseph- 
stadtu w Wiedniu. Wyk. Ork. filh, wied. 
i chór Państw. Opery Wied. pod dyr. 
prof. Kormgolda, 1. Fr, Schubert: Marsz 
wojsk. D-dur op. 51 Nr. 1 w ukł, na ork. 
F. Motla, 2. L. Mozart: Symfonja G-dur. 
3. Fr. Schubert: a) Serenada, op. 135 na 
alt solo i chór żeński z tow. fort. b) Chór 
duchów z „„Rosamundy* na chór męski z 
tow. instr, dętych, c) Chór genjuszów z 
melodramatu „Zauberharfe” na chór żeń- 
ski z tow. ork, 4. Robert Fuchs: Sere- 
nada D-dur op. 9 na instr. smyczkowe. 5. 
E. W, Korngold: Suita na ork. z muz. do 
„Wiele hałasu o nic“ Szekspira 6. J. 
Sód is (syn): 1. Finał z op. „Noc w We- 
necji“ na tenor solo, chór mieszany i ork, 
w oprac. E. W, Korngolda. LIPSK 19.30 
Muzyka domowa za czasów Goethego. — 


EEEWTTTTTH r ooa M RZECZA 
i domowe wykształcenie? To jest ty- 
powo węgierski djabe? z cygańskiej 
kapeli -— rzuć go nie siarką, ale pa- 
pryką. Lecz i ta papryka zwietrzała 
już z biegiem lat i pnzypomina tartą 
cegłe. Nie jest to pmzyprawa dla na- 
szego wyrobionego emaku. 

Nie będę dłużej rozwodził się mad 
sztuką, którą wszyscy znamy i dobrze 
pamiętamy, Wł. Lenczewski okazał 
się aktorem rutynowanym, o ladnych 
warunkach scenicznych i dużej sile 
ekspresji. Grat pewnie i z umiarem, 
pnzypomimając mi miejscami śp. Ka- 
mińskiego. W molach Kobiecych wy- 
biły się na pierwszy plan Ładosiówna 
i Ozajkowdka. Szyndler, jak zawsze, 
sumienny, lecz nie mogący wyjść z te- 
go samego nastawienia się do każdej 
rol. P. Ładosiówna otrzymała po dru- 
gim akcie łódź z kwiatami takich moz- 
miarów, jakich nie widzieliśmy jeszcze 
na scenie. Są widocznie we Lwowie 
jeszcze ludzie z wielkimi gestami. 

Publiczności dość wiele, jak na 
czas kanikuły, wyścigów i równo- 
czesnej gościny wspaniałego Węgrzy- 
na w „Krese wędrówki”. 

Henryk Zbierzchowuski, 


na w A Z ZOE A I AL O ŚŚ, A OÓCOON DONA —j) OO PO WO NO O EO AA O A CO EZ AE ARZ Z 


„GAZETA PORANNA 


LONDYN 20,45 Koncert radjoork. wojsk. 
22.55 „Aida* opera Verdiego. KRÓLE. 
WIEC 20.00 Koncert radioork, KOPEN 
HAGA 20.25 Wieczór poezji i muz. duń- 
skiej. GLIWICE 19.20 Ernst Thrasolt czy- 
ta własne utwory. SZTUTGART 20,15 Wie 
czór włoski, FRANKFURT 3.00 Transm. 
z Ameryki. Match bokserski Schmeling- 
Scharkey. BUKARESZT 20.00 Opera. BER 
LIN 16.20 Koncert solistów, 20,20 Wie- 
czór R. Straussa, MOTALA 2000 Koncert 
solistów. RZYM 21.02 Wieczór muz. ope- 
rowej. iANGENBERG 20.45 Utw, Lehara 
(płyty gram.) Nast. wieczór islandzki, — 
PRAGA 20.00 „Dziewczę Zachodu", opera 
Pucciniego. MEDJOLAN 20.30 „La cena 
delle beffe“, opera Giordana. BRUKSELA 
21.30 Fragmenty z operetki „Piękna He- 
lena“ Offenbacha. WIEDEŃ 20.05 „Pio- 
senka wiedeńska“, 21,15 Transm. Joseps- 
platz Wielki koncert pt. „Serenade". RY. 
GA 19.03 Wieczór fiński. MONACHJUM 
21.05 Koncert symf, BUDAPESZT 19.30 
Koncert uczniów Akademji muz. KÖ- 
NIGSWUSTERHAUSEN 20.00 Pieśń nie- 
miecka. PARYŻ 21.00 Słuchowisko. Kome 
dja Tristana Bernarda. 


Piątek, 13. czerwea 193v. 
LWÓW 11,58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofonowych. 
17.45 Transmisja koneeriw popołudniowe- 
go z Warszawy, Koncert orkiersty banjo- 
listów pod kier, Jurkiewicza. 1. Ziehrer: 
Wiedeńskie dziewczęta — walc, 2, M. Ro- 
de: „„Młyn w dolinie“ — utwór charakte- 
rystyczny; 3. J. B. Lampe: Wizja Salome; 
4, H. Vredan: Zazdrość — melodja; 5. B. 
Leopołd: „Polonja“ — fantazja na tematy 
polskie; 7. Tańce, 18.45 Rozmaitości. ko- 
munikąty, oraz koncert płyt gramofono- 
wych. 19.10 „Skrzyrka poczlowa* — 0- 
mówi p. inż. Józef Miński. 19.35 Transmi- 
sja z Warszawy: prasowy dziennik radjo- 
wy. 20.00 Zegar z Warszawskiego Obser- 
watorjum Astronomicznego wybije godzi- 
nę ósmą — transmisja hejnału z Krakowa. 
20.05 Transmisja pogadanki muzycznej z 
Warszawy. 20.15 Transmisja z Warszawy: 
Koncert symfoniczny z Doliny Sz! wajcaT- 
skiej, poświęcony L Beethovenowi. Wy- 
konawcy: Orkiestra Filharmonii Warszaw 
skiej, Jerzy Jojanowski dyr, i Lili Hakow- 
ska skrz, I. cz. 1. Uwertura „Egmont". 2. 
Koncert skrzypcowy: a) Alegro ma non 
troppo, b) Larghetto, c) Rondo. II. cz, 3. 
Symfonja c-moll 5-ta: a) Allegro con 
brio, b) Andanie con moto, e) Allegro, d) 
Allegro maestroso, — Po koncercie trans- 
misja komunikatów z Warszawy. oraz Te- 
transmisje ze stacji ragranicznych. 
WARSZAWA 16.25 Muzyka z piyi gra- 
mofonowych. LIPSK 21.20 Koncert lipsk. 
ork, symf. LONDYN 20.45 Pia Damerini — 
recital fortepianowy, 23.10 Koncert sekste 
tu Olof. KRÓLEWIEC 20.50 Koncert radjo 
orkiestry. SZTUTGART 19.30 Muzyka sło- 
wiańska. HAMBURG 21.00 Wesoła muzy- 
kaoperowa. FRANKFURT 20,15 Koncert 
radjorkiestry. BUKARESZT 20.00 Koncert 
symfoniczny, 20.45 Recital śpiewaczki Ba- 
bici, BERN 20.15 Koncert chóru. BERLIN 
20.05 Lekki koncert kap, Schmidt<Boelcke 
21.00 Słuchowisko z filmów dźwiękowych. 
MOTALA 22.00 Muzyka kameral. RZYM 
21.02 „Tuffolma“ — operetka Pietri'ego, 
LANGENBERG 20,00 Wieczór muzyki lek 
kiej. PRAGA 20.00 Koncert symf. pod dyr. 
Jeremiasza, 21.00 Sonaty skrz. Beethove- 
na i Korngolda wyż, Marjanna Theiner, 
MEDIOLAN 20.30 Koncert symfoniczny. 
BRUKSELA 21.15 Koncert radjoorkiestry. 
WIEDEŃ 16.30 Koncert 20,00 Muzyka na 
dwa fort. 21.00 „Scherz, List und Rache“ 
— sztuka muz. Egona Wellesza wg. Goe- 
thego, RYGA 19.30 Koncert ork. symf. 
MONACHJUM 21.5 Prof. Walier Kocgner 
gra na organach. BUDAPESZT 19.10 Kon- 
cert, 2.00 Koncert ork. jazz-band. z „Wy- 
spy Małgorzaty“, HILVERSUM 21.40 
Transmisja z kabaretu „La Gaite“ w Am- 
sterdamie.  KOENIGSWUSTERHAUSEN 
20.00 Karol Szreter odegra Sonatę h-moll 
op. 69 Chopina. PARYŻ 21.45 Koncert. 


"PEŃSIONATY 
GLETNISKA 


KRYNICA. Pensjonat 
Najpiękniejsze położenie Kry.icy. No- 


„Leśna Pólana”: 


wy zarząd poleca komfortowe pokoje 
z wyborowem utrzymaniem. Obsługa 
staranna. Pianino, gry towarzyskie, 
rozrywki. Ceny wyjątkowo niskie. 
Zgłoszenia do Zarządu. 2131-10 


z dnia 15. czerwca 1930. 


Nemirów-Zdrój Y 


Najskuteczniejsze kąpiele 
i siarczane 


PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT 


SANATO 


ma jeszcze kilka pokoi na pierwszy sezon 
— kuchnia wykwintna towarzystwo 
doborowe. Ceny od 9 zł. 


Zgłoszenia na miejscu. 


borowinowe 


5452-7 


ŁAWOCZNE 2 pokoje z kuchnią umeblo- 
wane na sezon ietni do wynajęcia. Zgło 
szenia Aichmiillera, Stryj. 5689-3 


JAREMCZE. Willa prywatna na uboczu 
pod lasem; pokoje słoneczne z wiktem 
lub bez oraz pokoje z kuchniami 
Zgłoszenia: „Jardasz* w Jarermezu. 

5497-2 


LETNISKO Felsztyn - Dwór, od 1. lipca 
wolne pokoje, elektryka, park, kąpiele 
rzeczne, kuchnia zdrowa, obfita, stacja, 
poczta, iekarz w miejscu. 5462-5 


DYJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucna wykłuczone. 

3552-10 


TRUSKAWIEC 


Willa Belxeder 


35 pokoi, zupełny komfort, sala jadalna 
z fortepianem, telefon. Dwie wieże urzą- 
dzone na kąpiele słoneczne. Aulv do dy- 
spozycji P. T. Gości. Kuchnia obfita za- 
stosowana do zleceń lekarza. Ceny u- 

maiarkowane. 5561-10 


ZAKOPANE willa „Wikterja* na drodze 
do Ńanator. naues. połoca pokeje z ca- 
łem utrzymawiem po cenach bardio u- 
miarkowasych 850! 


RABKA — Zaryże — Pensjvnat „Ustroń“ 
słoneczne pokoje, smaczna, obfita kuch 
mia, 9.— zł. dziennie. Wydaje śniada- 
nia, obiady, kolacje. 5596 


RABKA — Pensjonat „Marysieńñka™“ cen- 
trum, słoneczne pokoje, smaczna, etfi- 
ta kuchnia. Ceny bardzo przystępne. 
Zarząd D-rowe Stanisławska i Kaczo- 
rowska. 5397-2 

JAREMCZE. Pensjonat chrześcijański 
„Gencjana'* Pauli Steingraberowej bli- 
sko dworca i Prutu, duży ogród, pokoje 
słoneczne, elektryka, kuchnia smaczna, 

ceny przystępne. W czerwcu znacznie 
zniżone. 5605 


DWA POKOJE deano umeblowane, 
wejście z klatki, odpowiednie na biu- 
ro, ordynację lub mieszkanie. Wiado- 
mość: ul. Kłuszyńska 9, I. p. (boczna 
Łyczakowskiej obok św. Anton:ego. 

P 5571-3 


POKOJ i kuchnia, I. piętro, komfortewe, 
wynajmie gospodynia. Rycerska 3. 
5563-2 


MIESZKANIE czteropokojowe komforto- 
we koło Antoniego zamienię lub «dstą- 
pię zaraz. „Najkorzystniejsze warun- 
ki* do Administracji. b552-3 


POKÓJ komfortowy na żądanie z uttzy- 
maniem odnajmę. Zgłoszenia: telefon 
74—37. 5603 


POKÓJ umeblowany frontowy do wyna- 
jęcia dła Pań. Staszica 7, IL. p. 5610-4 


p m 


Do kina „PALĄCE* 


za darmo 


—nm"-1. 


e mma An? 


MIGHALEWSKA ANTONIA, Kordes- 
kiego 12. 

BONI JAN, Halicka 9. 

BURY STEFAN, Krasna, 

GRYZIECKI, Kalna. 

KLIMKE, Lelechówka. 


Bitety sę uv wucwrania w Administra- 


cji ceduiennie między godziną 10 a 13 
przedpełudniem. 


Stz. 15 


A-POKOJOWE mieszkanie komfortowe 
dla lekarza w śródmieściu poszukuję 
wprost od właściciela za rowznym czyn- 
szem. Pisemne zgłoszenia: Trojanow- 
ska, Piekarska 19. 5448-5 


DLA AKADEMICZKI z lepszego domu 
szukam na wakacje wygodnego pomije- 
szczenia z wykwintnem utrzymaniem 
we dworze w okolicy podgórskiej lesi- 
siej. Tęczarowska, Lwów, Borkowskich 
32. 5092-2 

2 PIEKNE pokoje i hall (bez kuchni) ka- 
walerskie lub na biuro. 2 pokoje i ku- 
chnia (bez łazienki) II. piętro (man- 
sard). 1 pokój z piecem kuchennym, 
wejście z klańki. 1 pokój i kuchnia sło- 
neczne, w suterenach. Przy przystanku 
tramwajowym, za czynszem z góry do 
wynajęcia. Zgłoszenia Listopada 75. 
parter w godzinach południowych 1C— 
12. D586 


PORADYÝ.LEKARSKII 


5 Dr. Norbert JUPITER 


specjalista chorób skórnych, weĘserycz- 
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja 
11. Usuwanie włosów elektroliza, naświe: 
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 
racyjne żylaków. 


Zakład techniczno-dentystyczny 


Leona Biinda 


ul. Potockiego 5 a, Lenartowicza 23. 
Dla P. T. urzędników kolejarzy i funkejo 
uarjuszy miejskich dogodne warunki 

spłaty. 4909-10 


CHOROBY WENERYCZNE i zasturzałe 
skórne, neurastenję seksuainą leczy 
specjalista Dr. Frisch, ulica Wałowa 
11., telefon nr. 55—20. 5335-10 


ZPP! POTEM Aj 


% każ ś,,43 


m Ap M 


Pianina nowa za. 
2.800 Zis graniczne znakomite 
najnowszej konstrukcji, na dogodne 


spłaty poleca WYŁĄCZNE ZASIĘPSTWO 
__„MONIUSZKO* Zimorowicza 10. 


PIERZE i PUCH wom 
Władysław WED! zatoreao 2 


i "199 
KASA Nałional w bardzo dobrym stanie 
okazyjnie dx sprzedania. Wiadomość: 
Górniak i Chruszczewski, ul. Akade- 
micka 3. 5570-3 


DODGE limuzyna 6-cylindrowa, Świetnie 
utrzymana 16.000 km. okazyjnie sprze 


da Türk. Wiadomość „Technoskład”, 
Strzelecka 10. Tel. 77—70. 5417-3 
LODOWNIE „Eskimos“ pokojowe, re- 


stauracyjne, patentowana izolacja kor- 
kowa, Rentschner, Legjonów 37. 
3807-10 


SPRZEDAM ślusarzowi udďzial przedsię- 
biorstwa, dochód miesięczny 350 zł. 
„Zgłosie „Poranna“ „ūGwaramcja™. 5589 


MOTOCYKL Opel, prawie nowy okazyj: 
nie sprzedam. Zimorowicza 3. Zimny. 
5600 


POSADY WOLNE 


KSIĘGOWEGO rolnego  rutynowanego 
poszukuje majątek Wiszenka od lipca. 
Zgłaszać się pisemnie do Kamieńskie- 
gu, Lwów, Grunwaldzka 5h 5404-3 

CHCESZ otrzymać posadę? TR ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondescyjne 
prołesora Sekułowicza, Warszawa, Łó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handłowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kałiyrafji, pówa- 
nia na unuaszynach,  towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 1iiiemieckie 
go pisowni oraz gramatyxi pxlskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Ządajcie 
prospektów. 5210-12 

NATYCHMIASTOWE ZAJĘCIE!  Poszu: 
kuję urzędnika obeznaneto z prowa- 
dzeniem parcełacyjnej sprzedaży grum 
tów. Zgłoszenia pod „Parcelacja“ Adm. 
„Gaz. Porannej'. 55A 


Str. 16 


JESZCZE się przyjmuje kiłku akwizyto- 
rów i ajentów podróżujących, * którym 
zależy na dziennym wysokim zarobku 
do odwiedzania klijentów prywatnych. 
Zgłoszenia dnia 14. b. m. o godz. 9—12 
W. Fiegler i Ska, Przemyśl, Hotel Przy 
myski Nad Bramą. 5494-2 


POSADY POSZUKIYANE 


MŁODE bezdzietne małżeństwo poszuku- 
je posady do kamienicy w charakterze 


dnzorcy z dobremi referencjami.  Ła- 
skawe zgłoszenia: Maikiewicz, Balo- 
nowa l. 14. 5585-2 


SUBSTYTUT notarjałny poszukuje posa- 
dy stałej lub czasowej. Adres: Mikołaj 
Hałas, notarjat, Kopyczyńce. 5484-10 


—— 


POMOCNIK handłowy, łat 20, poszukuje 
posady w składzie farb, pokostów, per- 
fum, kosmetyków i wszelkich artyku- 
łów codziennego użytku. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia pisemne: Prste 
restante J. E. 13. Stanisławów. 5457-7 


GORZELNIK rutynowany poszukuje po- 
sady na ordynarję. Warunki skmmne. 
Z chęcią zajmie się w lecie przy go- 
spodarstwie. Adres: Zarząd Gorzelni 
Krechów koło Żółkwi. 5098-2 


NAUKA ;WYCHOWANIE 


ZESPÓŁ naukowo-wychowawczy dziew- 
czynek Zaborze p. Rawa Ruska przyj- 
muje wpisy do I. i V. kl. gimnazjalnej. 
Prospekta na żądanie. 


5101-10 


MASZYNY do prania elektryczne ĝomo- 
we „Tempo“ dla pensjonatów, hoteli, 
restauracji. Rentschner, Legjonów 37. 

5590-5 


ZGUBIONO książeczkę wojskową ma na- 
nazwisko Andrzej Lużecki z Łużka 
górnego. 5587 


BORBECKI Michał, urodzony 1901. unie- 
ważnia skradzioną książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez . PKU. Rzeszów. 5609 

WEŁNIANE kostjumy kąpielowe, teni- 
sówki białe, skarpeteczki sportowe 
okazyjnie poleca Licht, łłetmańska 22. 

5601 


MEBLE — sypialnie, jadalnie, salonowe, 


biurowe i kuchenne, solidne połeca 
Spółka Rzemiosł Krajowych, Lwów, 
plac Halicki 10, w podwórzu. 5599-5 


Humor. 


POMYSŁOWY, 
— Dostaniesz odemnie 30 groszy, 3 
li przestaniesz wołać za mną „lysak". 


— Dobrze! Ale wymyśliłem sobie in- 


ne, jeszcze piękuiejsze przezwisko... 
gę je sprzedać za złotego... 


Mo- 


„GAZETA PORANNA“ 


amh 
inserujcie 


w GAZECIE 


z dnia 13. czerwca 1930. 


Najwyzszej doskonałości 


MASZYNY MEVÁSKIE „MIAG“ 


z fabryki SECK-DRESDEN 


Ceny dostępne 


nietyiko dia dużych, lecz także dla małych 


młynów. 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI. 


PORANNEJ 


Wn 


PRZEDSTA WICIELSTWO 


„ROLINDUSTRIA* S. A. 


Lwów, ul. Fredry 9. 


Teiefon 6-53. 


FUTRA, płaszcze damskie, rutra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko- 
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-7 


PRZED WYJAZDEM do wód zagranicę 
czy w kraju powinne Panie usunąć 
wszelkie usterki cery w jedynym fa- 
chowym Instytucie  _Kosmetycznym 
Lwów, Bourlarda 4. stojącym w cią- 
głym kontakcie z Paryżem i posługu- 
jącym się najnowszemi zdobyczami ko- 
smetyki francuskiej. Najnowsze metody 
odmładzające — maski piękności — 
parafinowe, radiowe. 5521-3 

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy- 
pialnie od 600 zl., jadalnie od 800 zł, 
salony od 550 zl, krzesła od ii zł. 
otomany od 50 zL, bufalki od 45 zł, 
siatki, poduszki, wkłady ete. poleca na 
dwunastomiesięczne splaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika 73. 
Róg Wronowskiej, 4289 30) 


WALNE ZGROMADZENIE Małopolskiej 
Kasy Kredytowej Spółdz. z odp. udz. 
odbędzie się w sobotę, dnia 21, czer 
wca © godz. 1-szej w poł. w lokalu 
Spółdzielni, przy ul. Kop>znika 0. Po- 
rządek dzienny: 1) Odezytanie prolo- 
kołu rewizji odbytej z ramienia rady 
spółdzielczej w dniach od 13. do dnia 
16. maja 1930 r. 2) Uchwalenie regula- 
minu Zarządu i Rady Nadzorczej. 
3) Zmiana $ 5 statutu. 4) t'ehwalenie 
najwyższej granicy kredytu do jakiej 
spółdziełnia moża się zobowiązywać. 
5) Uchwalenie preliminarza budżete 
wega na rok 1930. 6) Wnioski i inter- 
pelacje członków. Zarząd. 5612 


GWARANCJA NA 12 LAT. 


Chrońcie dachy biaszane przed rdza „SU- 
BOXEM* i „NORBILAKIEM*. Wykonuje 
F-ma". - 


Bronisław Swieży 


we Lwowie, ul. Na Blonie 50. 
5579-8 


MEBLE I PARASOLE OGRODOWR 
HAMAKI I LEŻAKI. 


Meble gięte kompłetne urządzenia pen- 
sjonatów i biur 
Kosze, wałizy, wszelkie artykuły 
podróżne — poleca 


Koniewicz, Batorego 12. 


tel. 76-00. 4830-10 


Awizo. 


Zwracam uwagę na treść ogłosze- 
nia w Nr. 130 z dnia 6. czerwca r. b. 
„Monitora Polskiego* przetargu na 
remont główny bud. mieszk. w Ol- 
chowcach ad Sanok, wyznaczonego 
na dzień 21. czerwca 1930 r. 

Inż. Z. Schramm, major. 
Szef Budownictwa OK. X- 
5566-2 


SMAKOSZE! 40% PILWOSZE! 


Randka Melz I Gawrzewski 


Batorego 32 Codziennie koncert. 


WYKWINTNĄ BIELIZNĘ 


męską i damską, z własnych i dostar 
czonych materjałów wykonuje 4861 


CHARY, Lindego 9. 


KAFLOWE PIECE I KUCHNIE SZAMO- 

TOWE ogniotrwałe, białe porcelanowe i 

różnokolorowe. Wazonki na kwiaty, Ce- 

gły, Glinki i Zaprawy szamotowe dostar- 

cza i wykonuje fachowo oraz wszelkie na- 
prawy kaflarskie 


Józef Pieniążek 
Nr. telefonu 767. 


sklep ul. Sapieżyńska |. 18, 
dem ul. Pełesza l. 5. 
w Stanisławowie. 


5556-2 


DUŻY ZAKŁAD LEKARSX0- 


DENTYSTYCZNY 
W WARSZAWIE, w ładnej dzielnic, 
z powodu wyjazdu do ods ąpienia. 
Wa uniki a miej cu. O.ert kierować 
do Centralneg> Biura Ogłoszeń L. METZL 
i S-ka War-zawa, Jasna 17 sub 
„ZAKŁAD* 555 


HURT! Tel. 19—61. DETAL! 


ROWERY 


krajowe „PEGAZ“, jakoteż marki „WAF- 
FENRAD STEYER“, „ALCYON“, „AU- 
TOMOTO' itd. i wszelkie części składowe 
do wszystkich systemów poleca po ce- 
nach najniższych i na dogodnych warun- 
kach firma: 

JAKÓB ROSENMAN, Lwów, 

Akademicka 26. telef. 19—61. 

Własny warsztai reparacyjny. 
5510-3 


TAN 
Baczność zastępcy! 
Poważna i stała egzystencja. — Wpro 
wadzamy nowy system oszczędno- 
ściowy z wysokiemi premiami. Sze- 
rokie warstwy społeczeństwa mają 
możność groszowem  oszczędzaniem 
już po upływie trzech miesięcy o0- 

trzymać 


wielką premję.- 


Ten nowy ludowy system daje na- 
szym zastępcoma sposobność do łatwe- 
go uzyskania stałego i wysokiego 
zarobku. Wiełkie korzyści dla oszczę 
dzających! — Wysokie prowizje dla 
zastępców!!! Generalnym zastępcom 
udzieła się także superprowrzji. 
Jedynie poważne zgłoszenia przyjmuje 


Powszechny Zakład Kredytowy 
Lwów, pl. Marjacki 6—7. 5111-10 


Nr. 9245 


Łóżka i umywalki 
poleca ha.del żelaza 
Marjan Kierski 
i Feliks Kondziołka 


Lwów, Kopernika 4. 4711 


Parasole cgrodowe 
inżynie.skie do pomiarów poleca 


PARAGON“ 


MARJ Bemowa ul. Wałowa 9. 
4635 


ZiOŁKA ZOŁĄDKOWE 
„FRANGULIN“ 


znakomicie działające na odtłuszczenie, 
cbstrukcję i na przemianę materji. Uła- 
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą- 
troby. nerek i kamieni żółciowych. Leczą 
reumatyzm, artretyzm, rozpuszczają kwas 
moczowy i czyszczą krew. 


Główny sklad: `- 
Apteka Sommersteina 


Lwów, Janowska 2. Tel. 33-75, 
2393-2 


— 


R. s. 1890. 

Pierwsza Wsch. Malop. 
FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 
Lwów, Zielona 61. 

Siatki, okucia, ogrodzenia itp. 


2884-40 


R'zsady pikowane, 
kwiaty i palmy. 


Rozsady: kalafiory włoskie jesienne 
100 szt. 5 zł., kalafiory wczesne 100 szt. 
7 zl, kapusta brunszwicka znakomita do 
kwaszenia 100 szt. 2 zł., kapusta wczesna 
czerwcowa 100 szt. 3 zł. 50 gr., kiei 
wczesny 100 szt. 3 zł., pomidsry wielkie 
100 szt. 7 zł., pomidory mniejsze 100 szt. 
5 zł. S 

Kwiaty letnie — rozsady: begonje 100 
szt. 9 zł. astry 100 szt. 4 zł, gwośdziki 
pełnokwiatowe 2 letnie sziuka 25 gr., 100 
szt. 22 zł, gwożdziki chińskie 100 szt 
4 zł, godecje 100 szt. 4 zł. marnma 100 
szt. 2 zł, petunje pnące sztuka 15 gr, 
stokrótki olbrzymy pełrokwiaeówe sztu- 
ka 10 gr., lewkonje sztuka tO gr, kwiaty 
cięte na bukiety, kwiaty zimotrwała od 
30 gr. 

Palmy sztuka 20 zl.. Na kos I do- 
licza się koszta opokowania 1 zł. 58 gr. 
Do nabycia w wini z parkanem z czer- 

wonej cegły. 


Lwów, Piaskowa 15. 


tel. 66—01 


Do kina „PALACE 
za darmo 


mona dziś nółśt : 


SAWARYN STEFANIA, Piekarska 28. 

FRIDRICHOWA  OLEIMPJA, Frydry- 
chów 8. 

LUSTIG MAURYCY, Konopmickiej 14, 

FREYER FRANCISZEK, Piekarska 19 

DOBRZAŃSKA Z, Kucowa 32, 


Bilety są do ogebrania W Aumiaistra" 


cji codziennie między goa 10 a 13 
przedpołndniem 


* CKHNY UGŁUSZEŃ: Za wiersz t-szpalto wy miłimetrowy (sz2". 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr.. za viersz l-erpalt milimetrowy. (szar.,G) nan); Da- 
desłane 40 gr., za wiersz l-sapait. milimetrowy (szer. 60 zum.) po xronics 4% gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w tekscje zonke. Tu 


imge etn gr. zu wierex. f-espah. milimetzowy 'szer, 60 mm.) w artykuiach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. 
pe Ram kupno i sprzedaż za słowo 12gr. inatrymonjalne, 

r. Ugłoszania drobne przyjmajemy tylko za gołówkę. Cala strona ogłoszeniewa 300 zł, cała ułrona testowa GOD zł, canin 
K Ogłumenia zamiejscowe 90 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu marzAŻoNem. UDR=w=TAR 
m terminowy druk nie przyjmujemy. Poria praakazów nie bonifikujerny. — UWAGA: K 


ogłaszenia za słowń 10 gr. 


25 proc. 


8 łnmów (szpaKR), tekstowe 4 famy |szpałty). 


mdttnaałteo wy (szer. 60 mm.) na‘ 
korespontozcje i prywatne za shm- f3 gr 


cabins: po ak 2a + ETENE 
olumay " 


ogivasmtowe sq.. pèmi na 


Z drukarni Wydawnictwa „Genety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowio. — Odp. redaktor STEFAN KRZYZANOWSKI 


